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Położenie

Szczecin leży nad
Odrą. Port szczeciński
znajduje się w głębi lądu,
w odległości 33 mil mor-
skich (około 60 km) od
Bałtyku, ale dzięki dużej
głębokości Odry może
przyjmować statki mor-

skie o znacznym zanurzeniu. Rzeka w północnym
swym biegu płynie dwoma korytami, oddalonymi
od siebie o kilka kilometrów. Dolina odrzańska, któ-
rą płyną oba koryta rzeki, ma ponad 10 km szero-
kości. Wschodnie ramię Odry nosi nazwę Regalicy.
Wpada ona w rejonie miasta do jeziora Dąbie
(o powierzchni 55 km2). Odra właściwa (zachodnie
ramię rzeki) przepływa na zachód od jeziora i na
północy łączy się z wielkim Zalewem Szczecińskim,
odciętym od morza wyspami, Uznaniem i Wolinem.
Cieśninami, znajdującymi się pomiędzy tymi wys-
pami a stałym lądem, rzeka uchodzi do Bałtyku,
Cieśniny noszą nazwy: Piana (na terenie NRD),
Świna i Dziwna.



Centrum miasta znajduje się na lewym, zachod-
nim brzegu rzeki. Dokoła rozciągają się wzniesienia,
często znacznej wysokości, Na północ od śródmieś-
cia leżą wyniosłe Wzgórza Warszewskie (131 m
npm.), od zachodu i południa ciągnie się niższe
pasmo, zwane Wałem Bezleśnym, rozłożone po-
między wsiami Bezrzecze i Siadło (około 60 m
npm.), na południowym wschodzie wznoszą się
Góry Bukowe (147 m npm.). Jeśli uwzględni się,
że Odra w Szczecinie płynie na wysokości ok. 30
cm npm., zarówno wzniesienia wzgórz jak i posz-
czególnych części miasta są bardzo znaczne.

Szczecin leży na wielkim niżu europejskim,
w tym miejscu, gdzie Bałtyk wkracza najgłębiej ku
południowi. Krajobraz okolic Szczecina kształtował
się pod wpływem lodowców, które napływały tu
kilkakrotnie ze Skandynawii i za każdym razem
pozostawiały po sobie ślady. Należą do nich more-
nowe wzgórza otaczające miasto.

Położenie Szczecina nad rzeką, w pobliżu morza,
które posiada bogato rozwiniętą linię wybrzeża
sprzyjało osiedlaniu się człowieka: ludzie zamiesz-
kują te tereny już od kilku tysięcy lat, o czym
świadczą wykopaliska. Dogodne położenie spra-
wiło, że miasto stale się rozwijało, a choć w prze-
szłości posiadało licznych konkurentów, zawsze
w walce zwyciężało. Obecnie położenie Szczecina
sprzyja zainteresowaniu się jego portem naszych
południowych sąsiadów, szczególnie Czechosło-
wacji. Obroty towarów czeskich przez Szczecin
stale rosną. Do portu zawijają Odrą coraz to licz-
niej czeskie barki, które przywożą towary wysy-
łane stąd dalej.

Klimat
Klimat Szczecina jest wynikiem wpływów Morza

Bałtyckiego i bliskości Atlantyku. Średnia tempera-
tura lata jest tutaj niższa niż w Polsce centralnej
0 1—2°C i wynosi od 16,4 do 17,5CC, zima odpo-
wiednio łagodniejsza o około 2°C.

Ogólna ilość opadów jest niewielka, znacznie
niższa niż na innych ziemiach Polski. Jednak
często zdarzają się długie i drobne deszcze, co
sprawia wrażenie, iż Szczecin ma dużo opadów.
Prawie zupełnie brak jest tu ulewnych deszczów
1 wielkich burz.

Wody

W okolicy Szczecina znajdują się duże prze-
strzenie wodne. Na czoło wysuwa się Zalew
Szczeciński. Razem z obszarami wód Dolnej Odry
zajmuje on około 900 km3 powierzchni. Sąsiadujące
ze Szczecinem jez. Dąbie o powierzchni 55 km2

stanowi doskonały teren sportów wodnych. Na
północny zachód od śródmieścia, na skraju Puszczy
Wkrzańskiej znajduje się urocze Jez. Głębokie
z ładną plażą i kąpieliskiem.

Odra i jej kanały to dogodne arterie dla kaja-
kowców. Obok Odry i Regalicy na terenie miasta
płynie kilka niewielkich potoczków, przyczyniają-
cych się do urozmaicenia krajobrazu. Ich źródła
znajdują się na zboczach Wzgórz Warszewskich.

Ludność

W początkach 1960 r. Szczecin — największe
miasto Pomorza Zachodniego — liczył 271 tysięcy



mieszkańców. Szczecin ma przewagę ludzi młodych.
Ilość zawieranych małżeństw w stosunku rocznym
na 1000 mieszkańców osiąga tu najwyższą cyfrę
w Polsce. Bardzo wysoki jest przyrost naturalny,
a liczba mieszkańców urodzonych w tym mieście
wynosi rocznie 6—8 tysięcy i sięga połowy ogólnej
liczby mieszkańców.

Powierzchnia

Szczecin należy do najrozleglejszych miast
Polski (280 km2). Jedynie powierzchnia Warszawy
przerasta terytorium Szczecina.

Z ogólnej powierzchni miasta bardzo wiele przy-
pada na lasy, parki i wody, W granice Szczecina
wchodzą częściowo skraje puszcz Wkrzańskiej
i Goleniowskiej. Puszcze te otaczają miasto. Nie-
które parki szczecińskie (np. park imienia Jana
Kasprowicza) łączą się bezpośrednio z puszczami.

Miasto posiada liczne dzielnice willowe. Obszary
o zabudowie zwartej stanowią niewielki odsetek
miejskiego terytorium. Dzielnice willowe Szczecina
rozrzucone są na olbrzymiej przestrzeni wśród
lasów i wód, co w niemałej mierze przyczynia się
do słusznej opinii, że Szczecin należy do najpięk-
niejszych miast Polski, że jest to miasto zieleni.

Nazwa miasta

Nazwa miasta jest bardzo stara. Używali jej
mieszkańcy szczecińskiego grodu już przed wieloma
wiekami. Wielu uczonych interesowało się jej po-
chodzeniem i tym czy dawniej brzmiała tak, jak
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obecnie. Dokumenty pisane zachowane ze średnio-
wiecza są stosunkowo nieliczne i trudno z nich wy-
ciągnąć jakieś konkretne wnioski. Dawniej pano-
wało przekonanie, że nazwa miasta pochodzi po
prostu od szczeciny. Inni wywodzili ją od słowa
ściek (ponieważ wody odrzańskie w tym rejonie
bardzo powoli „ściekają" ku Bałtykowi). Nowsze
badania postawiły jeszcze dalsze przypuszczenia,
że gród szczeciński otrzymał swą nazwę od szczytu,
na którym się wznosił. Stare kroniki wspominają,
iż miasto znajdowało się na trzech wzgórzach. Od
tych szczytów powstała prawdopodobnie pierwsza
nazwa „Szczytno". Profesor Gumowski na podsta-
wie badań przeprowadzonych na starych pieczę-
ciach miejskich uważa, iż pierwotna nazwa miasta
brzmiała „Szczycin".

Jeden z najwybitniejszych znawców tego zagad-
nienia, profesor Rudnicki, przypuszcza, że nazwa
grodu wywiodła się od słów: ,,szczeć" lub „szczot",
przy czym terminy te oznaczały „ostrą trawę rosną-
cą na brzegach wód otaczających w przeszłości
osadę". Z tym poglądem godzą się też inni naukow-
cy. Twierdzą oni jednakże, iź termin ,,Szczot" to
imię własne założyciela grodu. Szczecin jest więc
grodem Szczota, ponoć księcia wkrzańskiego, który
podjął decyzję o założeniu osady (Wkrzanowie,
słowiańskie plemię, mieszkali na ziemiach na
zachód od miasta).

Wszystkie badania dowodzą niezbicie, iż pier-
wotna nazwa Szczecina jest słowiańskiego pocho-
dzenia.



Dzieje miasta

Omawiając historię Szczecina na przestrzeni wie-
ków trzeba sięgnąć do czasów bardzo odległych.
Według „ Geografii" Ptolemeusza (160 r. n. e.)
w rejonie ujścia Odry mieszkali ludzie, których
autor nazwał terminem „Sedini". Już wówczas na
miejscu obecnego miasta istniało jakieś osiedle,
co potwierdzają wykopaliska (na zamku i na pod-
grodziu).

Z X w. posiadamy o Szczecinie kilka informacji
źródłowych. W 967 r. gród został zajęty przez
Mieszka I. Osiedle „Sasin" wymienia Ibrahim Ibn
Jakub, a w dokumencie „Dagome Judex" znajduje-
my termin „Schinesne" (990 r.). Gród szczeciński
pełnił wówczas z całą pewnością ważne funkcje
handlowe, polityczne i religijne (kult Trzygłowa).

Bardzo liczne wiadomości o Szczecinie posiada-
my z początków XII w. W 1121 r. (zimą, gdy Odra
zamarzła) gród został zdobyty przez Bolesława
Krzywoustego. W 1124 r. do Szczecina przybyła
misja polska pod kierownictwem św. Ottona i doko-
nała chrystianizacji Pomorza Zachodniego. W gro-
dzie od tej chwili rezydował polski kasztelan,
administrator z ramienia króla i dowódca wojsk.

Słowiański Szczecin przed tysiącem lat składał
się z trzech zasadniczych części: obronnego grodu,
w którym znajdowała się również świątynia Trzy-
głowa, handlowego podgrodzia połączonego z dziel-
nicą mieszkalną i portu. W XII w. miasto Uczyło
około 9 tysięcy ludności. Kroniki mówią, iż w ów-
czesnym Szczecinie mieszkało ,,900 ojców" rodzin.
Był więc ośrodkiem bardzo znacznym jak na ów-

czesne stosunki. Ludność miasta żyła z pracy na
morzu. Byli to żeglarze i kupcy, piloci portowi
i rybacy, którzy skupiali się przy porcie. Tu też
mieszkali szkutnicy budujący statki i rzemieślnicy,
zajmujący się produkcją sprzętu okrętowego (lin,
żagli, kotwic). Głębiej w podgrodziu pracowali
koszykarze i bednarze, tkacze i złotnicy oraz inni
rzemieślnicy, zajmujący się obróbką drzewa, kości
i rogów, wyprawą skór oraz produkcją ceramiki.

Zaplecze podgrodzia było rolnicze. Mieszkańcy
z okolicy wozili swoje wytwory rzekami i drogami
do Szczecina, by je zamienić na inne towary.

Największy wpływ na bieg spraw miasta posia-
dał patrycjat miejski, bogaci kupcy, którzy byli
właścicielami wielkich flotylli (np. kupiec Wyszak)
utrzymujący kontakty handlowe z odległymi kraja-
mi. Grupa ta, choć stosunkowo nieliczna, miała
wpływy decydujące. Ludzie z tej klasy wchodzili
w skład rady starszych rządzącej miastem.

Drugą decydującą w mieście grupę stanowili
pogańscy kapłani czterech szczecińskich chramów.
Z zasady postanowienia rady starszych zapadały
w porozumieniu z kapłanami.

Znacznie liczniejszą średnią warstwę społeczną
tworzyli rzemieślnicy, rybacy i drobniejsi kupcy.

Czwartą najliczniejszą grupę stanowił plebs,
rekrutujący się z mieszkańców nie posiadających
prawie żadnego majątku. Cieszyli się oni wolnością
osobistą i posiadali niektóre prawa, jak np. prawo
udziału w wiecach ogółu ludności, jakie były zwo-
ływane na targu, gdy miały zapaść decyzje wyjąt-
kowej wagi.

Żadnych praw nie posiadali natomiast niewoł-
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nicy, ludzie, którzy dostali się do miasta jako jeńcy
wojenni, lub zostali zakupieni od przybywających
kupców.

Pod koniec XII w. Szczecin przeszedł przez cięż-
kie oblężenie duńskie (1173 r.), a w 1185 r., w wy-
niku kapitulacji księcia Bogusława I, miasto i, cały
rejon dostały się na krótki okres pod władanie
Duńczyków.

W 1237 r. Barnim I nadał mieszczanom samorząd
i zgodził się nawet na likwidację zamku. Od tej
chwili zanikła w mieście władza kasztelana, a jego
miejsce zajęli wójt i ławnicy. Książę dawny gród
słowiański oddał do dyspozycji mieszczan, zobo-
wiązując się w imieniu własnym i swych następ-
ców, że tak w Szczecinie, jak i w odległości 3 mil
od miasta nie wzniesie żadnego zamku. W tym
okresie mieszczanie stworzyli cechy. W 1299 r.
wybudowano przez Odrę tzw. ,,długi most", mający
zasadnicze znaczenie dla rozwoju gospodarczego
miasta.

Szczególnie pomyślny w dziejach miasta był
wiek XIV. Szczecin stał się w tym czasie ośrod-
kiem handlu śledziami. W mieście powstały liczne
solarnie i wędzarnie, a mieszczanie dla swych
potrzeb założyli zależne od nich ośrodki (pewnego
rodzaju kolonie) nawet na wybrzeżach Skandynawii.

W XIV w. ówczesny książę, łamiąc prawa nada-
ne miastu, pobudował zamek w Szczecinie, co
wywołało ostry konflikt z mieszczanami. Sprawę
wygrał książę, była to jednak pierwsza próba
mieszczan przeciwstawienia się uciskowi feudal-
nemu.

Koniec XV w. to czasy, kiedy Szczecin osta-
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tecznie staje się stolicą Pomorza Zachodniego. Był
to okres ożywionych stosunków politycznych i gos-
podarczych z Wielkopolską i Małopolską. W tym
też czasie pogłębiają się sprzeczności klasowe.
Plebs miejski występuje coraz częściej przeciw
patrycjatowi podnosząc bunty. Uciskani chłopi
•gromadzą się walcząc z ciemięzcami. Dowódcą
jednej z takich grup zbrojnych był na Pomorzu
Zachodnim Materna.

W XVI w. w Szczecinie zapanowała reformacja,
Miało to duże znaczenie dla stosunków polsko-
pomorskich, które na skutek tego uległy oziębieniu.

W 1570 r. odbył się w Szczecinie zjazd przedsta-
wicieli państw bałtyckich. Kilka lat później miasto
było ośrodkiem wielkiego krachu finansowego wy-
wołanego bankructwem głównego bankiera miasta
— Łozica {finansującego również Jagiellonów). Przez
kilkadziesiąt lat miasto boleśnie odczuwało upadek
tego domu bankowego.

W 1630 r., a "więc jeszcze w czasie panowania
dynastii pomorskiej (ostatni książę słowiański
Bogusław XIV zmarł w 1637 r.), Szczecin zajęli
Szwedzi na blisko 100 lat. Mieszczanie szcze-
cińscy — gdy wymarli książęta Pomorza Zachod-
niego — woleli władców szwedzkich niż Niemców.
Świadczą o tym wydarzenia 1659 r. Wówczas to
elektor brandenburski postanowił zająć Szczecin
siłą. Słaba załoga szwedzka uległaby prawdopodob-
nie przewadze nieprzyjaciela, ale wsparli ją mie-
szczanie walcząc razem ze Szwedami przeciwko
wrogowi. Gdy dowódca wojsk brandenburskich
hr. Donn wezwał szczecinian do poddania się, mie-
szczanie odpowiedzieli, że „będą walczyć do ostat-
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niej kropli krwi, a jego panu mogą ofiarować tylko
wystrzały z dział i strzelb oraz ostre klingi swych
mieczów". Brandenburczycy musieli ustąpić wobec
takiej postawy mieszczan, a władca Szwecji,
Karol XI, dowiedziawszy się o bohaterskiej posta-
wie Szczecina nadał miastu w nagrodę za wierność
nowy herb: ukoronowana głowa Gryfa została
otoczona laurowym wieńcem, trzymanym przez
dwa szwedzkie lwy. Jednakże kilkadziesiąt lat
później, w 1720 r., Szwedzi sprzedali miasto łącznie
z rejonem ujścia Odry Prusakom. W rękach prus-
kich miasto było aż do chwili wyzwolenia w 1945 r.

W XIX w. Szczecin rozwinął się w nowoczesny
ośrodek przemysłu i handlu morskiego. Zasadniczy
wpływ na ten rozwój miała budowa linii kolejo-
wych oraz zastosowanie maszyny parowej do po-
ruszania statków morskich.

W 1875 r. władze miejskie stwierdziły, że dawne
mury obronne hamują rozwój miasta i postanowiły
je rozebrać. W tym czasie powstają nowe dzielnice
Szczecina, tworzące obecne śródmieście, a przede
wszystkim okolice placu Grunwaldzkiego.

Przed pierwszą wojną światową port szczeciński
był ożywionym ośrodkiem handlu morskiego. Od-
cięcie Szczecina granicą polityczną od Poznańskie-
go, Śląska i innych dzielnic Polski w 1918 r. nie
wpłynęło dodatnio na dalszy rozwój miasta i portu.
Polskie obroty morskie zostały przejęte przez
Gdynię, a portowe magazyny Szczecina często stały
puste. Ożywienie nastąpiło w Szczecinie z chwilą
rozpoczęcia przez hitlerowców przygotowań do
agresji na Polskę. Wówczas to liczne placówki,
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które już były zamknięte, ponownie otworzono
i uruchomiono dla potrzeb produkcji wojennej.

Pierwsze bombardowanie Szczecina nastąpiło
w 1943 r.: bomby spadły na południową dzielnicę
miasta, na Pomorzany, w nocy z 19 na 20 kwietnia.
Dalsze duże naloty miały miejsce 11 kwietnia, oraz
13 i 29 maja 1944 r. Naloty, na Szczecin były nie-
liczne, ale zniszczyły ponad 5O°/o zabudowy miasta,
a w całości port' i Stare Miasto. W kwietniu 1945 r.
miasto znalazło się na linii frontu.

Zajęcie Szczecina było wynikiem wielkiej ofen-
sywy, jaka w styczniu 1945 r. rozpoczęła się nad
Wisłą. Żołnierze radzieccy i współdziałające z nimi
wojska polskie przełamały hitlerowskie linie obron-
ne i w szybkim tempie zepchnęły wroga ku zacho-
dowi.

Na Pomorze Zachodnie wojska radzieckie
i polskie weszły w lutym. W wyniku sforsowania
silnego umocnienia niemieckiego „wału pomors-
kiego" prawie całe Pomorze Szczecińskie zostało
wyzwolone. Armie hitlerowskie szybko się wycofy-
wały, stawiając jednak silny opór, szczególnie na
drogach wiodących do Szczecina. Do wielkich bitew
doszło w okolicy Pyrzyc. Pozycje te jednak zdobyto
w pierwszych dniach marca. Wówczas hitlerowcy
usiłowali stawić opór w podszczecińskiej Puszczy
Goleniowskiej i Kniei Bukowej, ale mimo to
19 marca wojska radzieckie dotarły nad Regalicę
i zajęły wschodnie przedmieścia Wielkiego Szcze-
cina — Dąbie, Zdroje, Podjuchy i Żydowce.

Od tej chwili rozpoczęły się boje o Szczecin.
Zdobycie miasta leżącego za korytami Regalicy
i Odry nie należało do łatwych zadań. Przez blisko
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4 tygodnie trwało oczyszczanie terenów portowych,
pomiędzy Regalicą i Odrą z nieprzyjacielskich
jednostek, po czym w dniu 20 kwietnia przystąpio-
no do forsowania rzeki na odcinku na południe
od miasta i do ataku oskrzydlającego, na skutek
czego wojska niemieckie wycofały się na zachód.
Droga do śródmieścia stała otworem.

26 kwietnia okrężnym manewrem wojska radziec-
kie zajęły Krzekowo (zachodnie przedmieście Szcze-
cina} i przez Pogodno w dniu 28 kwietnia weszły
do śródmieścia.

Szczecin był wyludniony: w wyniku zarządzeń
władz niemieckich prawie cała ludność została
zmuszona do opuszczenia swych domów. Wszystkie
przedsiębiorstwa użyteczności miejskiej były nie-
czynne i zniszczone 56 mostów i wiaduktów zostało
zerwanych.

Saperzy radzieccy natychmiast przystąpili do
budowy nowych mostów przez rzekę. 28 kwietnia
przybyli tu przedstawiciele władz polskich i roz-
poczęli urzędowanie w obecnym gmachu woje-
wódzkim na Wałach Chrobrego. Ostateczne przeję-
cie miasta z rąk wojsk radzieckich odbyło się
w dniu 5 lipca 1945 r.

Już w maju rozpoczął się napływ do Szczecina
polskich osadników. Oni to rozpoczęli nowe zagos-
podarowywanie grodu, który po 200 latach pruskiej
niewoli wrócił do Polski.

Przemysł Szczecina
Inwestycje przeprowadzane po wojnie w Szcze-

cinie sprawiły, iż miasto to jest nie tyłko jednym
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z największych naszych portów, ale także potęż-
nym ośrodkiem przemysłowym. Przemyśl Szczecina
ma w dużej mierze charakter morski. Bardzo liczne
zakłady i fabryki pracują dla portu i żeglugi. Ten
charakter przemysłu szczecińskiego pogłębia się
w miarę rozwoju portu i tworzenia nowych przed-
siębiorstw.

Na przestrzeni 15 lat ośrodek przemysłowy
u ujścia Odry został podniesiony z gruzów, w jakie
obróciła go druga wojna światowa. Jest jednak
zasadnicza różnica pomiędzy szczecińskimi placów-
kami produkcyjnymi z okresu sprzed pierwszej
wojny światowej i obecną sytuacją. Junkierskie
Niemcy traktowały Szczecin jako miasto typowo
prowincjonalne, a kapitaliści starali się je tylko
eksploatować, czyniąc minimalne inwestycje. Ina-
czej jest obecnie. Teraz port i przemysł Szczecina
są związane ściśle z planem gospodarczym całej
Polski, a inwestycje realizuje się systematycznie.

Na czoło wszystkich dziedzin życia gospodar-
czego Szczecina wysuwa się przemysł stoczniowy
i metalowy. W porcie nad dolną Odrą pracuje
jedyna na polskim wybrzeżu huta żelaza, która
posiada własne nabrzeże portowe. Rudę żelazną
wyładowuje się tu ze statków bezpośrednio na
fabryczne tereny składowe. Również wytworzoną
surówkę można eksportować drogą morską z fabry-
ki bez potrzeby dłuższych przewozów. Hutę odbu-
dowaliśmy już po wojnie, a szczecińscy hutnicy
stale ulepszają metody wytopu surówki żelaznej.
Obok huty w życiu gospodarczym dużą rolę od-
grywa przemysł stoczniowy, Z przedwojennych
stoczni nie pozostała nawet jedna hala. Wszystko
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trzeba było budować od nowa. Stocznie szczeciń-
skie oprócz budowy statków przeprowadzają rów-
nież remonty. W ciągu ostatnich lat zbudowano
tu kilkadziesiąt dużych statków, które częściowo
przeznaczono na potrzeby polskiej marynarki han-
dlowej, częściowo na eksport (dalsze szczegóły
patrz wycieczka nr 2 na str. 53). Przy zakładach
tych czynna jest szkoła stoczniowa, powiększająca
kadry fachowców.

Obok stoczni czynne są również wielkie zakłady
remontu taboru rzecznego (holowników i barek)
oraz stocznia jachtowa, wytwarzająca sprzęt spor-
towy. Przemysł metalowy posiada w Szczecinie
jeszcze wiele innych zakładów. Na czoło wysuwa
się szybko rozwijająca się fabryka motocykli
"Junak".

Drugim ważnym działem przemysłu związanego
z morzem jest przetwórstwo rybne. Jedno z na-
brzeży portowych na Łasztowni {Bułgarskie) jest
przeznaczone dla przyjmowania statków rybackich,
przybywających z połowów, przeprowadzanych na
Morzu Północnym i statków-baz z ładunkami śledzi
w beczkach.

Przy porcie znajduje się chłodnia, posiadająca
wytwórnię lodu. W mieście pracują wędzarnie ryb,
fabryki konserw i przetworów rybnych. W okresie
sezonu letniego przez zakłady te przechodzą tysiące
ton dorsza, śledzia oraz słodkowodnych gatunków
ryb (głównie płoci i leszcza).

Przemysł rybny jest tylko częścią działu prze-
mysłu spożywczego, reprezentowanego w Szczecinie
również przez cukrownię, drożdżownię, browary,
palarnie kawy i liczne inne przedsiębiorstwa pra-
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cujące nie tylko dla miasta, ale i na potrzeby
portu i żeglugi. Wyroby tych zakładów są też przez
centrale handlowe dostarczane na zawijające do
portu statki, w celu zaopatrywania załóg w artykuły
spożywcze.

Po wojnie rozbudowano w Szczecinie przemysł
chemiczny. W mieście działają duże zakłady fosfo-
rowe wytwarzające sztuczne nawozy, fabryka tlenu
i kwasu siarkowego, cementownia i olbrzymia
wytwórnia sztucznego jedwabiu. Na przedmieściu
w Skolwinie odbudowano potężną papiernię.

' Na przestrzeni ostatnich lat rozwinął się
w Szczecinie przemysł konfekcyjny, i to zarówno
państwowy, jak i spółdzielczy. W stałej rozbudowie
są miejskie przedsiębiorstwa użyteczności publicz-
nej, wodociągi, elektrownia i gazownia.

Omawiając szczecińskie zakłady przemysłowe
i rozwój trzeba zwrócić uwagę na ich rozłożenie
na terenie miasta: prawie wszystkie ważniejsze
placówki znajdują się nad Odrą, Regalicą lub ich
kanałami. Takie usytuowanie fabryk ułatwia za-
opatrywanie ich w surowce drogą wodną. Również
gotowe wyroby można wywozić szlakiem wodnym
Odry.

Szkolnictwo

W mieście uczęszcza do szkół różnych typów
około 50 tysięcy dzieci i młodzieży. Wśród wyż-
szych uczelni należy wymienić Politechnikę, Aka-
demię Medyczną i Wyższą Szkołę Rolniczą. Spośród
szkół zawodowych — zasadnicze szkoły zawodowe:
budowy okrętów, energetyczno-elektryczną, metalo-
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wą i odzieżową oraz technika: gospodarcze, che-
miczne, handlowe, samochodowe, budowlane,
łączności, finansowe i energetyczne. Czynne są
również 2 licea pedagogiczne, liceum wychowa-
wczyń przedszkoli oraz studium nauczycielskie
(naoczne i zaoczne). Szkolnictwo ogólnokształcące
w Szczecinie obejmuje około 70 szkól podstawo-
wych i 6 licealnych. Są też dwie szkoły specjalne
(dla głuchych i upośledzonych umysłowo).

Życie kulturalne ,
Szczecin jest ważnym ośrodkiem życia kultu-

ralnego. Rozwijają tu szeroką działalność 2 teatry
państwowe: Polski (przy ul. Swarożyca) i Współ-
czesny (w gmachu muzeum na Wałach Chrobrego).
Obok nich w mieście pracują liczne zespoły drama-
tyczne przy większych zakładach pracy. Przy
pl. Lenina mieści się teatr lalek „Pleciuga".

Szczecin posiada stałą orkiestrę symfoniczną
i orkiestrę Polskiego Radia, nie licząc zespołów
amatorskich. Od kilku lat działa operetka ciesząca
się wielkim powodzeniem; posiada ona swoje po-
mieszczenie przy ul. Potulickiej. Projektuje się
przekształcenie operetki w teatr muzyczny dający
również przedstawienia operowe.

Miasto ma kilka kin, w 1959 r. przybyło mu no-
woczesne i jedno z największych w Polsce kino
„Kosmos", drugim największym kinem jest „Colos-
seum" w pobliżu placu Lenina, przy ul. 5 Lipca.

Muzeum Pomorza Zachodniego z kilkoma działa-
mi (m. in, średniowieczna rzeźba i galeria obrazów)
znajduje się przy pl. Żołnierza Polskiego. W potęż-
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nym gmachu na Wałach Chrobrego mieści się
Muzeum Morskie.

Biblioteki naukowe znajdują się przy szkołach
wyższych. Największą jest Miejska i Wojewódzka
Biblioteka w gmachu przy ul. Dworcowej.

Ciekawe zbiory starych dokumentów posiada
Archiwum Państwowe przy pl. Lotników.

Plan zwiedzania miasta
Turystom przybywającym do Szczecina na jeden

dzień radzimy ograniczyć się do wycieczek nr 1 i 2,
które pozwolą poznać centralne partie miasta, jego
najważniejsze zabytki i odbudowę, oraz — o ile
pora roku na to zezwala — odbyć przejażdżkę
statkiem po Odrze. Wieczór można spędzić w tea-
trze.

Przebywający w Szczecinie dłużej powinni
odbyć w ciągu dnia następnego wycieczkę nr 3
(Stare Miasto) i 4 (Szczecin współczesny).

Podczas trzeciego dnia pobytu należy poznać
najbardziej charakterystyczny odcinek Kniei Buko-
wej (okolice Jez. Szmaragdowego, wycieczki na
str. 134).

Przy jeszcze dłuższych pobytach można w miarę
zainteresowań wybrać inne wycieczki po przed-
mieściach na wschodnim brzbgu Regalicy, parkach
i podmiejskich osadach.

Organizując przechadzki po okolicy Szczecina
należy pamiętać, że miasto znajduje się w pobliżu
granicy, która przebiega na niektórych odcinkach
w odlegjości zaledwie kilkunastu kilometrów od przed-
mieść. Z tej przyczyny udając się w kierunku południo-
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wym lub zachodnim {najbliższe punkty graniczne) trzeba
uprzednio zasięgnąć informacji w PTTK lub „Orbisie"
0 formalnościach, jakich w tym celu należy dopełnić.

Układ przewodnika umożliwia poznanie najważniej-
szych arterii miasta nawet w ciągu kilku godzin. Trasy
wycieczek nr I i 2 dają okazję zaznajomienia się
z położeniem miasta i portu, najważniejszymi inwe-
stycjami przeprowadzonymi tu od 1945 r. oraz najbar-
dziej istotnymi dowodami polskiej jego przeszłości.
Inne wycieczki po mieście umożliwiają dokładniejsze
poznanie bardziej odległych dzielnic Szczecina. Wy-
cieczki po Wielkim Szczecinie i jego okolicach są
przeznaczone przede wszystkim dla mieszkańców miasta
i mają im ułatwić organizowanie wczasów świątecznych.

W rejonie Wielkiego Szczecina i w okolicy znajdują
się liczne trasy wycieczkowe, które Polskie Towarzy-
stwo Turystyczno-Krajoznawcze typuje jako wycieozki
punktowane, umożliwiające zdobycie OTP (Odznaki
Turystyki Pieszej). Szlaki te również omówiono.

Przechadzki po mieście umożliwiają poznanie za-
bytków architektury i osiągnięć odbudowy silnie
zniszczonego podczas ostatniej wojny miasta i portu,
wycieczki w teren pozwalają na podziwianie piękna
krajobrazu, olbrzymich przestrzeni wodnych i lasów,
starych wiosek i okolicznych miasteczek oraz ważniej-
szych zakładów przemysłowych, portów i kąpielisk.

W Y C I E C Z K I P O M I E Ś C I E

WYCIECZKA 1

Z dworca kolejowego do portu

Jest to wycieczka o długości
ok. 5 km. Ze względu na dużą ilość
ciekawych obiektów należy prze-
znaczyć na nią co najmniej 4—5
godzin czasu. Trasa ta pozwala na
poznanie centrum Szczecina. Roz-
poczynamy ją przed dworcem ko-
lejowym.

. Szczeciński d w o r z e c k o l e -
j ow y znajduje się na wąskiej

przestrzeni, pomiędzy Odrą i wysoką, zachodnią
skarpą rzeki. Podczas ostatniej wojny budynek
został zniszczony. Obecnie po odbudowie posiada
piękne, nowoczesne hale dla podróżnych (elementy
dekoracyjne o charakterze morskim), restaurację
i świetlicę dla młodzieży szkolnej. W gmachu mieści
się biuro informacji kolejowej. Na ścianach halu
plansze przedstawiają ważniejsze rejony turystyczne
woj. szczecińskiego.

Po opuszczeniu dworca turystę wita Odra, pły-
nąca tu z południa ku północy (a więc w kierunku
na lewo). Na Odrze krążą liczne barki i statki
pasażerskie. Głębokość rzeki jest w tym miejscu
tak znaczna, że mogą tutaj kursować nawet statki
morskie.
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W ciągu ostatnich kilku lat plac przed dworcem
został przebudowany: stworzono jezdnię dwupoziomową.
Jedna wyższa, położona bezpośrednio przy gmachu
dworcowym, jest przeznaczona wyłącznie dla obsługi
ruchu pasażerów dążących na dworzec. Druga jezdnia,
położona niżej, bezpośrednio przy samej Odrze, służy
kołowemu ruchowi tranzytowemu pomiędzy północnymi
i południowymi dzielnicami miasta. Wszędzie zainsta-
lowano jarzeniówki. Rozwiązanie urbanistyczne tej
partii miasta należy do ciekawszych w kraju.

Za korytem odrzańskim — jedna z licznych wy-
sepek portowych nosząca nazwę Kępy Parnickiej.
Stanowi ona południową część portu szczecińskiego.
Na jej terenie widzimy liczne obiekty przemysłowe,
odbudowane po wojnie, a wśród nich stocznię
remontową dla taboru rzecznego. Obserwując od-
legły krajobraz na wschodzie widzimy wzniesienia
Kniei Bukowej.

Z placu kursują tramwaje w kierunku śródmie-
ścia (linie 3 i 4). W stronę Wałów Chrobrego
i Wojewódzkiej Rady Narodowej oraz do północ-
nych przedmieść wiedzie linia nr 6, której przysta-
nek znajduje się w pobliżu, przy czerwonym gma-
chu poczty. W kierunku Pomorzan, południowej
dzielnicy miasta (wzdłuż Odry na prawo od dworca),
prowadzi linia nr 3.

Trasa wiedzie ku śródmieściu. Idziemy przeto
od dworca ku północy (na lewo) ok. 200 m wzdłuż
brzegu rzeki, po czym skręcamy na lewo (ku zacho-
dowi), w kierunku pl. Tobruckiego, przy potężnym
czerwonym neogotyckim gmachu poczty.

Plac Tobrucki zajmuje teren pomiędzy brzegiem
Odry a wysoczyzną larasu odrzańskiego. Z tej przy-

22

czyny jest lekko pochyły. Na placu znajdujemy ciekawe
gatunki drzew. W zachodniej (górnej) części — przy
fontannie z kotwicą — rosną dwa wspaniałe b o ż o -
d r z e w y , których ojczyzną jest Cejlon, Mają one
liście podobne do naszych jesionów, picrzasto-parzyste
o długości często nawet ponad 1 m. W naszym klimacie
są wielką rzadkością. W Szczecinie jest ich kilkanaście.
Dalej na placu rosną krzewy c i s ó w (iglaste), piękny
czerwony b u k (liście czerwone, kora bardzo gładka)
1 m a g n o l i e .

Plac Tobrucki to obszar, który dawniej przylegał
do murów miejskich i dlatego można tu spotkać obok
gmachów z końca XIX w. również architekturę za-
bytkową.

Na północ od gmachu poczty prowadzi wąska
uliczka Pod Bramą (dawniejsza Krzysztofa). Już
z placu widzimy znajdujący się przy niej surowy
gotycki XIV-wieczny k o ś c i ó ł Św. Jana Ewange-
listy (szczegółowy opis w wycieczce po Starym
Mieście str. 70). Przy ul. Dworcowej, również po
północnej stronie placu, w zabytkowym d o m u
odremontowanym po wojnie znajdują się dyrekcje
przedsiębiorstw handlowych.

Nad placem wznosi się
68 m wysoka w i e ż a po-
kryta zieloną patyną. Jest
t o r e k t o r a t P o m o r -
s k i e j A k a d e m i i Me-
d y c z n e j im. gen. Swier-
czewskiego. W pobliżu rek-
toratu czerwony neogotyc-
k i g m a c h B i b l i o t e k i



W o j e w ó d z k i e j i M i e j s k i e j . Wybudowany
pod koniec ubiegłego wieku, mieści ciekawy księgo-
zbiór (kilkaset tysięcy książek w różnych językach).
Bogaty jest dział starodruków, posiadający liczne
„białe kruki". Wśród rękopisów przechowywany
jest jeden z listów Tadeusza Kościuszki.

Po przeciwnej stronie placu, na wysokim tarasie
odrzańskim, wznosi się czerwony, neogotycki
r a t u s z m i e j s k i (w odbudowie) z 1878 roku.
Do ratusza prowadzą szerokie schody. Z tarasu
przed gmachem rozciąga się widok na dolinę rzeki
z panoramą portu aż po odległe wschodnie dziel-
nice Szczecina.

Za ratuszem — plac Batorego, przy którym
znajduje się D o m W y c i e c z k o w y P T T K .
Tutaj można zamówić nocleg, zaopatrzyć się w lite-
raturę turystyczną i uzyskać dla wycieczki facho-
wego przewodnika.

Na placu kilka ciekawych okazów przyrody:
drzewiaste c i s y i g ł o g i oraz p l a t a n y ,
których ojczyzną jest Grecja. Te ostatnie mają
liście podobne do klonów i jasne plamy na korze.
Platany w naszym klimacie należą do rzadkości.

Z placu Tobruckiego ul. Dworcową posuwamy
się wzdłuż dawnych murów obronnych Starego
Miasta. Po stronie lewej mijamy rząd d o m ó w
m i e s z k a l n y c h z przełomu XIX-XX w.

Po stronie prawej — na ruinach zniszczonej
przez wojnę dzielnicy staromiejskiej — wzniesiono
w latach 1958-60 nowoczesne wolnostojące b l o k i ,
chcąc stworzyć mieszkańcom jak najlepsze warunki:
dostęp powietrza i słońca. Fragmenty domów malo-
wane są w różne kolory, co w całości daje bardzo
przyjemny efekt.
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Po przebyciu około 300 m, przy zbiegu kilku
ulic, kilkupiętrowy gmach P o w s z e c h n e g o
D o m u T o w a r o w e g o . Obiekt ten po wojnie
był rumowiskiem, a obecnie po odbudowie jest
wzorcową placówką handlową.

Na łewo Aleja" Trzeciego Maja. U jej wylotu
przebudowany w ciągu ostatnich lat h o t e l o r b i -
s o w s k i ,,Continental". Dalej — w głębi alei —
D y r e k c j a O k r ę g o w a K o l e i P a ń s t w o -
w y c h i szczecińska o p e r e t k a przy ul. Potu-
lickiej. W pobliżu przy ul. Partyzantów „ D o m
K o l e j a r z a " — ośrodek kulturalny dla pracow-
ników PKP.

Na prawo szeroka Aleja Niepodległości. Pow-
stała ona wskutek zniesienia dawnych murów
miejskich. Prowadzi na jeden z ważniejszych pla-
ców Szczecina — plac Żołnierza Polskiego.

Po przebyciu około 100 m Al. Niepodległości
dochodzimy u wylotu ul. Wielkiej (jednej z głów-
nych arterii Starego Miasta) do bramy Portowej,
ozdobionej pięknymi kratami.

B r a m ę P o r t o w ą w stylu fryderycjańskiego
baroku wznieśli w 1725 r., na miejscu dawnych murów
miejskich, Prusacy z okazji zajęcia miasta (jak o tym
głoszą łacińskie napisy). Jest to obiekt o charakterze
dekoracyjnym, który ma niewielką łączność z dawnymi
murami obronnymi. W tej okolicy znajdowała się po-

przednio obronna brama miejska
(brama Przęcławska). W bramie Por-
towej mieści się latem punkt infor-
macji turystycznej PTTK. Na jej za-
pleczu p o m n i k Kornela Ujejskiego
(p. str. 76).



Po prawej stronie, w głębi ul. Wielkiej — wysoka
wieża k o ś c i o ł a Sw. Jakuba (opis w wycieczce
nr 3). Dokoła szczecińska Starówka w odbudowie.
Cała ulica Wielka — ongi główna ulica Starego
Miasta — powstaje z gruzów i znowu —- jak przed
wiekami — będzie pełniła ważną funkcję komuni-
kacyjną. Wznoszone tutaj domy są również nowo-
czesne, ale ich wygląd zewnętrzny jest w dużej
mierze dostosowany do staromiejskiego charakteru
tej dzielnicy. I dlatego przy niektórych obiektach
zastosowano tutaj nawet podcienia.

Podczas spaceru wśród starych lip Alei Niepod-
ległości mijamy po lewej stronie neogotycki gmach
D y r e k c j i P o c z t i T e l e g r a f ó w , następnie
klasycystyczny p a ł a c y k , w którym mieści się
P K O , wreszcie wysoki d o m , przeznaczony na
szczeciński kombinat gastronomiczny.

Prawa strona alei była po wojnie bardzo znisz-
czona. Tu odbudowano najwyższy dziewięciopiętro-
wy gmach Szczecina, a w latach 1958-60 uzupełniono
wszystkie luki nowymi obiektami.

Zakończeniem Alei Niepodległości jest plac
Żołnierza Polskiego, na którym zbiega się kilka
ulic. Tu w 1950 roku wzniesiono P o m n i k
W d z i ę c z n o ś c i dla Armii Radzieckiej, wyzwo-
licielki miasta i Pomorza Zachodniego. Jest to wy-
soki obelisk, na którym znajdują się herby miast
portowych polskiego wybrzeża, wyzwolonych
w 1945 r. Rzeźba na jednej ze stron pomnika przed-
stawia żołnierza radzieckiego w braterskim uścisku
dłoni z polskim robotnikiem. Plac koło pomnika
stanowi miejsce manifestacji.

Spod pomnika biegnie Aleja Jedności Narodowej,
prowadząca przez plac Lotnika i plac Grunwaldzki do

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej (nowego ratusza)
i dalej na urocze Jasne Błonia, skąd rozciąga .się widok
na lasy Puszczy Wkrzańskiej {p. str. 98).

Na placu Żołnierza Polskiego przed 100 laty
stały jeszcze mury miejskie. Po stronie prawej
widzimy piękne pałacyki i zabytkowe budowle,
w których mieści się Klub Związków Twórczych
„13 Muz" oraz Muzeum Pomorza Zachodniego. Po
stronie lewej ciągnie się nowoczesny wielopiętrowy
gmach K o m i t e t u W o j e w ó d z k i e g o P o l -
s k i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i R o b o t n i -
c z e j . Następny gmach to D o m P r a s y , gdzie
mieszczą się redakcje Głosu Szczecińskiego — orga-
nu KW-PZPR, Kuriera Szczecińskiego i PAP-u.

Na środku placu Żołnierza Polskiego, na nie-
wielkim skwerku, znajduje się tablica pamiątkowa
umieszczona tutaj w 1959 r. z okazji 25 rocznicy
powstania harcerstwa w Szczecinie, ,,w hołdzie tym,
którzy wszystkie swe siły i życie sprawie polskiej
oddali". Należy zaznaczyć, iż w okresie między-
wojennym w Szczecinie i w kilku innych miastach
Pomorza Zachodniego pracowały polskie drużyny
harcerskie oraz gromady zuchowe.

Klub „13 Muz" mieści się w tzw. p a ł a c u P o d
G ł o w a m i , klasycystycznym, wzniesionym na po-
czątku X]X w. przy placu Żołnierza Polskiego 2.
Między innymi ozdobami ponad oknami znajdują się
głowy starożytnych bohaterów (stąd nazwa). Po wojnie
pałac zostat zrekonstruowany i posiada na 1 piętrze
piękne sale klubowe, służące szczecińskim związkom
twórczym (dziennikarze, literaci itp.) mieści się tu
również kawiarnia.
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Nieco dalej położony jest budynek M u z e u m
P o m o r z a Z a c h o d n i e g o , wystawiony przed
200 laty (1725-27) na ówczesnym krańcu miasta,
bezpośrednio przy linii umocnień, z przeznaczeniem
na siedzibę władz administracyjnych. W 1885 r.
został odremontowany w duchu francuskiego rene-
sansu i od 1928 r. mieści muzeum. Po wojnie zo-
stał odrestaurowany wg zachowanych przekazów
z 1727 r.

Zbiory muzeum bezpośrednio po wojnie przed-
stawiały się bardzo skromnie. W wyniku planowej
koncentracji zabytków zgromadzono już teraz liczne
przedmioty o wielkiej wartości artystycznej, otwar-
to galerię obrazów i inne sale.

P l a n z w i e d z a n i a m u z e u m .
Parter. S a l a I — zbiór rzeźb kamiennych, między

innymi figura św. Ottona z XIV w., która dawniej
znajdowała się na zamku szczecińskim (obecnie na
wieży zamkowej jest jej kopia). 9 kolumn późnoromań-
skich z XIII w. z rzeźbionymi i dekorowanymi gfo-
wicami (ozdoby figuralne i roślinne) z klasztoru cyster-
sów w Kolbaczu (powiat gryfiński), zaniku w Nowo-
gardzie i zamku w Szadzku (powiat stargardzki). Me-
talowe kołatki z zamku w Szczecinie i z katedry
w Kołobrzegu (XIV w.), stara kropielnica i dzwon.

S a l a II — gotyckie rzeźby w drzewie z XIV-
i XV w. oraz obraz olejny „Męczeństwo św. Piotra"
z XV w.

S a l a III — rzeźby z XVI w., w tym tryptyk
św. Jakuba Starszego zkatedry w Kołobrzegu (1510 r.)-

S a l a IV — rzeźby i malowidła z okresu od XIV
do XVI w., w tym kilka tryptyków. Najcenniejsze
pozycje to krucyfiks z katedry w Kamieniu z 1322 r,
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oraz około 5 m wysokie sakramentarium z Kofczewa
(powiat woliriskij — rzeźba w drzewie.

I piętro — g a l e r i a o b r a z ó w . S a l a I —
portrety trumienne z XVIII w. i dzieła malarzy z XVIII
i XIX w. (B. Bacciarelli, Jan Chrzciciel Lanrpi, Franci-
szek Lampi, Piotr Michałowski, January Sucliodolski,
Artur Grottger).

S a l a II — obrazy Jana Matejki, Wojciecha
Gersona, Juliusza Kossaka, Henryka Siemiradzkiego,
Józefa Chełmońskiego, Stanisława Witkiewicza i Jacka
Malczewskiego.

S a l a III — malarstwo XX-wieczne, m. in. obrazy
Jana Cybisa, Romana Kramsztyka, St. Ignacego Witkie-

• _ wicza i Władysława Skoczylasa.
S a l a IV — wiek XIX-XX — obrazy Leona Wyczół-

kowskiego, Jana Stanisławskiego, Ferdynanda Ruszczy-
ca, Olgi Boznańskiej, Józefa Pankiewicza, Aleksandra
Gierymskiego, Włodzimierza Tetmajera, Józefa Mehof-
fera i Juliana Fałata.

Szczecińskie muzea liczą obecnie około 50 tys.
eksponatów. Biblioteka naukowa muzeum ma 25 tys.
woluminów. Dyrekcja utrzymuje kontakty z około
200 instytucjami naukowyrfii na całym świecie. Dyrekcja
we własnym zakresie wydaje „Materiały Zachodnio-
pomorskie" (ukazały się cztery tomy).

We wschodniej części placu Żołnierza wznosi
się b r a m a P i a s t ó w (zwana również bramą
Hołdu Pruskiego), która pochodzi z Lego samego
okresu co i brama Portowa. I ona posiada piękne
kraty; za bramą kwietnik o ładnym rysunku i baro-
kowy p o m n i k F l o r y (grecka bogini). Przed
200 laty stała ona na pałacu Pod Globusem przy
placu Białego Orła nr 2 (patrz str. 68).
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Po prawej stronie pl. Żołnierza Polskiego (na-
przeciwko bramy Piastów) długi rząd tzw. „d o m-
k ó w p r o f e s o r s k i c h " dawnej kolegiaty Ma-
riackiej (pl. Żołnierza Polskiego 6-11). Domki te
zajmowane były przez nauczycieli szkoły, która
była czynna przy kolegiacie. W podwórzach można
znaleźć fragmenty gotyku. Całość przebudowana
w 1725 r.

Kilkadziesiąt metrów dalej znajduje się teren
dawnego szczecińskiego grodu, na którym obecnie
wznosi się zamek książęcy (dojście ul. Podwale,
dawniej zwana Korsarzy).

PLAN ZAMKU SZCZECINIE

Z a m e k k s i ą ż ą t p o m o r s k i c h jest waż-
nym dowodem polskości naszych ziem zachodnich,
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a szczególnie obszarów nadodrzańskich, które przed
tysiącem lat pierwsi Piastowie wcielili w ramy
budowanego przez nich państwa. Po wojnie prze-
prowadzono tu badania, które dostarczyły wiele
dowodów słowiańskiej przeszłości ziem nadodrzań-
skich. Od 1958 r. zamek jest w odbudowie.

Jak wygląda! słowiański Szczecin pized 10 wiekami?
Na pytanie to możemy odpowiedzieć stosunkowo
ściśle, o wyglądzie dawnego grodu wspominają bowiem
średniowieczni kronikarze.

Ówczesny Szczecin składał się z trzech części:
grodu, podgrodzia i portu. Gród wznosił się na wysokiej
skarpie odrzańskiej, tam gdzie teraz znajduje się zamek
książąt pomorskich. Na tym wzniesieniu Słowianie
usypali wały stanowiące umocnienia grodu.

Gród szczeciński miał kształt owalny w środku
zwężony. Można go porównać do nie zamkniętej cyfry
8. Na miejscu zwężonym znajdowała się pogańska
świątynia Trzygłowa. Nieoo na zachód od tego gro-
dziska, na niższym wzniesieniu, zbudowano mniejszy
grodek, w formie wysuniętego, niewielkiego bastionu
obronnego. Te dwa grody chroniły podgrodzie, rozło-
żone między grodami i brzegiem Odry. Należy zazna-
czyć, że również i podgrodzie posiadało wały obronne,
broniące całości przed napastnikami.

Tak wyglądał Szczecin w czasach Mieszka I i Bole-
sława Chrobrego. Gdy na początku XII w. Bolesław
Krzywousty ponownie włączył gród szczeciński do
Polski, na miejscu zburzonej świątyni pogańskiej wysta-
wiono kościół Sw. Wojciecha. Zamek rozbudowano i za-
mieszkał w nim kasztelan. Szczecin nie był jeszcze
wówczas stolicą księstwa (książę Pomorza Zachodniego
rezydował w Kamieniu). Z zapisów kronikarskich wy-
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nika, iż gród silnie umocniony uchodził za niezdobyty.
W XII w. przez dłuższy czas oblegali miasto Duńczycy,
ale musieli ustąpić nie zawładnąwszy fortecą.

Stały wzrost znaczenia Szczecina sprawił, iż na po-
czątku XIII w. książęta pomorscy zaczęli rezydować
w tym mieście.

Zamek szczeciński do obecnych rozmiarów rozrastał
się powoli. Najstarszą jego częścią było skrzydło go-
tyckie z XIV w., wzniesione przez księcia Barnima III-
Z tych zabudowań do naszych czasów zachowały sią
częściowo tylko fundamenty (w skrzydle północnym).

Zasadniczym okresem dla rozwoju zamku w Szcze-
cimie były czasy późnego gotyku i renesansu. Bardzo
wielki wkład w budowę włożył książę Bogusław X
Wielki, który wzniósł południowe skrzydło, jedno z naj-
piękniejszych, dla żony Anny, córki króla polskiego
Kazimierza Jagiellończyka. Wielkie budowle wznosił
syn Bogusława Barnim IX (w 1538 r.). Całości jednak
charakter renesansowy nadał książę Jan Fryderyk.
Zburzył on większość znajdujących się na wzgórzu
zamkowych obiektów (wyjąwszy część księcia Bogusła-

32

wa) i z dotychczasowych, dość niejednolitych pod
względem stylu, gmachów, stworzył harmonijną całość,
On to dał zamkowi płaskie dachy i ozdobił je polskimi
attykami. Wreszcie piąte skrzydło zamkowe, tzw. mu-
zealne, zbudowali książęta Filip II i Franciszek I j.uż na
początku XVII w. w stylu późnego renesansu.

Wiek XVII to okres o olbrzymim znaczeniu dla
Pomorza Zachodniego. Księstwo traci samodzielność —

i zostaje rozebrane pomiędzy Brandenburgię i Szwecję.
Szczecin dostał się pod wpływy Szwedów, którzy po
wygaśnięciu w 1637 r. dynastii słowiańskich książąt
pomorskich na zamku mieli swoje główne urzędy.
O ujście Odry toczyła się stała walka pomiędzy
Prusakami i Szwedami. Brajidenbumzycy w 1677 r.
podeszli pod miasto, a bomby ich silnie zniszczyły
zamek. Szwedzi odbudowali co prawda poszczególne
obiekty i usunęli zniszczenia, ale bez specjalnego
pietyzmu.

Na początku XVIII w. miasto dostało się pod władzę
pruską. Jest to okres najtragiczniejszy dla szczeciń-
skiego zamku. Prusacy wywieźli z zamku wszystko, co
przedstawiało wartość, Przedmioty te zostały w Berlinie
wystawione na publiczną licytację. W salach zamko-
wych umieszczono arsenał i liczne urzędy, a nawet
browar. W tym celu król pruski, Fryderyk Wilhelm,
przebudował cześć wzniesioną przez Bogusława X,
całość otynkował, a wieżom dał barokowe hełmy
(1736 r.). Jeszcze gorzej wyszedł zamek szczeciński
na ostatniej przebudowie, przeprowadzonej z polecenia
Fryderyka Wilhelma IV w latach 1872-1S74. Podczas
tych prac nie dbano zupełnie o wartości architektonicz-
ne zabytku.

W czasie ostatniej wojny hitlerowskie wojska umieś-
ciły na wieżach zamkowych karabiny przeciwlotnicze.

3 — Szczecin
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Podczas bombardowania portu zamek znajdujący się
w jego pobliżu został wypalony.

Władze polskie natychmiast po objęciu miasta
zainteresowały się stanem cennego gmachu. Już
w 1945 r. nasz konserwator poczynił potrzebne badania,
których celem byio zabezpieczenie zamku przed dalszym
zniszczeniem. W latach 1946-49 pokryto ważniejsze
części zamku dachem, chroniąc zachowane fragmenty
gotyckich sklepień.

Przez kilka lat prowadzono na zamku prace wyko-
paliskowe i badawcze, a po opracowaniu szczegółowej
dokumentacji w 1958 r. rozpoczęto odbudowę cennego
zabytku. Będzie on miał przywrócone dawne rene-
sansowe formy, tak bliskie polskiej architekturze.
Między innymi dokładnie odtwarza się attykę, cha-
rakterystyczną dla polskiego budownictwa renesanso-
wego.

Roboty wykonywane na zamku mają duże znaczenie
dla polskiej kultury. Pierwszym skończonym fragmen-
tem jest skrzydło północne (kapliczne), które przeka-
zano w użytkowanie w październiku 1959 r.

Do zamku zbliżamy się ulicą wiodącą wprost
w kierunku Wieży Dzwonów. Jest.to ulica Podwale.
Przy tej ulicy (na narożniku ul. Rycerskiej) podczas
prac budowlanych związanych z wznoszeniem no-
wych obiektów mieszkalnych w 1959 r. znaleziono
na rłebokości kilku metrów w a l o b r o n n y sło-
wiańskiego grodu. Wał ten posiadał 3 warstwy:
2 starsze łużyckie z okresu sprzed około 2500 lat,
a trzecią późniejszą z czasów Mieszka I. Odkrycie
to potwierdziło już poprzednio poczynione badania
na terenie dziedzińca basztowego. Wynika z nich,
iż przed 2500 lat Szczecin był nie tylko osiedlem,
ale grodem obronnym.
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Obok Wieży Dzwonów (kaplicznej) wcho-
dzimy na pierwszy dziedziniec zamku szcze-
cińskiego — dziedziniec zachodni lub men-
niczy (w pobliżu znajdowała się mennica).
Jest on niewielkich rozmiarów, a otaczają go
dwa skrzydła zachodnie, czyli muzealne oraz
środkowe i Wieża Dzwonów.

Na ścianie wieży znajduje się gotycki
pomnik z piaskowca przedstawiający św. Ot-
tona. Jest to kopia oryginału przechowywa-
negb w Muzeum Pomorza Zachodniego — je-
dyny okaz gotyckiej rzeźby pomorskiej
z XIV w. wykonanej w kamieniu. Wieża te:az
odbudowywana, otrzyma zniszczony podczas
wojny wysoki hełm. Na wieży będzie się
mieścił punkt widokowy.

Po zachodniej stronie podwórca zamkowego
(a więc po stronie prawej) — skrzydło mu-
zealne zamku. Widzimy na nim płytę z piaskowca
z podobiznami dwóch książąt: Filipa II i Franciszka I.
Na płycie, stanowiącej cenne dzieło sztuki, znajdują
się napis po łacinie tej treści: „W roku 1619 Najjaś-
niejsi Panowie Filip II i Franciszek I książęta Szcze-
cina i Pomorza, Kaszubów i Słowian, władcy Rugii (...)
Panowie ziemi lęborskiej i bytowskiej wznieśli ten
obiekt z własnej szkatuiy przeznaczając go na siedli-
sko sztuki i nauki".

Tutaj w tym właśnie zachodnim skrzydle zamkowym
książęta szczeoińscy stworzyli jedno z pierwszych w tej
części Europy muzeum, bibliotekę oraz ośrodek nau-
kowy, którego zadaniem było zbieranie i konserwo-
wanie dzieł sztuki.

Budowę skrzydła w duchu późnego renesansu roz-
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począł książę Filip II (1573-1618), a zakończył jego brat
i następca Franciszek I (1577-1620). Wzniesiono wów-
czas gmach 3-piętrowy zakończony lekkimi renesanso-
wymi szczytami.

Filip II zbierał cenne obrazy, książki, monety, rzeźby
oraz inne dzieła sztuki i dla tych wszystkich swych ko-
iekcji wybudował nowe skrzydło zamkowe, zwane mu-
zealnym. Kroniki wspominają, iż od króla Zygmunta III
otrzymał w podarunku cenne obrazy do swej galerii.
Wśród jego zbiorów były również medale polskie. W bi-
bliotece znajdowały się dzieła Kromera i Jakuba Wujka.
W 'życiu dworu szczecińskiego długo dominowała
kultura polska. Książę kolekcjonował również utwory
polskich kompozytorów. Wszystkie te dzieła sztuki nie
przetrwały, niestety, do naszych czasów. Część wywieźli
Szwedzi w 1630 r. resztę Prusacy sprzedali na publicz-
nej licytacji.

Po przeciwnej stronie dziedzińca znajduje, się skrzyd-
ło środkowe, wybudowane w pierwszej połowie XVI w.,
później przebudowane. Na jego ścianie widzimy wiszące
serce dzwonu oraz napis głoszący, iż przebudowa nas-
tąpiła w czasach księcia Jana Fryderyka.

Na dziedzińca menniczym w okresie powojennym
przeprowadzono prace wykopaliskowe.

W podziemiach środkowego skrzydła zamku znajduje
się obecnie krypta grobowa Książąt Pomorza Zachod-
niego. • Tutaj zostały przeniesione sarkofagi ze starej
krypty grobowej (patrz opis na str. 42). W krypcie,
pięknie udekorowanej i ozdobionej przez szczecińskich
plastyków, mieści się 6 sarkofagów; Bogusława XIII

* Obecne pomieszczenie krypty ma charakter tymczasowy. Plany prze-
widują, iż po uporządkowaniu "i odbudowaniu wszystkich skTzydet zam-
kowych, krypta zostanie umieszczona w skrzydle nadodrzańskim, w takich
warunkach, by można ją było tatwo zwiedzać. W okresie odbudowy
jest trudno dostępna.
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(1606), Anny Marii ( 1618) żony Barnima XI,
Filipa II ( 1616), Franciszka I (f 1620), Ulryka (t 1622)
i Bogusława XIV, ostatniego z książąt szczecińskich,
zmarłego w czasie okupacji szwedzkiej w 1637 r.
Póżnorenesansowe sarkofagi wykonane z cyny są
bogato ozdobione ornamentami roślinnymi, głowami
aniołów itp.

Na ścianach krypty umieszczone są tablice pamiąt-
kowe: Barnima XI i jego żony Anny, z wapienia,
wykonana w 1545 r. przez rzeźbiarza saskiego, druga
tablica z piaskowca przedstawia księcia Filipa II
i pochodzi z zamku we Wkryujściu.

Pod skrzydłem środkowym przejście szeroką bramą
na drugi dziedziniec zamkowy, zwany głównym albo
basztowym.

Główny dziedziniec zamkowy to plac o planie zbli-
żonym do kwadratu. Na tym terenie przeprowadzono
badainia archeologiczne, związane z przeszłością państ-
wa polskiego.

Podczas robót odsłonięto prezbiterium kościoia
Sw. Ottona, zbudowanego na wzgórzu zamkowym w 1346
roku. Odszukano także fragmenty starej wartowni
i bruku dawnego dziedzińca. Przy dalszych pracach
znaleziono liczne zabytki osadnictwa słowiańskiego.
Między innymi odkryto budowane na zrąb chaty
z opalonymi drewnianymi partiami (widocznie spalone
w wyniku pożaru osady) oraz fragmenty biegnącej przez
osadę ulicy o szerokości 2,60 m. Rozmiary domów
wynosiły 3,30x2,90 m.

Pozwala to na wyciągnięcie wniosków, iż gdzieś koło
900 r. gród szczeciński był osadą miejską, w której
pracowali liczni rzemieślnicy, np. szewcy, tkacze,
krawcy itp. Znaleziono bowiem kopyto, przęśliki, igły,
osełki itp. Z innych ciekawszych wykopalisk wymienić
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należy kościany sztylet, srebrny kabłączek skroniowy
i figurkę rogową, przedstawiającą słowiańskiego ofiar-
nika. Niewielka figurka odtwarza postać pogańskiego
kapłana karmiącego ptaka, jest to rzeźba wykonana
z dużym poczuciem artyzmu. W głębszych warstwach
natrafiono na znaleziska kultury łużyckiej z wczesnej
epoki żelaza (lata 750—-450 przed naszą erą). Już więc
około 2500 lat temu, na terenie obecnego zamku
szczecińskiego wrzało żyoie.

Dziedziniec główny otoczony jest czterema skrzydła-
mi gmachów. Rozpocznijmy ich oglądanie od skrzydła
środkowego. Do skrzydła tego przylega niewysoka
wieża — klatka schodowa. Cala część zamku ma cha-
rakter renesansowy. Nad wejściem na dziedziniec —
zegar słoneczny (drugi na skrzydle wschodnim).

Do skrzydła środkowego przylega główna brama
wjazdowa, którą przebudowano w stylu klasycystyc--
nym (1736 r.), umieszczając na wjazdowych słupach
trofea z herbami,

Na południowej stronie głównego dziedzińca wznosi
się najpiękniejsze skrzydło zamkowe, wybudowane przez
księcia Bogusława X Wielkiego. Posiada ono dwie
wysokie wieże. Jedna z nich znajduje się bez i pośrednio
przy wjeździe i nosi nazwę Więziennej (na jej ścia-
nach zachowały się resztki gotyckich ozdób z począt-
ków XVI w.). Druga o podstawie kwadratowej, w górnej
części ośmioboczna — to wieża zegarowa.

Książę Bogusław X był wy-
chowankiem dworu polskie-
go. Zjednoczył on całe Po-
morze Zachodnie (poprzed-
nio rozbite na mniejsze
księstwa) i przeprowadził

liczne reformy, m. in. skarbową, celną, administracyjną
i uporządkował mennicę. By wzmocnić związki z Pol-
ską, pojął za żonę Annę, córkę -Kazimierza Jagielloń-
czyka. Właśnie dla swej żony wzniósł południowe
skrzydło zamku (w latach 1490-1503). Była to budowla
z wieżą zegarową, bogato ozdobiona, trzypiętrowa,
z pięknymi gotyckimi sklepieniami siatkowymi zacho-
wanymi do dziś częściowo w pomieszczenich parteru.
Zegar na wieży był jedną z w-iększych osobliwości
zamku. Środkowa część tarczy zegarowej przedstawiała
twarz ludzką, a w chwili wybijania godzin poszczególne
części twarzy, oczy i usta się poruszały. Podczas ostat-
niej wojny i ta partia zamku została wypalona.

W dolnej części wieży wmurowano tablicę pamiąt-
kową ku czci ks. dra Bolesława Domańskiego, prezesa
Związku Polaków w Niemczech, ufundowaną przez
Polaków — autochtonów. Na tablicy znak „rodła"
przedstawiający symboliczny bieg rzeki Wisły z zaz-
naczeniem stolicy kultury polskiej — Krakowa. Taki
znak nosili Polacy w Niemczech, którym nie wolno
było nosić polskiego orła.

Po wschodniej stronie dziedzińca basztowego znaj-
duje się nadodrzańskie skrzydło zamku. Już w 1428 r.
książę Kazimierz VI rozpoczął umacnianie tej strony
i wybudował tutaj fortyfikacje, jednak obecną budowlę
rozpoczął książę Bogusław X, a ukończył jego syn
Barnim IX. Skrzydło postawione w połowie XVI w.
zniszczył pożar; odbudował, ujednolicił i dostosował
do całości Jan Fryderyk (1575 r.). Wówczas otrzymało
ono wspaniałą polską attykę z motywami ślimaków
(teraz odbudowywaną).

Na skrzydle tym widzimy płytę pamiątkową
z piaskowca, wystawioną w 1538 r. ku czci twórców
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tej partii zamku, książąt Bogusława i Barnima. Wyżej
zegar słoneczny.

Ostatnia częścią zamku, która otacza dziedziniec,
jest skrzydło północne, łączące się bezpośrednio 7 dawną
kaplicą i Wieżą Dzwonów. Tutaj wznosiły się najstar-
sze części budowli.

Prawdopodobnie na tym miejscu, w środku słowiań-
skiego grodziska, zbudowali pogańscy Pomorzanie drew-
nianą świątynię czczonego tutaj Trzygłowa. Świątynia
była wspaniała — jak twierdzą ówcześni kronikarze —
pokryta pięknymi malowidłami wprowadzała współczes-
nych w zachwyt. Pogański chram zniszczono w 1124 r.,
to jest wówczas, gdy Bolesław Krzywousty przeprowa-
dził chrystianizację ujścia Odry. Mieszko I, pomimo
iż Szczecin do niego należał, pogaństwa tutaj -nie
zlikwidował. Przetrwało ono 150 lat dłużej niż na
innych ziemiach polskich. Na miejscu świątyni Trzy-
głowa zbudowano potem drewniany kościół Sw, Woj-
ciecha. Był on przeznaczony dla księoia i jego drużyny.
Świątynia ta prawdopodobnie spłonęła. W połowie
XIV w, za Barnima III wybudowano tu dom z kamienia
długości 100 stóp i szerokości 30 stóp, a 25 stóp wys'.
Całość była otoczona murem.

Obok domu zamkowego wystawiono niewielką ka-
pliczkę, a dwa lata później na jej miejsce gotycki
kościół Sw. Ottona. Podczas robót wykopaliskowych
odsłonięto jego fundamenty: był on bazyliką bez wieży
o pięciobocznym chórze. Wewnątrz znajdowała się go-
tycka rzeźba św. Ottona (z kamienia), która przetrwała
do naszych czasów. Całość otoczono murem z cegieł.

Obecny obiekt renesansowy wybudowano jako
część północnego skrzydła zamku na miejscu rozebra-
nego w 1575 r. przez Jana Fryderyka kościoła Sw.
Ottona, Kościół podobnie jctk i cały zamek, został pod-

czas ostatniej wojny wypalony. Po odbudowie mieszczą
się tutaj sale i pomieszczenia instytucji kulturalnych.

Przez wejście, znajdujące się w środkowej części
skrzydła nadodrzańskiego, wchodzimy do westybulu
wiodącego do dawnej kaplicy, stanowiącej obecnie
salę koncertową. Ta część zamku jest już odbudowana.
W westybulu położono marmurowe posadzki, na skle-
pieniach wiszą artystyczne pająki. Meble proste, dębo-
we; takie ławy, stoły i krzesła były pewnie w dawnym
zamku. Na ścianie tablica pamiątkowa odsłonięta
w dniu 23 października 1959 r. następującej treści:

„Dla upamiętnienia tysiąclecia Państwa
Polskiego i naszego powrotu na staro-
polskie ziemie nad Odrą i Bałtykiem
rozpoczęto w 1958 r. odbudowę zniszczo-
nego w 11 wojnie światowej zamku szcze-
cińskiego przeznaczając go na ośrodek
kultury i nauki Pomorza Zachodniego"

Z westybulu przechodzimy do sali kameralnej
(koncertowej). W wyniku odbudowy odzyskała ona
swój (renesansowy charakter, jaki nadali jej architekci
w końcu XVI w. Ponad dwoma piętrami balkonów
wznosi się beczkowe sklepienie, na którym wiszą trzy
stylowe, kute w metalu, żyrandole.

Teren leżący pod podłogą sali jest przeorany przez
prehistoryków. Tutaj to w 1946 r. odkryto koło ołtarza
(przy obecnym wejściu) kryptę grzebalną z grobami
książąt Pomorza Zachodniego. Uczeni nasi wiedzieli,
że krypta ta znajduje się na zamku, ale nie znali
dokładnie miejsca jej położenia. Wszystkie wejścia
były zamurowane. i zawalone ziemią; Prusakom zale-
żało na odcięciu społeczeństwa od pamiątek, które
przypominałyby przeszłość tych ziem.

W 1946 r. przeprowadzono dokładne badania krypty
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grzebalnej oraz znajdujących się w niej trumien
i sarkofagów i stwierdzono, iż jest ona pozostałością
kaplicy z 1346 r., a więc powstała wcześniej od obecnej
kolegiaty, wystawionej w 1575 r.

Gotycka krypta jest niewielkich rozmiarów. Posiada
charakterystyczne sklepienie w kształcie drobnych
kopułek; groziło ono runięciem, przeprowadzono więc
całkowitą jego odbudowę. W krypcie znaleziono 14
trumien metalowych — cynowych, pozwalających
stwierdzić, kogo w nich złożono oraz 4 trumny drew-
niane zbiorowe, wszystkie bogato ozdobione. Przeka-
zano je do pracowni konserwatorskiej, gdzie przepro-
wadzono roboty nad odnowieniem sarkofagów, a następ-
nie niektóre z n i c h — lepiej zachowane — zostały umiesz-
czone w tymczasowej krypcie pod środkowym skrzydłem.

Krypta, jak to stwierdzono, była kilkakrotnie
w ciągu wieków otwierana i rabowana. Obrabowali ją
Szwedzi, a później Prusacy. Ostatnio zo.stała otwarta
na rozkaz Fryderyka Wilhelma III w 1903-4 r. Zabrano
wtedy stąd wiele cennych przedmiotów. Podczas
obecnych prac znaleziono jednak nie naruszoną trumnę
księcia Franciszka. Sarkofag otwarto komisyjnie i zna-
lezione przedmioty przekazano do Centralnej Pracowni
Konserwatorskiej w Warszawie. W trumnie znajdowały
się.: kołpak książęcy ozdobiony trzęsieniem i 12 brosz,
wysadzanych szlachetnymi kamieniami, złoty łańcuch
z kameą, sygnety, klamry i inne drobne przedmioty.
Wszystko to posiada dużą wartość zabytkową.

Obok sali koncertowej w odbudowanym skrzydle
mieszczą się sale wystawowe, pomieszczenia organizacji
naukowych i duża kawiarnia. Ze znajdujących się na
II piętrze sal wystawowych rozciąga się wspaniały
widok na leżący u stóp zamku port.

Opuszczamy skrzydło północne. Przez obydwa
dziedzińce wychodzimy ponownie na ul. Podwale
(obok Wieży Dzwonów). Teraz obejdziemy zamek
dokoła, by poznać jego zewnętrzną architekturę.
Najpierw skręcamy w lewo w ul. Rycerską. Jest to
jedna z najwęższych uliczek szczecińskiego Starego
Miasta. Prowadzi ona obok zachodniego skrzydła
zamku książęcego. Na narożniku ul. Podwale i Ry-
cerskiej znajdowała się mennica, w której bito
pieniądze emitowane przez książąt.

Kilkadziesiąt metrów dalej po zachodniej stronie
ul. Rycerskiej znajdujemy pięknie odbudowany
obiekt dawnej masztalni (stajni) książęcej. Z gma-
chu tego zachował się. tylko mur do wysokości kilku
metrów łącznie z renesansowym portalem.

M a s z t a 1 n i a została postawiona na początku
XVIII w., natomiast p o r t a l jest starszy (około
1600 r.) i tu został przeniesiony. Na zachowanym
portalu widzimy herb pomorski „Gryf" (lew ze skrzy-
dłami).

Odbudowę masztalni rozpoczęto w 1958 r. Obecnie
zabytek posiada dwie kondygnacje i poddasze. Piętro
i poddasze zostały — zgodnie z przekazami historycz-
nymi — wzniesione z muru pruskiego, którego piękna
kratownica z daleka jest widoczna. Dach kryty jest
starą dachówką. Ciekawym szczegółem masztalni --
obok wspomnianego już portalu — jest wysunięty
ponad ulicę średniowieczny dźwig o rzeźbionych bel-
kach. Całość uzupełniają miedziane rynny.

Ul, Rycerską dochodzimy aż do ul. Kuśnierskiej
(stara nazwa ulicy wywodzi się od dawnej służebnej
osady książęcej). Mieszkali tutaj niegdyś kuśnierze,
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którzy najpierw zaopatrywali gród, a później nie-
wątpliwie również i mieszczan. Przy tej uliczce,
całkowicie zniszczonej podczas wojny, odbudowano
2 d o m k i m i e s z c z a ń s k i e — barokowy i re-
nesansowy, przeznaczając je na pomieszczenia dla
pracowni archeologicznej, prowadzącej prace wyko-
paliskowe na terenie Starego Miasta. Obok zamko-
wej bramy wjazdowej i wieży więziennej docho-
dzimy do ul. Panieńskiej. Z tej ulicy możemy do-
kładnie obejrzeć całą wschodnią część zamku. Po
100 m wchodzimy (skręcając na lewo, tj. ku zacho-
dowi) na pięknie uporządkowane skwery (w tym
jarze był dawniej port). Tutaj z dołu doskonale
można zaobserwować, na jakim wysokim wzniesie-
niu zbudowano zamek. Okrążenie zamku pozwala
ocenić, jak potężna jest ta budowla.

Spod zamku udajemy się na przeciwną stronę
ul. Wyszaka do widocznego z daleka k o ś c i o ł a
Sw. Piotra i Pawła, położonego w odległości około
100 m od zamku ku północy, należącego do najcen-
niejszych zabytków polskich w Szczecinie.

Przed (tysiącem lat wznosił się tu prawdopodobnie
jeden z pogańskich chramów. Gdy Bolesław Krzywousty
w 1124 r. ochrzcił miasto, na miejscu chramu wysta-

wiono kościół pod wezwaniem
św. Piotra, zwany obecnie ko-
ściołem Sw. św. Piotra i Pawła.
Znajdował się on już poza
grodem i służył ludności pod-
miejskich wiosek.

Kościół należy do najstar-
szych polskich zabytków Szcze-
cina zachowanych do dnia

dzisiejszego. Przed 800 laty była to prawdopodobnie
budowla drewniana. Dopiero pod koniec XIII w. wznie-
siono kamienną, romańską świątynię. W XIV w. książę
Barnim III zbudował kościół gotycki, Fasada kościoła
pochodzi z XIV wieku, ale była przebudowana w latach
1901—2. Po stronie zewnętrznej podziwiać należy przede
wszystkim wspaniale średniowieczne maszkarony,
umieszczone w polach pomiędzy oknami. Przedstawiają
one typy mieszkańców Szczecina: rybaków, maryrarzy,
rzemieślników i kupców. Maszkarony mają wielką
wartość artystyczną.

We wnętrzu zwraca uwagę drewniane sklepienie
lustrzane z XVIII w. Na suficie potężny plafon „świętej
Trójcy" — dzieło pędzla malarza Filipa Ernesta
Eichlera.

W czasie ostatniej wojny świątynia była poważnie
uszkodzona. Natychmiast po wyzwoleniu zajął się nią
konserwator. Położono nowy dach, oszklono okna
i w ciągu krótkiego czasu zupełnie usunięto zniszczenia
wojenne.

Na skwerku przy ul. Wyszaka, pomiędzy kościo-
łem i zamkiem rośnie kilka rzadkich drzew, między
innymi potężny p l a t a n o obwodzie ponad 4 m.

Kościół znajduje się w pobliżu ul. Małopolskiej,
prowadzącej do portu. Przy tej ulicy warto obej-
rzeć nowoczesne gmachy O k r ę g o w e j R a d y
Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h i odbudowany po
wojnie dom d y r e k c j i P o l s k i e j Ż e g l u g i
M o r s k i e j .

W sąsiednim neogotyckim gmachu mieści sie.
W o j e w ó d z k a K o m e n d a M i l i c j i O b y -
w a t e l s k i e j . Na gmachu marmurowa tablica
pamiątkowa umieszczona w październiku 1959 r.
z okazji 15 rocznicy pracy milicji.
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Od kościoła udajemy się na ul. Bankową, gdzie
wznosi się budynek N a r o d o w e g o B a n k u
P o l s k i e g o .

Obok Banku duży gmach odbudowanej po woj-
nie L e c z n i c y im. P a w ł o w a. Tutaj mieszczą
się przychodnie lekarskie.

Ulicą Bankową idziemy do końca, gdzie znajduje
się uroczy P a r k Ż e r o m s k i e g o .

Szczecin znany jest w całej Polsce ze swej zieleni.
Ilość parków i skwerów jest tutaj olbrzymia. Jednym
z najciekawszych zieleńców Szczecina jest Park Zerom-
skiego. Widzimy t u j a d a l n e k a s z t a n y , b o ż o -
d r z e w y, wspaniałe trójigliczne {o liściach podobnych
do akacjii, ale drobniejszych) k ł a k i k a n a d y j s k i e ,
b u k i c z e r w o n e i b u k i p ł a c z ą c e oraz
d ę b y c z e r w o n e i wreszcie kilka m i ł o r z ę b ó w
(drzewa należące dio iglastych a posiadające liście),
a także wiele o r z e c h ó w a m e r y k a ń s k i c h .
Nie brak też potężnych p l a t a n ó w , które najładniej
wyglądają jesienią, gdy zrzucają korę, jak i drzew
iglastych oraz bluszczy o konarach grubości męskiego
ramienia. Spośród krzewów wymienić naJeży bardzo
liczne f o r s y c j e , p o r z e c z k i c z e r w o n e
i t r z m i e l i n y .

Z Parku im. Stefana Żeromskiego wychodzimy
na plac Helski.

Tutaj — dla uczczenia 1000-lecia Państwa Polskie-
go w dniu 3 maja 1960 r. odsłonięto pomnik Adama
Mickiewicza, wykonany przez plastyka Sławomira
Lewińskiego. Należy zaznaczyć, że są poważne pod-
stawy do przypuszczeń, iż Adam Mickiewicz był
w Szczecinie (lub w Świnoujściu). Płynął on bowiem
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z Petersburga do Lubeki w 1829 r. niewielkim statecz-
kiem, Statki takie z zasady zatrzymywały się we
wszystkich ważniejszych portach położonych na trasie,
A Szczecin znajdował się wzdłuż trasy rejsu.

Od Odry i portu szczecińskiego oddzielają nas
już tylko potężne zabudowania nowoczesnych gma-
chów Wojewódzkiej Rady Narodowej (z zielonymi
wieżyczkami) i tzw. Muzeum Morskiego. Idziemy
do reprezentacyjnej części portu szczecińskiego, na
Wały Chrobrego. Stąd nie trudząc się chodzeniem
możemy obejrzeć port szczeciński,

Wały Chrobrego są jednym z najciekawszych
fragmentów Szczecina. Tutaj z wyniosłego tarasu
odrzańskiego roztacza się rozległa panorama na
dolinę odrzańską aż po widniejące na wschodzie
Góry Bukowe. Spojrzenie z Wałów Chrobrego daje
pojęcie o charakterystycznym położeniu portu po-
między ramionami Odry i Regalicy. Przed nami wie-
lokilometrowe, nizinne tereny, zajęte przez nabrzeża
i magazyny portowe.

Patrząc z tarasu podziwiać można nie tylko
rozległość portu, ale i inwestycje jakie zostały
przeprowadzone po wojnie.

Przyjrzyjmy się bliżej poszczególnym częściom
miasta i portu, które są stąd widoczne. Rozpocznijmy
od południa (prawa strona horyzontu).

Na południe od Wałów znajduje się teren należący
do Starego Miasta. Przy ul. Wyszaka ,— biegnącej
głębokim parowem ku rzece, pomiędzy Wałami
Chrobrego i Starym Miastem, znajdowała się najstarsza
część słowiańskiego portu w Szczecinie. Zatoka Odry
sięgała tu aż po zamek. Jej południowe wybrzeże
wykorzystywali mieszkańcy ówczesnego Szczecina do
postoju swych niewielkich statków. W miarę rozwoju
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Szczecina zaczęły do miasta przybywać coraz to
większe jednostki morskie, które już nie mogły wpły-
wać do płytkiej i niewielkiej zatoki i zaczęły cumować
przy nabrzeżu Odry. Dawna dzielnica rybacka leżąca
nad zatoką w miarą rozwoju portu zmieniała się ra
część portowo-przemysłową Szczecina. Okolice ulicy
Wyszaka to początki portu szczecińskiego. Stąd
rozwijał się on najpierw ku południowi, a następnie
ku wschodowi, by wreszcie objąć, już pod koniec XIX
w., olbrzymie obszary pomiędzy Odrą i Regalicą.

Skrajem dzielnicy staromiejskiej, nad brzegiem Odry,
przebiega z południa ku północy szeroka arteria komu-
nikacyjna. Jest to potężna inwestycja ostatnich kilku
lat. Droga ta łączy wzdłuż Odry południowe dzielnice
miasta z północnymi.

Za rzeką, po stronie wschodniej, wyspa Łasztownia.
Na niej przez wieki znajdowała się znaczna część
dawnego portu szczecińskiego. Obecnie na jej części
mieści się port rybacki. Ponad wyspą wznosi się wieża
kościoła Sw. Gertrudy, o dachu pokrytym zieloną
patyną.

Bezpośrednio przed nami niewielka wysepka zwana
Kępą Grodzką. Oddziela ją od Łasztowni rzeka
Duńczyca. Na wysepce nowo wzniesione hangary
szczecińskich wioślarzy. Nad Duńczyca nabrzeże Sta-
rówka, na którym przeładowuje się drobnicę; tu
znajdują się olbrzymie, w ostatnich latach wybudowana,
magazyny portowe. W głębi za Stołówką port prze-
ładunków masowych, oddalony o kilka kilometrów,
wreszcie na horyzoncie Góry Bukowe.

W jasne pogodne dni widać na wschodzie wielkie
jezioro Dąbie. Można nawet odróżnić leżące nad
południowym brzegiem jeziora {u ujścia Regalicy
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i Płoni) Dąbie Szczecińskie z wysoką wieżą gotyckiego
kościoła Mariackiego.

W oddali na północnym wschodzie na półwyspie Ewa
widoczny olbrzymi kilkunastopiętrowy czarny gmach —
to elewator zbożowy, jeden z największych w Europie.
Odbudowano go po wojnie i obecnie przechodzi
przezeń nie tylko polskie zboże, ale również i węgier-
ska kukurydza przeznaczona na eksport. Przy elewa-
torze wielkie kompleksy rozbudowywanych magazynów
portowych — to nabrzeża czeskie i polskie.

Od elewatora na wschodnim brzegu rzeki przeno-
simy wzrok na nabrzeże zachodnie: tu znajduje się
nowoczesny dworzec morski żeglugi przybrzeżnej, stąd
odchodzą mniejsze statki pasażerskie do bałtyckich
kąpielisk. Na północ od dworca ciągną się tereny
portowe i stoczniowe. Nad wodą unoszą się stada
mew, które witają turystów i czekają na rzucone im
kęsy chleba.

Na Wałach Chrobrego wznoszą się okazałe gma-
chy. Taras Odry zbudowano stosunkowo niedawno.

4 — Szczecin



Jeszcze kilkadziesiąt lat temu znajdowały się tu
fortyfikacje zniesione pod koniec XIX w. Budowę
poszczególnych gmachów zakończono po pierwszej
wojnie światowej. Wówczas też na długości 500 m
obłożono taras płytami kamiennymi, które tworzą
ścianę 19 m wysoką. Na niewielkim skwerku
oglądamy r z e ź b ę kamienną dłuta Manzla, oto-
czoną dywanem kwiatów, przedstawiającą walkę
Herkulesa z Centaurem.

Na naczelnym miejscu Wałów wznosi się po-
tężny neorenesansowy gmach P r e z y d i u m
W o j e w ó d z k i e j R a d y N a r o d o w e j , wy-
budowany z czerwonej cegły w latach 1906-12.
Zdobią go dwie wieże pokryte zieloną patyną. Na
jednej z wież mieści się punkt do sygnalizacji
morskiej, na drugiej — chorągiewka z średniowiecz-
nym kupcem — żeglarzem, symbol morskiego
miasta Szczecina.

W środku Wałów stoi M u z e u m M o r s k i e .
Gmach wybudowano w latach 1908-13. Jego kopuła
wznosi się do wysokości 54 m.

Muzeum Morskie — jedyne tego rodzaju i jedno
z największych w Polsce — posiada kilka działów
o następującym układzie:

Parter, strona lewa — Początki słowiańskiej żeglugi.
S a l a I — łodzie dłubanki znalezione na terenie
Polski, mapa plastyczma starosłowiańskich grodów
portowych, modele łodzi duńskiej, norweskiej i iodzi
św. Wojciecha z X w. oraz statku z X1I-XIII wieku.
Narzędzia kaunienne, brązowe i żelazne, używane do
budowania łodzi dłubanek.
S a l a II — słowiańska łódź tzw. charbrowska znalezio-
na w 1896 r. (wydobyta w 1900 r.) nad jez. Łebsko
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koło wsi Czarnowsko. Niemcy przeprowadzili rekon-
strukcję łodzi w ten sposób, by upodobnić ją do
łodzi skandynawskich, a tym samym zaprzeczyć
umiejętnościom budowy statków przez Słowian.

Parter, sala środkowa — Rozwój budownictwa okrę-
fowego. S a l a I — model stoczni, który zaznajamia
z przebiegiem budowy statku. Modele szkunera harcer-
skiego „Zawisza Czarny", łodzi pilotowej i statku
w doku. Liczne instrumenty okrętowe. Zbiór fotografii
generała Mariusza Zaruskiego, twórcy polskiego jach-
tingu.

S a l a II — rozwój budownictwa okrętowego od
czasów egipskich do współczesnych. Modele: statek
egipski sprzed 5 tys. lat, koga gdańska, żaglowce
różnych typów, polskie okręty wojenne z XVII w.,
parowce i motorówce.

Parter, strona prawa — Rybołówstwo pomorskie.
S a l a I — narzędzia połowów, modele łodzi, kutrów
i statków rybackich, gatunki ryb słodkowodnych i mor-
skich.

S a l a II — ssaki, ptaki i bezkręgowce morskie
spotykane w morzu, nad morzem i na terenach przy-
ległych. Ważniejsze okazy: morświn, rekin i olbrzymi
jesiotr,

I piętro, strona lewa — Wystawa przyrodnicza.
S a l a I — panorama ze zwierzętami występującymi
na Pomorzu Zachodnim w lasach, na polach i nad wodą.

S a l a II — zwierzęta egzotyczne, m.in. szympans,
mrówko]ad i jeżozwierz.

S a l a III — zbiory geologicane — rudy i minerały
oraz skamieniałości.

I piętro, strona prawa. S a l a I poświęcona prehisto-
rii, ze szczególnym uwzględnieniem prac wykopalisko-
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wych, prowadzonych na Pomorzu Zachodnim (Szczecin,
Wolin i inne ośrodki). W dalszych salach eksponaty
etnograficzne dotyczące zachodniego wybrzeża, m.in.
stroje pyrzyckie, meble, wyroby artystyczne itp.

Ponieważ Szczecin w okresie powojennym nie posia-
dał właściwej sali teatralnej, przed kilku laty część
pomieszczeń gmachu Muzeum przeznaczono na T e a t r
W s p ó ł c z e s n y . W jednej z sal teatru wisi potężny
obraz — zbiorowe dzieło szczecińskich plastyków —
przedstawiający Jana z Kolna, legendarnego odkrywcę
Ameryki budującego statek.

W południowej części Wałów znajdują się
gmachy Zarządu Portu Szczecin, przedsiębiorstw
portowych i rybackich.

Po obejrzeniu panoramy i zabudowy tarasu
schodzimy szerokimi schodami ku Odrze. Po drodze
oglądamy wykute na kamiennych ścianach herby
wszystkich ważniejszych portów naszego wybrzeża
od Tolkmicka aż po Świnoujście. Po zejściu nad
Odrę warto spojrzeć również na dwa potężne kan-
delabry, przypominające latarnie morskie oraz na
wodotrysk.

Nad Odrą kończymy pierwszą wycieczkę po
mieście. Chcąc zwiedzić statkiem port, należy udać
się na D w o r z e c M o r s k i (300 m na pn.).

Droga na dworzec kolejowy prowadzi ku połud-
niowi, trasą zbudowaną po wojnie między brzegiem
Odry a Starym Miastem, nową arterią nado-
drzańską. Ulica o dwu jezdniach biegnie na nie-
których odcinkach o kilka metrów wyżej od daw-
nego brzegu Odry, na olbrzymich zwałach gruzu.
W wyniku podniesienia poziomu ulicy nie trzeba
było usuwać wielu tysięcy ton gruzu.
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Idąc nową ulicą po jednej stronie widzimy na-
brzeża portowe z nowoczesnymi magazynami oraz
piękny, zbudowany po wojnie dla robotników por-
towych, duży gmach, w którym mieści się stołówka,
świetlica, czytelnia, biblioteka, łaźnie itp. Po stronie
prawej zabytki Starego Miasta: zamek, baszta Sied-
miu Płaszczów, dom Łoziców, ratusz i kościoły
Sw. Jana oraz Jakuba (szczegółowy opis tych wszy-
stkich zabytków w wycieczce nr 3).

Po przebyciu ok. 1 km dochodzimy do rejonu
rybackiego portu w Szczecinie. Tutaj — w okolicy
Długiego Mostu, kościoła Sw. Jana — kończymy
wycieczkę.

WYCIECZKA 2

Zwiedzamy port

D w o r z e c m o r s k i — wybudowany po woj-
nie — znajduje się na lewym brzegu Odry, nieco
na północ od Wałów Chrobrego. Stąd odchodzą
statki wycieczkowe w kierunku Świnoujścia i Mię-
dzyzdrojów, do innych portów wyspy Wolin, por-
tów Zalewu Szczecińskiego, Rozloki Odrzańskiej
i przystani nad jez. Dąbie. Stąd też odchodzą statki
na wycieczki po porcie: krótkie, 1-2 godzinne (bez
zwiedzania jez. Dąbie) i dłuższe, podczas których
statek płynie przez całą długość jez. Dąbie aż do
północnego jego krańca (2-3 godzinne). Tutaj też
jest r e s t a u r a c j a . Na zewnętrznej ścianie
dworca morskiego znajduje się duża p l a s t y c z n a
m a p a rejonu ujścia Odry, która umożliwia nam
zorientowanie się w położeniu miasta, portu i tere-
nów aż po brzeg Bałtyku. Obok d w o r z e c a u t o -
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TRASY WYCIECZEK PO PORCIE

b a s o w y . Naprzeciwko — na wysokiej skarpie —
ginach T e a t r u P o l s k i e g o otoczony staro-
drzewem.

Port szczeciński zajmuje tereny Międzyrzecza, tzn.
obszary pomiędzy Odrą i ujściem Regaiicy do jez.
Dąbie. Są to rejony nizinne i bagniste, poprzecinane
licznymi kanałami, zarówno naturalnymi jak i sztucz-
nymi.

Podczas ostatniej wojny port został zniszczony
w 95%. W pierwszym okresie powojennym zajęto się
przede wszystkim oczyszczaniem torów wodnych, odbu-
dowaniem nabrzeży, wyposażeniem w dźwigi i tabor
portowy (holowniki, lodołamacze, kutry piłatowe, dźwigi
pływające itp.), a następnie rozbudową.

Port szczeciński składa się ;z trzech zasadniczych
dzielnic. W okolicy Wałów Chrobrego znajduje się
d z i e l n i c a d r o b n i c o w a . Tutaj przeładowuje
się towary, które — nieodporne na opady atmosfe-
ryczne — wymagają składowania w magazynach
i przeładowywane są w opakowaniu.

Na wschód od dzielnicy drobnicowej położona jest,
po wtojnie silnie rozbudowana, d z i e l n i c a p r z e -
ł a d u n k ó w m a s o w y c h , przede wszystkim węgla
i rudy oraz innych towarów nie wymagających opako-
wania.

Ku północy, głównie wzdłuż zachodniego brzegu
Odry, na przestrzeni kilkunastu kilometrów, ciągnie
się tzw. p r z e m y s ł o w a d z i e l n i c a p o r t o w a .
Tutaj bezpośrednio nad brzegiem rzeki rozłożyły się
wielkie zakłady przemysłowe, zaopatrywane w towary
na własnych nabrzeżach.

Szczecin to jeden ,z głównych portów Bałtyku. Po
wojnie port szczeciński rozpoczął pracę w 1946 r.
przeładowując zaledwie 45 tys. ton. W 1947 r. weszło
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do portu 30 statków polskich, w 1950 r. liczba ich
wzrosła do ok. 300. W 1958 r. do portu szczecińskiego
weszło 5 tys. statków pod 27 banderami (do Gdyni
w tym samym roku 2 tys. statków, a do Gdańska 2700).
Najwięcej statków weszło z NRF — 1900, 1200 duń-
skich, 650 polskich, 250 szwedzkich, 230 holenderskich,
220 fińskich, 180 norweskich, 130 radzieckich, reszta
pod innymi banderami.

W 1959 r. weszło do portu ok. 5400 statków. Najlicz-
niej reprezentowana była bandera NRF i Danii. Przy
nabrzeżach stały m. in. egzotyczne jednostki Hondurasu,
Liberii, Costa Rici, Hong-Kongu itp.

W 1953 r. Szczecin przeładował 6,3 mil. ton towarów
(Gdynia i Gdańsk po 5 mil. ton), w tym na pierwszy
plan wysuwa się węgiel, 2,7 mil. ton, ruda 1,1 mil. ton,
inne masowe 1,2 mil. ton, zboże 418 tys. ton, drobnica
855 tys. ton i drewno około 117 tys. ton.

W 1959 r. port przeładował 7,4 milionów ton, w tym
ponad 3 miliony ton węgla, 1,3 miliona ton rudy, ponad
300 tys. ton zboża itp.

Szczecin jest ważnym portem tranzytowym dla
naszych południowych sąsiadów. Ilość towarów prze-
wożonych tranzytem przez Szczecin rośnie z każdym
rokiem i w 1957 r. wynosiła 1,5 mil. ton, a w 1958 r.
1,8 mil. ton (tj. około 30°/o ogólnych obrotów). Czesi
przewieźli przez port szczeciński 1,15 mil. ton. Dla
NRD przeszło 500 tys. ton, dla Węgier 110 tys. ton
oraz pewne ilości dla Bułgarii i Rumunii.

Tranzyt osiągnął w 1959 r. blisko 2,3 miliona ton,
w tym czechosłowacki — 1,6 miliona ton.

W Szczecinie pracuje państwowe przedsiębiorstwo
żeglugowe Polska Żegluga Morska, którego początki
sięgają 1951 r. Przedsiębiorstwo to w 1958 r. dyspono-
wało flotą o 102 tys. DWT (tony nośności). W 1958 r.
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przedsiębiorstwo otrzymało 10 nowych statków.
W 1959 r. również 10 (przekraczając 160 tys. DWT).

W styczniu 1958 r. utworzona została w Szczecinie
baza połowów dalekomorskich „Gryf" z siedzibą na
Łasztowni. Przedsiębiorstwo zajmuje nabrzeże Bułgar-
skie, do którego przybijają wracające z połowów śle-
dziowych na Morzu Północnym statki rybackie i statki-
bazy, zabierające bezpośrednio na morzu beczki ze
śledziami od rybaków i zaopatrujące ich w wodą słod-
ką, sól, puste beczki, żywność itp. W początkach
1960 r. przedsiębiorstwo dysponowało 55 statkami ry-
backimi.

W kwietniu 1960 r. utworzono przedsiębiorstwo ry-
backich baz dalekomorskich, które posiada 2 statki —
bazy i I statek łącznikowy.

W 1958 r. rozpoczęto również ponownie eksport
przez port szczeciński trzody chlewne] z nabrzeża
Rumuńskiego (również basen Łasztowni).

Port szczeciński jest portem lądowo-morskim.
Z górnej Odry płyną w kierunku Szczecina olbrzymie
ilości węgla, a ze Szczecina w kierunku Śląska —
rudy żelaznej. Z drogi wodnej Odry korzystają rów-
nież barki czeskie i niemieckie. W 1958 r. weszło
do Szczecina 1850 barek, które przewiozły około
miliona ton towarów. Według bandery było: 1250 barek
polskich, reszta barek należy do NRD i Czechosłowacji.
W 1959 r. przewozy poważnie się powiększyły.

W czasie powojennego 15-lecia port szczeciński
przeładował 70 milionów ton towarów; do Szczecina za-
winęło 50 tysięcy statków. Najliczniej były reprezento-
wane bandery: niemiecka, duńska, szwedzka, holender-
ska i fińska. Stale wzrasta ilość statków wchodzących
do portu pod banderą polską.
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Płyniemy na północ. Najpierw po lewej stronie
mijamy K a p i t a n a t P o r t u , a zaraz za Kapita-
natem znajduje się f a b r y k a m a s z y n b u d o -
w l a n y c h , która produkuje dźwigi, żurawie,
bramownice itp. Znaczny procent tego sprzętu prze-
znaczony jest na eksport. Dźwigi ze Szczecina pra-
cują już w Czechosłowacji, Albanii i Chinach,
wzbudzają one duże zainteresowanie również na
zachodzie Europy. Dalej rozciągają się tereny
S t o c z n i S z c z e c i ń s k i e j . Tutaj widzimy
statki na pochylniach w różnych stadiach budowy
przed spuszczeniem na wodę. Inne statki stoją na
wodzie, gdzie przeprowadza się prace wykończe-
niowe (wyposażenie). Co miesiąc odbywa się tutaj
tzw. wodowanie, czyli spuszczenie statku z pochylni
na wody Odry. Jest to zawsze wielka uroczystość,
na którą tłumnie przybywają mieszkańcy Szczecina
(o dacie najbliższego wodowania można się dowie-
dzieć w radzie zakładowej stoczni).

Stocznia to największy zakład przemysłowy Szczeci-
na, którego załoga liczy kilka tysięcy ludzi. Po wojnie
znajdowały się tutaj tylko ruiny. W 1948 r. spuszczono
na • wodę pierwszy statek pełnomorski. W 1951 r.
położono stępkę pod nowe statki polskiej produkcji.
W pierwszym etapie budowano w Szczecinie tzw.
rudowęglowce i to zarówno na potrzeby kraju jak i na
sprzedaż za granicę. Statków tych wybudowano około 40.
Później wachlarz produkcji stoczaii został powiększony
o jednostki innych typów, m. in. drobnicowce. Obecnie
jest to druga co do wielkosci stocznia w Polsce.

Uległ zmianie także system napędowy statków; po
serii parowców (w których paliwem był węgiel), stocznia
buduje obecnie motorówce napędzane mazutem, tj.
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pewnego rodzaju ropą. Pierwszym motorowcem był
zbudowany dla Polskich Linii Oceanicznych 6-tysięcz-
nik m/s „Krynica", oddany do eksploatacji w 1958 r.

Plan 7-letni do 1965 r. przewiduje przekazanie 70
statków, w tym nowych typów motorowych drobni-
cowców po 8 i 12 tys. ton oraz jednostek półpasażer-
skich przeznaczonych dla Indonezji o 2300 DWT
i uniwersalne motorówce o 3100 DWT dla Polskiej
Żeglugi Morskiej.

Budowane są również statki typu „Lewant" o noś-
ności 4350 DWT dla Polski, 6-tysięczniki dla Polski
i Brazylii (wyprodukowano 8) oraz 10-tysięczniki dla
polskich linii żeglugowych i na eksport do Związku
Radzieckiego (wyprodukowano 2).

Po prawej stronie naszej trasy — p ó ł w y s e p
E w a . Na nim wznosi się olbrzymi 18-piętrowy
ciemny gmach. Jest to e l e w a t o r z b o ż o w y
(jeden z większych w Europie). Tutaj za poś-
rednictwem specjalnych urządzeń przeładowuje się
ziarno krajowe i zagraniczne (żyto, pszenica, ku-
kurydza i inne).

Na północ — w y s p a G r y f i a , na której
mieści się stocznia remontowa (będziemy ją oglądać
dokładniej pod koniec wycieczki).

Statek nasz płynie dokoła półwyspu Ewa w kie-
runku na prawo i skręca na południe w tzw.
Kanał Dębicki. Jest to sztuczny przekop prowa-
dzący do południowej części portu. Po prawej stro-
nie — półwysep Ewa, a po lewej ciągnie się porosły
wikliną O s t r ó w G r a b o w s k i . Jeszcze przed
10 laty półwysep Ewa wyglądał na tym odcinku
podobnie jak Ostrów Grabowski, i tu były łąki
i wiklina. Na bagnistym terenie powstały w ostat-
nich latach nowoczesne nabrzeża i magazyny dla

59



przeładunku drobnicy. Są to nabrzeża Czeskie
i Polskie. Stąd odchodzą liczne statki z ładunkami
drobnicy polskiej, czeskiej i węgierskiej.

Na końcu Kanału Dębickiego skręcamy w rzekę
Duńczycę, jedno z wielu ramion Międzyodrza.
Rzeką płyniemy w kierunku wschodnim kilkaset
metrów, po czym statek znowu bierze kierunek
południowy, płynąc Kanałem Przemysłowym, po-
między wyspami Łasztownią na zachodzie i Ostro-
wem Mieleńskim na wschodzie. Ten sztuczny kanał
wiedzie nas do rzeki Parnicy. Na Parnicy skręcamy
w kierunku wschodnim. Na południowym brez u
Parnicy znajdują się nabrzeża dla przeładunków
towarów masowych; tu jest port przetworów nafto-
wych, port drzewny, i wreszcie na wschodnim krań-
cu baseny: Węglowy (zwany również Górniczym)
i Górnośląski o nabrzeżach Katowickim i Chorzow-
skim.

B a s e n Wę g ł o w y to jedna z najważniejszych
dzielnic portu szczecińskiego. Po wojnie został on
potężnie rozbudowany i wyposażony w nowoczesne
urządzenia przeładunkowe, m. in. w taśmowiec, który
przeładowuje w ciągu godziny okoio 750 ton węgla
(cały pociąg). Przy basenie znajduje się olbrzymi
d w o r z e c k o l e j o w y (Port Centralny), na który
przybywają setki pociągów z węglem. Budowa tego
dworca to wielkie dzieło polskiej inżynierii, ponieważ
postawiono go na terenach torfowych. Jest to jedna
z największych inwestycji kolejowych w Europie po
II wojnie światowej.

. Od Basenu Węglowego statki płyną dwoma tra-
sami, krótszą lub dłuższą.

T r a s a k r ó t s z a wiedzie z Basenu Węglo
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wego przekopem Mieleńskim ku północy aż do
wyspy Gryfii. Płynąc sztucznym przekopem po stro-
nie prawej za ostrowami widać jez. Dąbie (patrz
str. 116). Na północnym krańcu przekopu Mieleń-
skiego, przy wyspie Gryfu, statek skręca na Odrę
i płynąc w kierunku południowym osiąga przystań
żeglugi przybrzeżnej.

T r a s a d ł u ż s z a : statek z Basenu Węglo-
wego płynie ku ujściu Regalicy do jez. Dąbie.
Bezpośrednio przy ujściu rzeki znajduje się wyspa
Mienia •— rezerwat przyrody, na którym liczne ga-
tunki ptaków mają swoje miejsca lęgowe. Tu
odpoczywają ptaki podczas ciągów ze Skandynawii
ku Afryce.

Statek wychodzi na jez. Dąbie. Ku południowi
widać wieże przedmieścia Dąbie (patrz str. 114). Po
stronie wschodniej olbrzymie łąki dąbskie, a za
nimi Puszcza Goleniowska. Ku południowi widoczne
wzniesienia Gór Bukowych. Statek płynie ku pół-
nocy rynną jeziora o dł. około 16 km. Powierzchnia
jeziora wynosi 55 km2, pod względem obszaru
zajmuje ono czwarte miejsce w Polsce. Szerokość
największa wynosi około 7,5 km, a przeciętna około
4 km. Jest to jezioro ujściowe (deltowe) Odry,
bardzo płytkie (głębokość 3-4). Płynąc ku północy
mijamy po stronie zachodniej długi rząd zalesio-
nych wysepek, które oddzielają jezioro od koryta
Odry. Po stronie wschodniej, na brzegu jeziora, leżą
osady rolniczo-rybacko-wczasowe: Załom, Bystra
i największe, osiedle — Lubczyna.

Na północnym krańcu jeziora statek skręca ku
zachodowi w I ń s k i N u r t , który łączy jezioro
z Odrą. Na północnym brzegu lądu osada Ino-
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ujście. Ku północnemu zachodowi widać wieże
i kominy miasteczka Police, położonego na północ
od Szczecina.

Skręcamy na południe i pomiędzy odrzańskimi
ostrowami przepływamy ku właściwemu korytu
rzeki. Nad brzegiem Odry, na stoku Wzgórz War-
szewskich, rozłożyły się długim rzędem północne
przedmieścia miasta o charakterze przemysłowym.

Płynąc ku południowi mijamy najpierw Skolwin,
leżącą nad brzegiem Odry olbrzymią, odbudowaną
po wojnie p a p i e r n i ę , posiadającą własne na-
brzeże, na którym statki wyładowują przywiezioną
z zagranicy papierówkę oraz zabierają papier sprze-
dawany do wielu krajów świata (patrz str. 83).

Zwróćmy uwagę na krajobraz. Po stronie
wschodniej mijamy ciągnące się kilometrami za-'
drzewione, ale bezludne wyspy, na których można
spotkać dzikie ptactwo. Po stronie zachodniej brzeg
urozmaicony jest wzniesieniami, ozdobionymi tylko
w niektórych miejscach kępami zieleni. Samo wy-
brzeże jest zajęte przez wielkie zakłady prze-
mysłowe.

W Glinkach mijamy jedyną na naszym wybrzeżu
h u t ę ż e l a z a . Ona również posiada własne nab-
rzeże, na którym wyładowuje się bezpośrednio pod
wielkimi piecami przywiezioną zza morza rudę że-
lazną. Tu również na statek załadowuje się surów-
kę. Dalej jest cementownia, wytwórnia nawozów
fosforowych i wiele innych zakładów przemysło-
wych oraz basenów portowych dla statków, taboru
pływającego, jednostek czerpalnych, utrzymujących
w należytej głębokości drogi wodne i taboru spor-
towego oraz rybackiego.
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W Gocławiu uwagę naszą zwraca potężna ka-
mienna w i e ż a w i d o k o w a z kopułą, dokoła
niej Leśne Wzgórza pokryte bukowym lasem.
U stóp Leśnych Wzgórz — n a b r z e ż e p o r t o w e
„Huk", na którym przeładowuje się węgiel. Ta
część portu została po wojnie uruchomiona jako
pierwsza.

Płyniemy dalej ku południowi mijając dzielnice
Ż e l e c h o w a , D r z e t o w o i G r a b ó w o . Dalej
na Odrze — W y s p a O k r ę t o w a i w y s p a
G r y f i a, na której mieści się szczecińska stocznia
remontowa; widzimy tu dok pływający, w którym
przeprowadza się remonty dużych statków i wiele
jednostek czekających na przeprowadzenie na-
prawy.

Za wyspami Okrętową i Gryfią półwysep Ewa,
z potężnym elewatorem oraz przystań żeglugi przy-
brzeżnej. Wróciliśmy do punktu wyjściowego. Czę-
sto na zakończenie wycieczki statek zatacza krąg
dokoła Kępy Grodzkiej, by wycieczkowicze mogli
obejrzeć basen portu rybackiego i nabrzeże Starów-
ki nad Duńczycą.

Opuszczamy statek i tramwajami nr 6 lub 7 uda-
jemy się w kierunku śródmieścia.

WYCIECZKA 3
Stare Miasto

Jest to przechadzka dość krótka, obejmuje teren
bardzo niewielki. Trasa jej wynosi ok. 3 km jednak,
ze względu na dużą ilość zabytków na terenie Sta-
rego Miasta, trzeba na nią przeznaczyć co najmniej
4-5 godzin (pół dnia). Zwiedzając Starówkę poznaje-
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my najcenniejsze zabytki, które w większości mó-
wią nam o polskiej przeszłości miasta oraz o wyso-
kiej kulturze jego mieszkańców.

Przed wycieczką należy przeczytać historię mia-
sta, zamieszczoną w części ogólnej przewodnika
(patrz str. 8).

Wycieczkę rozpoczynamy od pl. Zwycięstwa
sprzed bramy Portowej (oznaczonej na planie Sta-
rego Miasta, leżącej na pograniczu Starego Miasta
i nowych dzielnic.

Średniowieczny Szczecin, podobnie jak inne miasta,
był otoczony murami. Umocnienia zbudowano z kamie-
nia w XIII w. Były one wielokrotnie przebudowywane.

Średniowieczne kroniki wspominają, że mury obron-
ne biegły od Odry ku zachodowi mniej więcej obecną
ul. Dworcową. Nad Odrą znajdowała się w nich brama
nosząca nazwę Ducha Świętego. Dalszy ciąg murów
przebiegał wzdłuż obecnej Alei Niepodległości. Tu
w pobliżu obecnej bramy Portowej wznosiła się dawna
średniowieczna brama Przęcławska. Dalej biegły one
wzdłuż pl. Żołnierza Polskiego i na północ od zamku
wały ponownie zbliżały się do Odry. Na tym odcinku
znajdowały się dwie bramy miejskie: Młyńska, położo-
na u wylotu obecnej ulicy Staromłyńskiej, przy pl.
Żołnierza Polskiego i Niewieścia, nad Odrą. Pomiędzy
brzegiem rzeki i zabudowaniami miejskimi biegły rów-
nież umocnienia i w nich znajdowało się kilka mniej-
szych bram miejskich u wylotu ulic prowadzących do
portu. Mury wzmacniało 18 baszt dość nierównomiernie
rozłożonych. Najwięcej baszt broniło dostępu od strony
zachodniej. Pomiędzy nimi było 16 czatowni. Przed mu-
rami znajdował się wał i głęboka fosa, w razie potrzeby
napełniana wodą. Taki obraz umocnień Szczecina zacho-
wał się z końca XVI w.
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W XVII w. znaczne zmiany w systemie obronnym
Szczecina wprowadzili Szwedzi — już wówczas znie-
siono niektóre odcinki murów. Poważnie rozbudowano
umocnienia w czasach pruskich. Prusacy tworząc liczne
nowe ośrodki obronne zamienili Szczecin na twierdzę.
Ostateczna zagłada spotkała mury miejskie w 1874 r.,
wówczas zlikwidowano je prawie w całości. Do naszych
czasów zachowały się dwie barokowe bramy z początku
XVIII w. o charakterze dekoracyjnym (Portowa i Pia-
stów) oraz stara baszta przy ul. Panieńskiej.

Od b r a m y P o r t o w e j (patrz str. 25) udaje-
my się jedną z głównych arterii handlowych Stare-
go Miasta, ul. Wielką, dawniej zwaną Szeroką.
Szczecińskie Stare Miasto było bardzo zniszczone.
Na część przylegającą do portu1 kilka razy spa-
dały bomby. Po wojnie architekci dość szybko
zajęli się tą dzielnicą, a przede wszystkim
obiektami częściowo uszkodzonymi. Wówczas odbu- •
dowane zostały dwa domy z pięknymi podcieniami
(oznaczone na planie). Fasady domów mają charak-
ter zabytkowy. Architekci włożyli dużo wysiłku,
by odtworzyć dawne ich piękno.

Od 1958 roku rozpoczęto tu budowę nowych
domów, które ciągną się od Alei Niepodległości
po obydwu stronach ulicy.

Idąc ul. Wielką już z daleka widzimy wysoką,
częściowo zniszczoną wieżę a potem i k o ś c i ó ł
Sw. Jakuba.

Budowę kościoła rozpoczę-
to w 1187 r. za księcia Bogu-
sława I prawdopodobnie w sty-
lu romańskim. Potem był on
wielokrotnie przebudowywany.

Obecny kształt pochodzący z XV—XVI w. nadali mu
architekci wywodzący się ze szkoły Henryka z Bra-
niewa (Henryka Brunsberga). Oni to zastosowali archi-
tektoniczną dekorację, która stała się wzorem dla licz-
nych budowli gotyckich całego Pomorza.

Znawca architektury Pomorza Zachodniego, Gwido
Chmarzyński, tak ocenia wkład Henryka Brunsberga
(i zespołu jego uczniów) w rozbudowę zabytku: „...ar-
chitekt ten wniósł do szczecińskiego kościoła Sw.
Jakuba, który w następstwie licznych przeróbek zmie-
nił się z bazylikowego w hallowy, od strony połudnowej
szereg kaplic między dawnymi skarpami, osłaniając
je na zewnątrz jednolitą ścianą muru o bardzo bogatym
rozczłonkowainiu, przez płaskie pilastry pokryte laska-
mi, wnękami i ozdobnymi ażurowymi szczycikami
z terakoty zielono glazurowanej. Elementami tymi wy-
wołał efektowną grę światłocieni", stanowi to „naro-
dziny malarskiego stylu w architekturze pomorskiej".

Kościói w średnich wiekach był farą. W jego wnę-
trzu znajdowały się wówczas 32 ołtarze. Każdy cech
szczeciński, obok obowiązkowej obrony odcinka murów
miejskich, musiał utrzymać w świątyni ołtarz. W cza-
sie ostatniej wojny budowla uległa zniszczeniu, runęła
wieża, niegdyś 119 m wysoika. Z chwilą odzyiskania
miasta natychmiast przystąpiono do zabezpieczenia za-
bytku. Roboty te, których koszt wyniósł wiele milionów
złotych, dały jużpoważne wyniki (prace nadal w toku).

Dziś szczególną uwagę zwracają trzy główne portale
dekorowane glazurowaną cegłą. Fronton jest potężny,
a wieńczą go resztki wspaniałej wieży. Po zniszcze-
niach wojennych kościół składa się z dwóch części:
osobno stoi wieża, a osobno prezbiterium. Każda
z tych części jest remontowana oddzielnie. W części
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wieżowej znajdowała się dawniej płyta grobowa księ-
cia Barnima III. Pomnik ten przedstawiający księcia
został przeniesiony na zamek. Przy prezbiterium posta-
wiono ścianę, zamykającą tę część kościoła, oraz przy-
kryto je dachem. Gotyckie wnętrze fary zachowało
się częściowo, natomiast barokowe wyposażenie uległo
zupełnemu zniszczeniu. W kruchcie wieży znajduje się
dzwon „Święty Jakub", który tutaj szczęśliwie przetrwał
zawieruchę wojenną. Został on ufundowany przez mie-
szczan i odlany w 1681 r. przez szczecińskiego mistrza
Wawrzyńca (Lorenca) Kokeritza. Jest to jeden z naj-
większych w Polsce dzwonów, bogato dekorowany.

Przed głównym portalem kościoła cokół posta-
wionego w 1837 r. pomnika organisty farnego, Karola
Loewego (1796-1869); komponował on między inny-
mi melodie do wierszy Adama Mickiewcza. Przy
kościele znajduje się zabytkowa gotycka k a n o-
n i a z XIV-XV w.

Po zwiedzeniu kościoła wychodzimy ul. Wiślaną
na niesymetryczny plac Orla Białego, jeden z naj-
ładniejszych placów Szczecina. Dawniej nosił on
nazwę Końskiego Targu, ponieważ handlowano tu
końmi. Po zachodniej stronie, na narożniku ulicy
Grodzkiej, znajduje się stary dom z wysokim łama-
nym dachem (patrz plan). W pobliżu (obecnie
Bank Inwestycyjny) klasycystyczny P a ł a c j o ń-
s k i dekorowany pilastrami z głowicami jońskimi,
przebudowany w końcu XIX w. (na planie nr 1).
Przy placu Orła Białego nr 2 (obecnie szkoła nauk
ekonomiczno-społecznych przy KW PZPR) jest tzw.
p a ł a c P o d G l o b u s e m , wzniesiony w 1720 r.,
niestety później przebudowany (1890 r.) zatracił
swój pierwotny charakter. Ze starego budynku
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zachowały się wazy attyki i posąg Flory stojący
dziś na placu Hołdu Pruskiego. Obecnie szczyt
wieńczy globus, od którego wywodzi się nazwa
pałacyku. W oknach piękne kraty, (Na planie nr 2).

Przy zbiegu ul. Staromłyńskiej i Łaziebnej
klasycystyczny p a ł a c z 1788 r., dekorowany
2 trójkątnymi tympanonami.

N a środku placu s t u d n i a O r ł a B i a ł e g o
(na planie nr 3). Barokową f o n t a n n ę wzniesiono
w 1730 r., gdy przeprowadzano wodociągi. Wodę
do fontanny sprowadzono z Warszewa. Studzienka
jest wykonana z piaskowca, na jej szczycie orzeł
(i stąd nazwa placu). Jest to cenne dzieło sztuki
XVIII w. Przy placu znajduje się również kryta
p ł y w a l n i a .

Następnie obchodząc kościół Sw. Jakuba i po-
suwając się ku Odrze ul. Wielką dochodzimy do
k o ś c i o ł a Sw. Jana. Nad rzeką, przy obecnym
frontonie świątyni, znajdowała się przed wiekami
brama miejska, po której nic nie pozostało. Na-
tomiast przy ul. Podgórnej (dawną nazwa Różane
Ogródki) oglądać możemy fragmenty dawnych
m u r ó w m i e j s k i c h z XIII-XIV w. Na murze
t a b l i c a ku pamięci wojsk hetmana Stefana
Czarnieckiego, którego jednostki w końcu paździer-
nika i początku listopada 1657 r. w pogoni za
Szwedami podeszły pod miasto.

Oddział polski pod dowództwem pułkownika Woj-
niłlowicza w liczbie 2000 ludzi dotarł do Szczecina
rozbijając szwedzki oddział Lichtensteina, ale samej
twierdzy — z powodu braku piechoty nie atakowano,
tylko w okolicy miasta przeprowadzono kilka operacji.



Tablicę umieściło społeczeństwo Szczecina w 300-tną
rocznicę wydarzenia.

K o ś c i ó ł Sw. Jana Ewangelisty (patrz plan) pow-
stał w XIV-XV w. Założyli go franciszkanie, którzy
uzyskali tu w XIII w. tereny na budowę kościoła
i klasztoru. Wybudowany obiekt zachował do czasów
obecnych średniowieczną gotycką architekturę, klasztor
rozebrali Prusacy w 1862 r. Podczas ostatniej wojny
powstały w świątyni znaczne szkody, które jednak
usunięto.. Kościół pokryto dachem i oszklono.

Fasada kościoła ma charakter obronny, co było
uzasadnione jego położeniem bezpośrednio przy murach
miejskich. Dlatego też i główne wejście do świątyni
jest od strony zachodniej. Kościół nie posiada wieży
(typowe dla budownictwa franciszkańskiego). Szczyt
zdobi 9 niewielkich gotyckich wieżyczek. ' Zewnętrzną
ścianę prezbiterium dekoruje fryz ceglany przedsta-
wiający winną latorośl. Ten sam motyw powtarza się
również wewnątrz. Za czasów pruskich wnętrze kościoła
otynkowano i zakryto jego ciekawą gotycką archite-
kturę! Obecnie pod wapnem odkryto piękne stare
wsporniki figuralne i inne ozdoby o wielkich war-
tościach artystycznych. Zwrócić należy również uwagę
na odchylone od pionu filary. Podobno zostały one
tak postawione przez średniowiecznych architektów.
Niemcy zamienili cenną budowlę na skład dekoracji
teatralnych. Obecnie jest to jeden z najcenniejszych
gotyckich zabytków Szczecina.

Jesteśmy nad brzegiem Odry przy Długim
Moście {opis patrz str. 112). Znad brzegów Odry
wracając ul. Wielką pod górę, po 150 m skręcamy
na prawo i wchodzimy na plac Rzepichy — dawny
średniowieczny rynek miejski.

70

Wznosi się tu zabytko-
wy, założony w 1237 r. ra-
t u s z (patrz plan), który
pełnił również funkcję su-
kiennic.

Gotycki gmach przebudowany został w XV w.
w stylu szkoły Henryka z Braniewa. Z tego okresu
zachowała się piwnica z gwiaździstym sklepieniem,
wspartym na 5 kolumnach. Na parterze mieściła się
sala sądowa i ma pierwszym piętrze izba ławnicza.
W następnych wiekach ratusz przebudowano w du-
chu baroku (1677 r.). Podczas wojny ratusz uległ spa-
leniu, ale gdy odpadły stare tynki odsłoniły się dawne
gotyckie partie. Zniszczenia były znaczne, jednak już
w 1946 r. konserwator zaopiekował się zabytkiem
i odpowiednio go zabezpieczył. Z barokowych części
ratusza dobrze zachowała się cała zewnętrzna strona
gmachu łącznie z portalem ozdobionym gryfem (herbem
miasta). Kilkuletnie badania prowadzone przez histo-
ryków sztuki pozwoliły na odsłonięcie ciekawych
fragmentów dawnych gotyckich wnęk z ozdobnymi
dekoracjami dobrze zachowanymi pod barokowym
tynkiem. Władze podjęły już decyzję o odbudowie
starego ratusza.

Przy placu Rzepichy zachowały się jeszcze
dalsze ciekawe zabytki. Na lewo od ratusza wznosi
się d o m b a n k o w y Łoziców, zwany również
pałacem Loitzów (patrz plan). Jest to trzypiętrowy
późnogotycki dom mieszkalny z pierwszej połowy
VXI w. Podziwiać można piękną i bogatą ornamen-
tykę ścian, szczególnie w górnej części klatki scho-
dowej oraz ciekawy portal,
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Łozicowie, którzy prowadzili największy
w starym Szczecinie bank, byli pochodze-
nia chłopskiego i z tej przyczyny mieli
liczne przykrości ze strony swych klientów:
królów, książąt, biskupów i rycerstwa. Do
klientów Łoziców należeli również Jagiello-
nowie. Mieszczaństwo szczecińskie składało

u nich wszystkie swoje oszczędności, mając do Łozi-
ców pełne zaufanie, W 1572 r. Łozicowie ogłosili ban-
kructwo. Bezpośrednią przyczyną upadłości było wy-
marcie dynastii Jagiellonów, którzy wypożyczyli znaczne
kwoty. Gdy zmarł Zygmunt August, nie miał kto oddać
Łozicom należności. Jan Łozic obawiając się zemsty
mieszczan uciekł przez Gdańsk do Krakowa. W Szcze-
cinie powołano komisję rewizyjną, która stwierdziła,
iż niedobory domu bankowego wynoszą 20 beczek złota,

Po tej katastrofie finansowej siedziba Łoziców
przeszła w inne ręce i w późniejszych wiekach została
zeszpecona dobudówkami. Podczas wojny gmach spłonął.
Pozostały tylko ściany zewnętrzne, które ze względu
na ich wyjątkową wartość architektoniczną zabezpie-
czono, a następnie w 1956 r. odbudowano, łącznie
z zespołem okolicznych zabytkowych domków i spich-
rzy przeznaczając na liceum sztuk plastycznych. Był
to pierwszy po wojnie całkowicie odbudowany zabyt-
kowy gmach w Szczecinie.

Do zespołu zabudowań szkoły plastycznej należy
położony pomiędzy pałacem i ratuszem niewielki obiekt
zbudowany z dużej gotyckiej cegły, wykorzystany na
cele mieszkalne (w średniowieczu zapewne był to
magazyn). Na prawo od pałacu (w kierunku zamku)
dalsze pomieszczenia szkoły, również w obiektach
zabytkowych, posiadają charakterystyczny dźwig wznie-
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siony z pruskiego muru i wysunięty na podwórze
(dawniej służył on do wciągania towarów do położo-
nych na piętrze magazynów).

Z placu Rzepichy ul. Panieńską posuwamy się
ku północy, w kierunku dawnego słowiańskiego
portu u stóp grodziska (obecnie zamku). Takich
grodów jak szczeciński na Pomorzu Zachodnim
uczeni naliczyli 238. Do największych słowiańskich
ośrodków miejskich w tych czasach należał Szcze-
cin, Wolin i Kamień.

Idąc do portu ul. Panieńską przechodzimy przez
Rynek Warzywny — najstarszą część szczecińskie-
go podgrodzia, leżącą niegdyś bezpośrednio przy
dawnym porcie (na wschód od ul. Panieńskiej).

Od 1951 r. przeprowadza się na Rynku Warzywnym
prace wykopaliskowe. Roboty te są nadal kontynu-
owane i dały bardzo ciekawe wyniki. Potwierdziły one
raz jeszcze słowiańskość starej osady u stóp odrzań-
skiego tarasu oraz wysoki poziom życia miejscowej
ludności przed tysiącem lat. W wyższych partiach
wykopu natrafiono na chaty drewniane z XIV w.,
a głębiej na osiedla słowiańskie z czasów Mieszka I
(prace nie są jeszcze ukończone). Przeprowadzono
także wiercenia na przestrzeni całego szczecińskiego
Starego Miasta. Siatka wierceń objęła najważniejsze
części dawnego podgrodzia. Celem tych prac jest
ustalenie ukształtowania terenu w okolicach podgrodzia
i uchwycenie głębokości zalegania słowiańskiej przesz-
łości. Dokładne badania wiertnicze wykazały, iż gru-
bość warstw kulturowych wynosi tu 7 m. Górne war-
stwy są położone na wysokości 4,31 m nad poziomem

obecnym morza i Odry, natomiast najstarsze, dolne war-
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siwy osadnicze znajdują się na głębokości 2,69 m
poniżej obecnego poziomu morza. Nasuwa się więc
pytanie, jaki był stosunek osady do poziomu morza
przed lat ponad tysiącem, tj. wówczas gdy ona powsta-
wała?

Na pytanie to dali już odpowiedź geologowie obser-
wujący ruchy powierzchni ziemi. Zaobserwowano bo-
wiem systematyczne obniżanie się lądu na południo-
wym brzegu Bałtyku, przy równoczesnym wywyższaniu
się Skandynawii. Przed lat tysiącem odkryta osada
słowiańska była więc położona ponad poziomem morza.
Na przestrzeni czasu ląd na naszym wybrzeżu o tyle
się obniżył, iż obecnie tereny dawniej zamieszkane
znajdują się poniżej poziomu morza.

Dalsze prace prowadzone przez prehistoryków i ge-
ografów pozwolą na ścisłe określenie funkcji morskiego
grodu i odkryją niewątpliwie jeszcze niejeden ciekawy
szczegół z przeszłości ziem u ujścia Odry.

Z Rynku Warzywnego ruszamy dalej w kierun-
ku północnym. Po wschodniej stronie ul. Panień-
skiej zachowała się do naszych czasów gotycka
b a s z t a Siedmiu Płaszczy z XIII w. — fragment
umocnień położony w pobliżu dawnej bramy
Panieńskiej.

Jest to baszta cylindryczna, dwukondygnacjowa
z otworami strzelniczymi. Dawniej posiadała trzy
kondygnacje i była nakryta dachem stożkowym. Nazwa
baszty jest prawdopodobnie związana z jakąś legendą
lub wydarzeniem, którego historia nie przechowała.
Być może, że ten odcinek murów był broniony przez
cech krawców. Tu kończył się średniowieczny Szczecin,
brama zamykała miasto od północy.
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Przed ostatnią wojną baszta była zupełnie obudo-
wana przez domy czynszowe. Podczas bombardowania
zabudowania mieszkalne uległy zniszczeniu, natomiast
średniowieczna konstrukcja wytrzymała ataki bombow-
ców i jest obecnie jednym z nielicznych okazów dawnej
architektury obronnej Szczecina. x

Ul. Wyszaka udajemy się ku zachodowi obok
zamku i zabytkowego kościoła Sw. św. Piotra
i Pawła (patrz plan, opis w wycieczce 1) na plac
Hołdu Pruskiego, by obejrzeć b r a m ę P i a s t ó w
(patrz plan) i tu kończymy spacer po dzielnicy
staromiejskiej.

WYCIECZKA 4

Szczecin współczesny

Jest to wycieczka o trasie długości około 10 km,
na jej przejście pieszo trzeba przeznaczyć co naj-
mniej 5 godzin. Po drodze znajdują się liczne parki,
w których można odpocząć.

Współczesny Szczecin powstał po 1875 roku.
Wówczas to zaplanowano nowe miasto, a za pod-
stawę sieci ulic wzięto nie szachownicę, ale gwia-
zdę. Wskutek tego nowy Szczecin nie posiada re-
gularnej kraty ulic i orientacja dla turysty, który
przybył tu po raz pierwszy, jest trudna.

Wycieczkę rozpoczniemy od bramy Portowej
(patrz str. 25, zwrócić uwagę na piękne kraty),
w której mieści się pawilon turystyczny PTTK.
Każdej niedzieli wyruszają stąd grupy turystów na
zwiedzanie poszczególnych części miasta, a często
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również i na dalsze wycieczki umożliwiające zdo-
bycie Odznaki Turystyki Pieszej.

W pawilonie turystycznym znajduje się plastycz-
na mapa okolic Szczecina, ufundowana przed kilku
laty przez władze miejskie i wykonana przez stu-
dentów Politechniki. Na podstawie mapy i przy
pomocy informatora PTTK można tu również zapla-
nować zwiedzanie okolic Szczecina.

Na skwerze przy bramie Portowej stoi popiersie
poety Kornela Ujejskiego, rzeźba A. Popiela z 1901 r.

Z bramy Portowej ruszamy na plac Zwycięstwa.
Plac to nowy, nie ma więc zabytków architektury.
Znajdują się tu dwa kościoły z XX w. Przy neo-
golyckim, wzniesionym z czerwonej cegły, kościele
Sw. Wojciecha (noszącym imię tego patrona ku
pamięci pierwszego kościoła założonego pod tym
wezwaniem w 1124 r. przez polską misję) obok
bocznych portali g r a b y d ę b o l i s t n e : n a
każdym drzewie liście o kształtach liści grabu
i dębu.

Po przeciwnej stronie placu kościół p. w. N.S.
Jezusowego, również wzniesiony na przełomie
XIX-XX w. We wnętrzu, w tęczy nad głównym
ołtarzem olbrzymie malowidło na ścianie przedsta-
wiające polskich świętych.

Z placu Zwycięstwa bierze początek kilka więk-
szych ulic, a wśród nich i obecna główna arteria
handlowa miasta — Aleja Wojska Polskiego. Przy
tej ulicy spotykamy przy rogu oddział „Orbisu"
i bank, a dalej liczne restauracje, kawiarnie, kina,
bar mleczny i domy handlowe. Jest to jedna
z najbardziej ożywionych arterii miasta. Tu znaj-
duje się nowoczesne kino „Kosmos", ozdobione
olbrzymią mozaiką,
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Z tego samego pl. Zwycięstwa bierze również
początek ul. Sw. Wojciecha, przy której stoi szpital
dziecięcy, odbudowany po wojnie i bogato wypo-
sażony w nowoczesny sprzęt lekarski,

W pobliżu szpitala przy ul. Bogurodzicy bazyli-
ka Sw. Jana Chrzciciela z przełomu XIX-XX w.,
w której przed wojną zbierali się miejscowi Polacy.
Na ścianie pamiątkowa tablica poległych w czasie
I wojny światowej, na niej liczne nazwiska polskie.

Główna trasa wycieczki wiedzie od bramy Por-
towej przez plac Bramy Portowej wzdłuż linii
tramwajowej przez zieleńce ku ul. Bolesława Krzy-
woustego. Jest to również arteria handlowa zbudo-
wana na przełomie XIX i XX w, Po kilkunastu
minutach marszu dochodzimy do placu Kościuszki.
Tutaj znajduje się P o l i t e c h n i k a , przed nią
na skwerze piękne czerwone i płaczące buki.

Politechnika zajmuje trzy duże gmachy. Szkoła
uruchomiona w 1947 r. posiada kilka wydziałów
i kształci tysiące studentów. W 1S52 r. zyskała ściśle
określoną specjalizację przy ogólnopolskim podziale
funkcji szkolenia kadr technicznych. Obecnie posiada
ona następujące wydziały: budownictwa lądowego
i wodno-melioracyjnego, budowy maszyn, chemiczny,
elektryczny i inżynieryjno-ekonomiczny (przy ul. Mic-
kiewicza}.

Ul. Bolesława Krzywoustego dochodzimy do
Alei Bohaterów Warszawy. Zbliżamy się do dziel-
nicy TURZYN. W pobliżu dworca kolejowego na
Turzynie mieści się jeden z najlepiej zorganizowa-
nych ośrodków kulturalnych Związku Zawodowego
Budowlanych (ze wspaniałą salą teatralną i biblio-
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teką). Pracują tu doskonałe amatorskie zespoły
artystyczne.

Następnie Aleją Bohaterów Warszawy wysadzo-
ną platanami idziemy wśród dzielnic mieszkalnych
aż do ul. Mickiewicza. Tutaj u zbiegu tej ulicy z ul.
Wawrzyniaka (za czerwonym murem) znajduje się
największy w Szczecinie k a s z t a n j a d a l n y .

200 m od miejsca, w którym się znajdujemy, ku
zachodowi, Miejska Rada Narodowa wybudowała
nowoczesny d z i e c i n i e c dla najmłodszych oby-
wateli Szczecina: są tu piaskownice, huśtawka,
ślizg, brodzianka itp. Dzieci bawią się pod opieką
fachowych przedszkolanek.

Jeszcze 200 m dalej, za mostem Akademickim
(ponad linią kolejową otaczającą śródmieście), ale
przy ul. Mickiewicza spotykamy gmach" Wydziału
Ekonomicznego Transportu Drogowego Politechniki.
Uczelnia powstała w 1946 r. jako pierwsza w Szcze-
cinie szkoła wyższa, początkowo jako oddział po-
znańskiej Akademi Handlowej. Mury szkoły opu-
ściły już rzesze absolwentów, którzy zajmują
odpowiedzialne stanowiska w przemyśle, handlu
i w porcie. Przed gmachem na lewo ul. Twardow-
skiego, przy której znajduje się największy szcze-
ciński s t a d i o n s p o r t o w y oraz nowoczesne
baseny letniej p ł y w a l n i dla dorosłych i dla
dzieci. Pływalnię zbudowano po wojnie i oddano do
dyspozycji miłośników wody i słońca w 1959 r. Jest
to obiekt bardzo nowoczesny, zarówno pod wzglę-
dem architektonicznym jak i urządzeń technicznych.

Z Alei Bohaterów Warszawy wędrujemy dalej
ul. Wawrzyniaka i Królowej Korony Polskiej. Przy
tej ostatniej znajdują się zakłady katedry ogrod-
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nictwa Wyższej Szkoły Rolniczej. (Przy wjeździe
duży okaz ostrokrzewu kłującego, rośliny zimo-zie-
lonej o twardych, kolczastych liściach.)

Po kilku minutach drogi przecinamy Aleję Woj-
ska Polskiego. Tu już rozpoczyna się zabudowa
willowa. Przy AL Wojska Polskiego mieszczą się
liczne pałacyki dawnych szczecińskich mieszczan,
zajęte obecnie przez placówki kulturalne, oświato-
we i organizacje społeczne. Uwagę należy zwrócić
na Paiac Młodzieży: w licznych pracowniach gro-
madzi się młodzież Szczecina, by pogłębiać swoje
wiadomości z zakresu techniki, spraw morskich (ga-
binet szkutniczy), lotnictwa (modelarnia lotnicza),
nauk przyrodniczych, fizycznych oraz chemii. Mło-
dzież bawiąc się zdobywa wiedzę. Przed pałacem
rosną magnolie.

Idziemy dalej ul. Królowej Korony Polskiej aż
do kościoła. Po przeciwnej stronie ulicy, w ogród-
ku przy willi wysoka na kilkanaście metrów t u j a
(żywotnik — drzewo iglaste). Tuje znane są głównie
jako cmentarne krzewy i rzadko osiągają większą
wysokość niż 2-3 m. Tuja, którą oglądamy, należy
do największych na Pomorzu Zachodnim. Klimat
pomorski sprzyja rozwojowi tych drzew.

Przy tejże ulicy nowoczesny k o ś c i ó ł p.w.
Królowej Korony Polskiej.

Zwiedzaną dzielnicę zaliczyć można do najpięk-
niejszych w Szczecinie. Jesteśmy w śródmieściu.
Dzielnice willowe ciągną się stąd na przestrzeni
paru kilometrów ku zachodowi.

Skręcamy na lewo w Aleję Armii Czerwonej,
przy której rosną l i p y o wyjątkowo pięknym
kształcie koron. Posuwamy się ku północnemu za-
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chodowi i wchodzimy na ul. Wyspiańskiego. Każda
willa jest oryginalnie zaprojektowana. Dokoła dom-
ków ogródki z kwiatami i rzadkimi roślinami.

Ul. Wyspiańskiego łączy nas bezpośrednio
z P a r k i e m K a s p r o w i c z a . Różnice tereno-
we w parku dochodzą do kilkudziesięciu metrów.
Gdy staniemy na wschodnim krańcu parku, widzimy
przed sobą Dolinę Niemierzyńską i dzielnicę Nie-
mierzyn. Dnem doliny płynie niewielka rzeczułka
Osówka i tworzy jezioro Rusałkę.

Park Kasprowicza posiada liczne i cenne okazy
przyrody. W zachodniej części znajduje się górska
partia, w której widzimy żywopłoty z tatrzańskiej
kosówki. Na wszystkich prawie drzewach liściastych
rośnie jemioła, co nadaje parkowi szczególny urok
zimą i wczesną wiosną.

Za górską partią parku przy ul. Juliusza Słowackie-
go — zabudowania Wyższej Szkoły Rolniczej. Olbrzy-
mi ten gmach oddano do dyspozycji szkoły w 1959 r.

Przy ul. Słowackiego w tym rejonie rosną potężne,
100-letnie topole. Jest ich sześć i są uznane za pom-
niki przyrody. Noszą nazwę „sześciu sióstr".

Nad jez. Rusałka architekt przerzucił most o kon-
strukcji łukowej; przypomina on nam mosty Dalekiego
Wschodu.

Ze wzniesień parku rozpościera się widok na oko-
licę: najbliższa dzielnica ku północy to Niebuszewo —
część miasta o zabudowie zwartej. Za Niebuszewem
Wzgórza Warszewskie. Bardzo charakterystyczny jest
widok ku zachodowi. Ciągną się tam pokryte lasami
wzgórza. Jest to Arkoński Park Leśny, łączący się
bezpośrednio z Puszczą Wkrzańską, która z tej strony
Szczecina dociera bezpośrednio do centrum miasta.
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Ścieżkami przez park kierujemy się ku wscho-
dowi na Jasne Błonia. Jest to wielki plac o planie
prostokątnym, znajdujący się na zapleczu obecnego
szczecińskiego ratusza. Na placu rośnie około 200
p l a t a n ó w , drzew śródziemnomorskich (najwię-
ksze w Polsce skupisko platanów),

Przed nami ratusz, nowoczesny wiełoskrzydło-
wy obiekt, w którym mieści się P r e z y d i u m
MRN. Na dwu stronach gmachu gryfy — herby
Szczecina. Wewnątrz w dużej sali każdego tygodnia
odbywają się koncerty symfoniczne.

Przy ratuszu — od strony Jasnych Błoni —
p o m n i c z e k - fontanna Janka Muzykanta. (Szc e-
ciński Janko gra na harmonii.) Z przeciwnej strony
gmachu 2 inne fontanny.

Przez jedną z charakterystycznych bram —
przejazdów przechodzimy na południową stronę
ratusza, aby Aleją Jedności Narodowej udać się
w kierunku centrum miasta.

Aleja Jedności Narodowej jest jedną z głównych
ulic miasta. Jeszcze przed kilkoma laty stały tu
ruiny, dziś widzimy liczne domy, odbudowane
w ostatnich czasach i przeznaczone dla robotników
szczecińskiego przemysłu i portu. W dalszej drodze
mijamy 2 wielkie ośrodki szkolenia nauczycieli
i wreszcie dochodzimy do centrum nowego Szcze-
cina — placu Grunwaldzkiego.

Gdy w 1875 r. planowano sieć ulic nowego Szcze-
cina o kształcie gwiazdy, z placu Grunwaldzkiego po-
prowadzono w różnych kierunkach 8 ulic, w tym cztery
szerokie aleje zadrzewione lipami lub czerwono kwit-
nącymi kasztanowcami.

Plac znajduje się pod stalą troskliwą opieką Wy-
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działu Ogrodów Miejskich, który dba o jego repre-
zentacyjny wygląd. Wśród prześlicznych kwiatów i roś-
lin silny miodowy zapach w okresie kwitnienia wydają
wielkie krzewy chińskiego pochodzenia zwane o m ż y-
n e m (Budlleia variabilis Hemsl). Na placu znajdują
się również figurki bawiących się dzieci. Wśród kwia-
tów p ł y t a poświęcona pamięci generała Karola
Swierczewskiego.

Mijamy plac i idziemy dalej Aleją Jedności
Narodowej w kierunku widocznego z daleka P o m -
n i k a W d z i ę c z n o ś c i d l a A r m i i Ra-
d z i e c k i e j . Po obudwu stronach ulicy nowo
wzniesione obiekty mieszkalne i nowoczesne ma-
gazyny. To Śródmiejska Dzielnica Mieszkaniowa,
zbudowana w ciągu ostatnich kilku lat. Po drodze
przechodzimy przez plac Lotnika, na którym zwra-
cają naszą uwagę c i s y k r z e w i a s t e i m a g -
n o l i e . T u znajduje się k l u b t u r y s t y c z n y
P T T K i siedziba o d d z i a ł u szczecińskiego
PTTK, udzielającego informacji krajoznawczych
o mieście i okolicy. Przy klubie kawiarenka. Po
przeciwnej stronie reprezentacyjnego placu lokal
,,Cafe Club". W pobliżu przy ul. Kaszubskiej
hotel Nadodrzański, a przy ul. Jagiellońskiej Archi-
wum Państwowe oraz redakcja czasopisma ,,Szcze-
cin", poświęconego problemom tego regionu.

A r c h i w u m posiada ciekawe księgi dotyczące
przeszłości Pomorza Zachodniego i Szczecina. Wiele
z zebranych tu dokumentów było wystawionych przez
królów polskich lub książąt Pomorza Zachodniego
i dotyczą one stosunków polsko-pomorskich w przeszło-
ści. Archiwum ma również obszerne zbiory kairtograficz-

ne. Wreszcie może najbardziej interesującym dziełem
są druki polskie, jakie ukazywały się na Pomorzu Za-
chodnim. Są to książki, które lud polski czytywał i na
nich uczył się miłości ojczyzny. Gmach Archiwum, wy-
budowano w 1902 r. Obecnie posiada ono 6 km bieżą-
cych półek z aktami i dokumentami od XIII w. po-
cząwszy. Niektóre z nich są pisane na pergaminie.

Z placu Lotnika już tylko kilka minut do Pomni-
ka Wdzięczności (opisanego w wycieczce nr 1).
Tutaj kończymy naszą przechadzkę po współczes-
nym Szczecinie. Plac Żołnierza Polskiego ma wy-
godne połączenia tramwajami z innymi dzielnicami
miasta. W kierunku dworca kolejowego zawiezie
nas stąd tramwaj nr 3 i 4. Odległość od dworca
wynosi około 1 km.



OKOLICB SZCZECINA

OKOLICE SZCZECINA

Z BIEGIEM ODRY

Na Wzgórze Kupały

Jednym z najstarszych szczecińskich szlaków
wycieczkowych, o których wspominają kroniki
miasta, jest droga wiodąca brzegiem Odry ku pół-
nocy na Wzgórze Kupały.

Punktem wyjścia dla tej wycieczki są Wały
Chrobrego. Aż do Gocławia można jechać tram-
wajem biegnącym wzdłuż opisywanego szlaku, da-
lej do Polic autobusem miejskim. Na trasie Szcze-
cin — Niebuszewo (dojazd tramwajem nr 2) — Trze-
bież kursują często pociągi.

Z Wałów ruszamy w kierunku północnym ku
dzielnicy Grabowo. Mijamy ul. Storrady (tak Skan-
dynawowie nazywali swoją królową, a siostrę
Bolesława Chrobrego) i ul. Jana z Kolna. Przecho-
dzimy obok Państwowego Teatru Polskiego oraz
nabrzeża, na którym znajduje się Dworzec Morski
i Kapitanat Portu. Mijamy zabudowania fabryki
dźwigów budowlanych i innych zakładów pracv
Dalej ulicami Łady i Stanisława Dubois dostajemy
się na ul. Łyskowskiego, do centrum GRABOWA



Jest (o dzielnica o ciekawej przeszłości. Tu
w XIV w. Książę Barnim III wystawił dla kartuzów
klasztor, potem zamieniony przez Barnima XI (w XV w.}
na zameczek, który przez długi czas tętnił dworskim
życiem. W zameczku tym więziona była podejrzana
o czary urocza Sydonia Borkówna. Posądzano ją, że
wskutek rzuconego uroku książęta panujący w Szcze-
cinie umierali wkrótce po objęciu władzy i bez potom-
stwa. W wyniku tortur Sydonia przyznała się do winy
i dnia 19 sierpnia 1620 r. została ścięta przy bramie
Panieńskiej. W 1630 r. ujście Odry zajął Gustaw
Adolf, który wybudował dokoła Szczecina nowe umoc-
nienia, a zamek zniszczył, by nie stał się on oparciem
dla wroga.

Współczesne Grabowo to dzielnica mieszkalna
robotniczo-przemyslowa; znajdują się tu fabryki,
nabrzeża portowe, magazyny i stocznie. Doskonale
widać stąd. wznoszący się na wschodniej stronie
Odry wielki elewator zbożowy.

Zwiedzając tę część miasta należy uprzytomnić
sobie, że wszystkie czynne tu obecnie przedsię-
biorstwa zostały podczas ostatniej wojny zniszczo-
ne i odbudowano je w trudnych warunkach (patrz
str. 55).

Dalej ku północy wędrujemy ulicami Noczni-
ckiego przez dzielnicę DRZETOWO oraz Ludową,
Dębogórską i Wiszesława przez dzielnicę ŻELE-
CHOWA i dochodzimy do ul. Strzałkowskiej.
Pierwsza uliczka w lewo nosząca nazwę Marzanny
wiedzie nas na WZGÓRZE KUPAŁY w dzielnicy
GOLĘCINO.

Po 10 min. marszu pod górę wchodzimy na
wysokość 70 m nad poziom Odry. Ze wzgórza

86

rozciąga się rozległy widok na dolinę Odry i jez.
Dąbie. Od stóp wzgórza aż po Odrę ciągną się
wąskie uliczki Golęcina. Jest to dzielnica prze-
mysłowo-mieszkalna, częściowo odbudowana. Nad
Odrą nabrzeża portowe Golęcińskie i Żelechowskie.
Za Odrą rozległe zarośnięte ostrowy i wysepki,
oddzielające rzekę od jez. Dąbie. Ną. wprost wyspy:
Dębinka, Radolin, Czarnołęka i Dębina. Pomiędzy
wysepkami krętym kanałem płynie rzeczka Święta.
Na wyspie Dębince gnieżdżą się kolonie czapli.

Za jeziorem na jego wschodnim brzegu osiedle
rybackie i kąpielisko Bystra.

Wzgórze Kupały przecięte jest wąwozem. Rzu-
cony poprzez wąwóz most doprowadzi nas do ul.
Pokoju. Skręcając w prawo dochodzimy do ul.
Strzałkowskiej i obok kościoła schodzimy w dół
na przystanek tramwajowy (linia nr 5). Trasa wy-
cieczki wynosi ok. 5 km, można ją w całości prze-
być również tramwajem (linia nr 5). Przejazd ze
śródmieścia do stóp Wzgórza Kupały trwa około
40 minut.

Ze Wzgórza Kupały prowadzi szlak turystyczny
(znaki zielone) długości 9 km przez Wieżę Goclaw-
ską w głąb Puszczy Wkrzańskiej do dębów Bogusła-
wa X. Przy dębach księcia Bogusława szlak łączy
się z innymi prowadzącymi do Głębokiego i Pilcho-
wa (niebieski) i Mścięcina (czerwony).

Goclaw i Glinki

Nadodrzańskie dzielnice Szczecina Gocław
i Glinki znajdują się na północ od Golęcina i Wzgó-
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rza Kupały. Wycieczka do Glinek (Stołczyna) jest
dalszym ciągiem poprzedniej trasy.

Do Gocławia jedziemy tramwajem (linia nr 5).
Gdy po 40 min. drogi wysiadamy na ostatnim przy-
stanku, mamy po prawej stronie Odrę, a po lewej
w niewielkiej odległości wznoszą się zalesione sto-
ki Wzgórz Warszewskich.

W GOCŁAWIU mieszka znaczna ilość rybaków
przeprowadzających połowy na Odrze i jez. Dąbie.
Ze względu na urocze Leśne Wzgórze przecięte
dolinami strumyków Osieńca i Glnianki przedmieś-
cie to ma również charakter ośrodka wypoczyn-
kowo-wycieczkowego.

Od przystanku tramwajowego
idziemy ul. Lipową równolegle do
Odry. Już po kilkuset metrach wi-
dzimy w oddali pomiędzy drze-
wami wzgórz kamienną kopułę
gocławskiej wieży widokowej. To
pierwszy etap naszej wycieczki.

Wieża wznosi się na zachod-
nim skraju Wzgórz Warszewskich.
Z jej balkonu roztacza się rozległy widok na dolinę
Odry, jez. Dąbie i Szczecin.

Dalej do Kraśnicy i Glinek pójdziemy nadrzecz
ną ul. Nad Odrą lub przez wzgórza ulicami Górską
i Golęcińską. GLINKI leżą wysoko nad Odrą, nato-
miast KRASNICA znajduje się bezpośrednio nad
rzeką. Obie odległości 2 km. Można jechać autobu-
sem miejskim odchodzącym z końcowego przystan-
ku tramwajowego.

W Glinkach zachował się zabytkowy kościółek

z XVII w. z barokowym ołtarzem i kazalnicą. Obok
kościoła ul. Kościelną dążymy nad Odrę, by obej-
rzeć hutę żelaza ,,Szczecin" i jej wielkie piece oraz
leżącą opodal cementownię i fabrykę superfosfatów.
Zarówno w okolicy Glinek jak i przy Kraśnicy
znajdują się duże łąki pozwalające na wypoczynek.

Drogę powrotną można odbyć koleją (ze stacji
Glinki) lub autobusem miejskim przechodzącym
przez te dzielnice. Na miejscu gospoda ludowa.

Łasy mścięcińskie

MSCIĘCINO to osada podmiejska, położona
przy północnej granicy Wielkiego Szczecina. Do
osiedla tego dojechać można koleją (pociągi
z dworca Szczecin — Turzyn i Szczecin — Niebu-
szewo), jak również autobusem. Odległość od Nie-
buszewa wynosi 14 km, a przejazd trwa ok. 40 min.
Szlak kolejowy wiedzie przez nadodrzańskie dziel-
nice Szczecina wschodnim stokiem Wzórz War-
szewskich. Na północ od Gocławia i Glinek mijamy
Babin, a potem Skolwin znany z dużej fabryki pa-
pieru. Olbrzymie to przedsiębiorstwo zostało po woj-
nie odbudowane i wyposażone w nowoczesny park
maszynowy. Papiernia należy do największych
w Europie. Na południe od Skolwina płynie poto-
czek Żółwinka, a na północ Bogdanka; obydwa
dążą w kierunku Odry.

Skolwin oddalony jest od Mścięcina o 3 km
(stacja kolejowa i przystanek autobusowy). Ponad
Skolwinem wznosi się smukła wieżyczka starego
kościoła zbudowanego na środku majdanu dobrze
zachowanej owalnicy (słowiański typ osiedla).
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Można wysiąść już w Skolwinie i stąd przejść
pieszo do Mścięcina. Droga prowadzi doliną Odry,
a rozległe l a s y m ś c i ę c i ń s k i e widoczne są
z daleka.

Mścięcino, stara osada rolniczo-rybacka, położone
jest na północ od lasów mścięcińskich pomiędzy Cieś-
nicą (kanał odrzański) i skrajem zalesionych wzgórz.
Po opuszczeniu dworca w Mscięcinie do osady idzie
się na prawo od stacji, do lasów natomiast na lewo
w kierunku południowym.

Osada składa się z dwu części: nowoczesnej wil-
lowej oraz starej rybackiej i rolniczej. Willowa dziel-
nica rozciąga się bezpośrednio przy dworcu kolejowym,
natomiast rybacka nad Cieśnicą. Idąc w kierunku
Cieśnicy ulicami Asfaltową i Cisową dochodzimy do
tzw. „pałacu" — dużego domu na wzgórzu, w którym
mieści się szkoła. Dokoła dość liczne jeszcze stare
zabudowania rybackie i rolnicze.

Ul. Trzcinową dochodzimy nad Cieśnicę. Jest to
kanał znacznej szerokości pozwalający na kursowanie
większych statków rzecznych. Przy końcu ulicy mieści
się przystań dla łodzi.

P a r k l e ś n y Mścięcino znajduje się po lewej
(południowej) stronie dworca kolejowego. Obejmuje
on przestrzeń ok. 5 km2, a przecięty licznymi stru-
mykami, posiada urocze zakątki. W lesie przewa-
żają sosny, ale nie brak w nim również dębów.
Obszerne polany pozwalają wypocząć w przyjem-
nym otoczeniu. Na północ od osady s ł o w i a ń -
s k i e g r o d z i s k o , Po wojnie przeprowadzono
tu badania archeologiczne, które dały wiele mate-
riału mówiącego o życiu dawnych Pomorzem.
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Ze stacji kolejowej w Mścięcinie biegnie szlak
turystyczny do dębów księcia Bogusława X w Pusz-
czy Wkrzańskiej (znaki czerwone, odległość 6 km).
Przy dębach szlak ten łączy się z trasami do Głębo-
kiego i Pilchowa (znaki niebieskie) oraz Golęcina
(znaki zielone).

Amatorzy kąpieli znajdą piaszczystą plażę
w odległych o 2 km Policach. Dojazd koleją i auto-
busem lub pieszo. Drogę z Mścięcina do Polic zdo-
bią kasztanowce.

Police
Nad dolną Odrą, na północ od Szczecina, znaj-

duje się jedno tylko miasteczko, są to POLICE,
leżące w odległości 17 km od centrum Szczecina
(stacja kolejowa, przystanek autobusowy, gospoda,
plaża).

Do Polic można się wybrać na wycieczkę jedno-
dniową, a nawet na czas krótszy. Po obejrzeniu
miasteczka resztę dnia spędzić należy w okolicznych
lasach lub na Odrą, na polickiej plaży. Ze Szcze-
cina do Polic odchodzą latem bardzo liczne pociągi
z dworca w Turzynie. Dotrzeć tam można również
autobusem. Przyjemne są też wycieczki rowerowe.

Police, stara słowiańska osada, już w 1260 r. otrzy-
mały przywileje miejskie od księcia Barnima I. Kilka-
dziesiąt lat później tereny te zagarnął potężny Szcze-
cin. Żyzne ziemie sprawiły, że mieszkańcy tej miejsco-
wości przez kilka wieków zajmowali się głównie upra-
wą chmielu (na giełdzie londyńskiej chmiel policki
jeszcze w XIX w. był bardzo ceniony), Później rozwi-
nęła się tu także produkcja ceramiki, a już w ostatnich
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czasach przemysł chemiczny. W Policach wytwarzano
benzynę syntetyczną, ale olbrzymie zakłady aostały
podczas wojny zniszczone.

Z dawnych czasów do chwili obecnej pozostały
w Policach niewielkie fragmenty zabytkowego gotyc-
kiego kościoła (na środku rynku). Ciekawe są również
niektóre domki w dzielnicy rybackiej nad Policzną
(zwaną również Kanałem Polickim), łączącą się z Odrą.
W 1960 r. Police uroczyście obchodziły 700-ną rocznicę
założenia, m. in. inwestycjami miasto otrzymało jarze-
niowe oświetlenie.

P o r t p o l i c k i oddalony jest od miasteczka
o 2 km w kierunku wschodnim. Miejscowe kąpie-
lisko ściąga każdej niedzieli tłumy mieszkańców
ze Szczecina. Znajduje się ono nad Domiążą (taką
nazwę nosi tutaj dolna Odra).

Z Polic prowadzi kilka interesujących szlaków
pieszo i wodą. Po wschodniej stronie Domiąży na-
przeciwko Polic leży osada rybacka Święta. Wielkie
łąki ciągną się tu kilometrami aż ku odległej Pusz-
czy Goleniowskiej. Od Świętej 3 km na południe
wpada do Odry Ina. Nad rzeką osiedle Inoujście,
w okolicy rezerwat ptactwa wodnego.

Na południe od Polic (1,5 do 2 km) rozciągają
się piękne l a s y m ś c i ę c i ń s k i e , które należą
do obszaru Wielkiego Szczecina. Od zachodu aż po
miasteczko sięgają l a s y p o l i c k i e , będące
częścią wielkiej Puszczy Wkrzańskiej. Trzy km na
zachód od Polic, wśród lasów, osada rolnicza
Trzeszczyn, położona na północnym skraju dużego
kompleksu leśnego. Cztery km na zachód od Trzesz-
czyna podmiejskie osiedle Tanowo (patrz str. 102).
Droga o dobrej nawierzchni.
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Jasienica
Na północ od Polic rozciągają się nizinne prze-

strzenie Przyodrza. We wschodniej części pokryte
są one łąkami. Przed wiekami Puszcza Wkrzańska
sięgała aż po Odrę. Na nizinie tej w połowie drogi
między Policami a Trzebieżą znajduje się duża wieś
JASIENICA. Dojazd do niej wygodny zarówno ko-
leją (z dworca Szczecin — Niebuszewo, 20 km) jak
i autobusem kursującym z Nowego Warpna. Na
miejscu gospoda.

Jaisienica to stare słowiańskie osiedle, które w po-
czątku XIV w. książęta szczecińscy ofiarowali razem
z olbrzymią przestrzenią okolicznej puszczy sprowa-
dzonym z Paryża zakonnikom. W zamian za te nadania
zakonnicy mieli dbać o podniesienie poziomu rolnictwa
w najbliższej okolicy. Wtedy to na Wzgórzu Marii
wybudowany został kościół i klasztor. Po rozwiązaniu
klasztoru w okresie reformacji w zabudowaniach po-
klasztornych umieszczono szkolę. Potem książęta szcze-
cińscy obiekt ten przebudowali na pałacyk myśliwski.

Obecnie Jasienica jest największą wsią powiatu
szczecińskiego. Dawne Wzgórze Marii, wyjątkowo
przyjemny zakątek Jasienicy, znajduje się w środku
wsi. Do wzgórza docierają wody Gunicy, niewielkiej
rzeczułki, już od wieków uregulowanej i wpadającej
do Odry. Ponad wodą wznosi się z a m e k . Jest to
budowla dwuskrzydłowa, piętrowa. Siady średniowiecz-
nej architektury można znaleźć w pomieszczeniach par-
terowych (gotyckie łuki od wewnątrz). Dokoła ogro-
dy zamkowe, w których zwracają uwagę wielkie
lipy oraz grupa klonów z charakterystycznie pazrasta-
nymi pniami. Na dziedzińcu zameczka wznosi się
gotycki k o ś c i ó ł .
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W samej wsi spotkać można stare zabudowania
rolnicze, pracuje tu również duży tartak.

Przepływająca przez Jasienicę Gunica bierze
swój początek z jez. Świdwie, położonego wśród
Puszczy Wkrzańskiej, na zachód od Jasienicy,
w pobliżu granicy państwowej. Dokoła jeziora tere-
ny bagniste. Podobno przebywają tu łosie.

Trasa wodna Gunicy wynosi 11 km i wiedzie
przez piękne partie puszczy ku zachodowi do połud-
niowego krańca Roztoki Odrzańskiej.

Na wschód od Jasienicy rozległe nizinne łąki,
aż po brzegi Roztoki {2,5 km). Na zachodzie w odle-
głości 2 km rozpoczynają się lasy Puszczy Wkrzań-
skiej, pełne jagód, grzybów i uroczych polan leś-
nych.

Turystom przyjeżdżającym do Jasienicy koleją
radzimy powrót autobusem przez wieś Tatyń (4 km
na południowy zachód), dalej przez Tanowo (8 km),
Pilchowo i Głębokie (razem 22 km). Droga jest nie-
co dłuższa, ale prowadzi przez lasy i pozwala poz-
nać części puszczy, podchodzącej aż pod Szczecin.
W Tatyni stary wiejski k o ś c i ó ł e k szachulcowy
o drewnianej konstrukcji, otoczony starodrzewem.

Na wycieczkę do Jasienicy wystarczy pół dnia.
Dobrze jest połączyć zwiedzanie tej osady z cało-
dniową wyprawą do Polic lub do Trzebieży. Jadąc
do Trzebieży można zrobić w Jasienicy kilku-
godzinną przerwę, a resztę dnia spędzić na wypo-
czynku nad Zalewem Szczecińskim w Trzebieży.

Trzebież
Właściwa plaża Wielkiego Szczecina znajduje się

w TRZEBIEŻY, dużym osiedlu rybackim nad Zalewem
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Szczecińskim. Plaża trzebieska odznacza się minimalną
głębokością przy brzegu. Można tu posuwać się w głąb
zalewu setki metrów, a głębokość wody wynosi
zaledwie 1-1,5 m. Toteż Trzebież uważa się za dosko-
nałe kąpielisko dla dzieci. Niebezpieczeństwo zalonię-
cia jest minimalne. Doskonała komunikacja kolejowa
i autobusowa pomiędzy Trzebieżą a Szczecinem spra-
wiła, że każdego dnia wybierają się tam na wypoczy-
nek tłumy szczecinian. Odległość 30 km pozwala na
wyjazd nawet na kilka popołudniowych godzin. Rolnicy
i rybacy chętnie na lato wynajmują mieszkania.

Najważniejsza część Trzebieży to port handlo-
wo-rybacki (od dworca do portu kilkaset kroków).
Jest on zabezpieczony falochronem, ma dwa wejś-
cia, kilka basenów rybackich i basen sportowy. Do
Trzebieży można dotrzeć także drogą wodną.

W porcie stoją kutry i łodzie rybackie, a ponie-
waż rybacy trzebiescy łowią duże ilości ryb, przeto

na miejscu rozwinął się przemysł rybny, punkt
remontu taboru, wędzarnie, sieciarnie itp. Rybacy
tutejsi pracują w spółdzielni połowowej „Certa".

Osada składa się z 2 części: południowa, tzw. Trze-
bież Wielka znajduje się w okolicy stacji kolejowej
i ciągnie się aż po brzegi Zalewu Szczecińskiego. Tutnj
jest port, urzędy i zabytkowy kościół oraz gospoda
ludowa. Na północ w odległości około 1,5 kin jest Trze-
bież Mała. Są tu liczne domy wczasowo-kolonijne
i schronisko FTTK. Obydwie części łączą się nad wodą.

Na południowy zachód od osady rozciągają się
wody Roztoki Odrzańskiej, ku północy natomiast
widzimy olbrzymią przestrzeń wód Zalewu Szcze-
cińskiego. Na horyzoncie niewielki skrawek lądu —
to Chełminek, sztucznie usypana wysepka z mułu
wydobywanego podczas budowy toru wodnego ze
Szczecina do Świnoujścia, W Trzebieży znad brzegu
zalewu widzimy również wybudowane w wodzie
parami latarnie morskie. Są to bramy torowe, które
wskazują płynącym statkom drogę do Szczecina.

Na zachód od osady rozciąga się wielka Puszcza
Wkrzańska. Jej lasy pokrywają duże przestrzenie
i ciągną się aż poza granice państwa. W lesie uro-
czo położone wzgórza Leśna Góra i Góra Białcza
oraz jeziorka Karpino — 8 km na zachód-i Piaski —
10 km na zachód.

Na zachód od Trzebieży (6 km), nad brzegiem
zalewu, znajduje się osada rybacka Trzebieradz.
Trzy km dalej wieś Brzózki, ulicówka, oddalona od
brzegu zalewu około 1,5 km, położona na skraju
puszczy. W okolicy duże lasy, a morsko-leśny kli-
mat pozwala na zdrowy wypoczynek. Dalej ku za-
chodowi Nowe Warpno (patrz str. 103).

7 — Szczecin
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KU PUSZCZY WKRZAŃSKIEJ

Wzgórza Warszewskie

Chcąc spojrzeć na Szczecin z góry nie potrzeba
koniecznie wzbijać się samolotem w powietrze. Zna-
cznie prościej przejść się na przedmieście Warsze-
wo i ze skraju płaskowzgórza rzucić okiem na
leżące w dole miasto.

Ze śródmieścia wybieramy się w kierunku. War-
szewa tramwajem. Linią nr 2 jedziemy aż do końca,
tj. do dworca kolejowego na Niebuszewie. Dworzec
ten znajduje się u stóp płaskowzgórza, na które
wychodzimy ulicami Wartysława, Rapackiego i Kra-
sińskiego. Można również jechać autobusem miej-
skim, ale wówczas nie osiąga się w pełni wrażeń
krajobrazowych. Ulica Krasińskiego nie jest zbyt
stroma, jednakże po przejściu ok. 1 km osiągamy
wysokość blisko 100 m npm.

Patrząc od strony prawej ku lewej widzimy
wzniesienia Lasku Arkońskiego, dalej Dolinę Nie-
mierzyńską, wreszcie rozlegle śródmieście i dalekie
wschodnie przedmieścia Szczecina. Widok ciekawy,
dla którego warto przyjść tu pieszo.

Słabi piechurzy mogą już stąd cofnąć się ku mia-
stu, wytrwalszym turystom należy polecić dalszą
drogę przez przedmieście WARSZEWO. Ulicami
Duńską i Szczecińską wchodzimy na rynek. Cen-
trum osiedla ma kształt owalnicy. Jesteśmy tu na
wysokości ok. 110 m npm. Wyższe partie płasko-
wzgórza dochodzą do 131 m npm. (Wzgórze Welec-
kie) i znajdują się na północ od Warszewa. Kom-
pleks Wzgórz Warszewskich to płaskowzgórze ma-
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jące kształt zbliżony do koła o średnicy 8 km
i o powierzchni 50 km2. Na zboczach w znacznej
mierze zachowały się jeszcze lasy, natomiast samo
płaskowzgórze jest uprawiane przez rolników.

Z rynku warszewskiego wracamy do miasta uli-
cami Roztocką i Wartysława. Po drodze wspaniała
panorama północnej części doliny szczecińskiej
z jez. Dąbie. W krajobrazie widzimy liczne kanały
odrzańskie, pokryte szuwarami wysepki, a przez
lornetkę nawet wschodni brzeg jeziora i znajdujące
się tam osiedla rybackie.

Długość Irasy od dworca w Niebuszewie przez
Warszewo i z powrotem 7 km.

Jezioro Głębokie

Na wycieczkę do Jez, Głębokiego wyruszamy
Aleją Wojska Polskiego, która rozpoczyna się
w śródmieściu, przy bramie Portowej i prowadzi
w kierunku północno-wschodnim aż do wspaniałej
Puszczy Wkrzańskiej, otaczającej z zachodu Zalew
Szczeciński. Siedmiokilometrowy odcinek wycieczki
odbywamy tramwajem, mijamy dzielnice willowe,
a następnie jedziemy w pobliżu p a r k u im. Jana
Kasprowicza. Przy dworcu kolejowym Łękno mija-
my szczecińską okrężną kolej miejską; z wiaduktu
kolejowego piękny widok na wysoko położoną
dzielnicę Warszewo (tam gdzie widać strzelistą
wieżę kościelną).

Dalej, przy ul. Kochanowskiego szczeciński
o g r ó d b o t a n i c z n y , posiadający liczne i rzad-
kie okazy przyrody. Na polance przy ogrodzie wy-
soka metalowa w i e ż a do skoków spadochrono-
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wych. Od ogrodu botanicznego ku północy ciągną
się parki miejskie aż po Puszczę Wkrzańską.

Następnie po lewej stronie mijamy W z g ó r z e
U n i i L u b e l s k i e j (na nim główny szczeciński
szpital) oraz zabudowania f a b r y k i m o t o c y k l i
Junak. W kotlinie naprzeciwko fabryki znajduje się
strzelnica rzutkowa i motocyklowy tor wyścigów
terenowych (motocross).

Jesteśmy w dzielnicy, w której zgrupowane są
wszystkie ważniejsze urządzenia sportowe Szcze-
cina. Na lewo wielki betonowy t o r k o l a r s k i ,
a na prawo w lasach, które są południową częścią
Arkońskiego Parku Leśnego, znajduje się duże
b o i s k o s p o r t o w e , k ą p i e l i s k o dla dzieci
w jeziorku Arkonka, dalej ku wschodowi t o r sa-
n e c z k o w y . W lesie dobrze utrzymane, długie
aleje oraz urozmaicające krajobraz niewielkie stru-
myki Arkonka, Zielonka, Żabiniec i Kijanka.

Tramwaj dowozi nas do Jez. Głębokiego {przy
pętli tramwajowej restauracja).

J e z i o r o G ł ę b o k i e stanowi długą ok. 2 km
rynnę polodowcową o szerokości 200—400 m. Miesz-
kańcom Szczecina jest ono znane przeważnie z okre-
sów letnich upałów, gdyż wtedy licznie odwiedzają
założone tu kąpielisko. Bardzo przyjemna jest wycie-
czka dokoła jeziora |5 km). Stara miejscowa legenda
opowiada, że niegdyś ,,na miejscu, gdzie w słońcu
błyszczą fale", znajdowało się duże miasto, potem
zatopione. Legenda podaje także, że w cichy jesienny
wieczór można niekiedy usłyszeć dzwony bijące na
dnie jeziora.

Przy północnej stronie jeziora, wśród lasów,
wznoszą się ładne domki uroczej dzielnicy willowej,
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Szlak przez Tanowo, Jasienicę, Police, Szczecin
należy zaliczyć do ciekawszych wycieczek rowero-
wych. Poprzez Tanowo wiedzie również główna
droga do Nowego Warpna.

Wszystkie te wycieczki pozwalają na poznanie
piękna Puszczy Wkrzańskiej.

Nowe Warpno

NOWE WARPNO to typowe miasteczko rybac-
kie.

Od Szczecina do Nowego Warpna droga pro-
wadzi przez część potężnej Puszczy Wkrzańskiej.
Autobus jedzie Aleją Wojska Polskiego ku północy,
następnie przez Głębokie, Pilchowo, Tanowo, Jasie-
nicę, Trzebież. Mijamy ciche osiedla nie zniszczone
przez wojnę i urocze lasy.

Odległość pomiędzy Szczecinem a Nowym
Warpnem wynosi 50 km. Lasy nie sprzyjają osa-
dnictwu, osiedla na trasie są bardzo rzadkie. Do-
piero na ostatnim odcinku drogi, przed Warpnem,
okolica się ożywia. Z daleka widać wody Jez. No-
wowarpieńskiego. Pomiędzy szosą a jeziorem pow-
stały mniejsze i większe osiedla o charakterze
rybackim i rolniczym. Mijamy duże Karszno i przy-
legające do siebie Przedborze oraz Malachowo.
Jeszcze krótki odcinek lasu i autobus skręca ku
zachodowi wjeżdżając na półwysep, na którym
leży Nowe Warpno. Z obydwu stron szosy rozległe
obszary wód.
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Zalew Szczeciński od północy łączy się wąską
cieśniną z dużym przybrzeżnym Jez. Nowowarpieńskim.
Szerokość cieśniny w najwęższym miejscu ma 1 kra.
Od strony wschodniej w cieśniną wsuwają się dwa pół-
wyspy. W przejściu pomiędzy jeziorem a Zalewem
nad falami wód wznosi się Łysa Wyspa (należy do
Polski. Druga wysepka położona jest w południowej
części jeziora i należy do NRD). Oba półwyspy zajęły
osiedla: południowy Nowe Warpno, a północny jego
przedmieście Podgrodzie.

Główną ulicą miasta wjeżdżamy na rynek, który
zdobi skromny ratusz, otoczony starymi drzewami.

Na barokowej wieżyczce budynku
obraca się chorągiewka. Ratusz wy-
budowano w 1697 r., w kilka lat
po dużym pożarze miasteczka. No-
we Warpno kilkakrotnie w cią~u
swoich dziejów nawiedzane było
klęską pożaru. Dawniej znajdowało
się ono na innym miejscu. Podobno
pierwszą osadę rybacy założyli na
jednej z wysp w okolicy dzisiejsze-
go przedmieścia Podgrodzia. Dopiero

po pierwszym odnotowanym przez historię wielkim
pożarze w 1442 r. mieszkańcy postanowili opucić
wyspę i zbudować nowe osiedle na obecnym miejscu.

Wchodzimy na wieżyczkę ratusza, skąd widać, że
miasto otoczone jest z trzech stron wodą. Na krańcu
półwyspu gotycki kościół z wysoką wieżą, a na północy
i południu przystanie rybaków.

Przez malownicze zaułki miasteczka dążymy do
portu. To najważniejsza część Nowego Warpna. Przy
nabrzeżu stoją łodzie wiosłowe oraz motorówki.
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W mieście żyje i pracuje kilkadziesiąt rodzin rybac-
kich. Z Warpna rybacy wyjeżdżają na połowy nie tylko
na jezioro, ale także na Zalew Szczeaiński. Wody oko-
liczne obfitują w wielkie ilości płoci, są również szczu-
paki, leszcze, sandacze, a w sezonie cenne węgorze.
Złowione ryby wysyła się samochodami do Szczecina,
a częściowo wędzi na miejscu.

W Nowym Warpnie czynne są zakłady szkutnicze,
które wytwarzają wszelkiego rodzaju łodzie rybackie.
Na miejscu gospoda,

Na północ od portu w odległości ok. 2 km
widnieje drugi półwysep z przedmieściem zwanym
PODGRODZIE. Przyjemna jest wycieczka łodzią
motorową na tę piaszczystą mierzeję pokrytą ży-
wicznymi lasami. Przejazd motorówką trwa zaled-
wie kilkanaście minut. O północne wybrzeże Pod-
grodzia uderzają fale Zalewu. Daleko na horyzoncie
widać statki płynące ze Świnoujścia do Szczecina.

Na tyra to przedmieściu w 1952 r. związek
spółdzielni przemysłowych i rzemieślniczych stworzy!
pierwsze w Polsce miasteczko : dzieci (na WZÓT radziec-
kiego ,,Arteku"). Przeznaczono na ten cel znaczne kre-
dyty. Odremontowano ok. 100 budynków mieszkalnych,
gospodarczych i kulturalnych. Pobudowano duże świet-
lice i salę teatralną na kilkaset osób.

Największą atrakcją ośrodka jest kierowana przez
dzieci kolej o długości 3,5 km oraz wesołe miasteczko.
Każdego roku w okresie letnim wypoczywa tu kilka
tysięcy dzieci, a poza sezonem setki dorosłych.

Z Podgrodzia do Nowego Warpna można wracać
pieszo brzegiem jeziora przez Grądno, lub dłuższą
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drogą brzegiem Zalewu przez Miroszewo. W Miro-
szewie osadnicy pokazują olbrzymi głaz narzutowy
przyniesiony podobno przez zwały lodu podczas
ostrej zimy 1820 r.

Dalsza droga brzegiem Zalewu prowadzi przez
dużą osadę Warnołękę i dobrze zagospodarowane
Brzózki. Są to wsie rolnicze, Następne osiedle
Trzebieradz rozbudowano między wodami Zalewu
i Jasami Puszczy Wkrzańskiej, która na tym odcinku
dociera aż po Zalew. Poza lasem znajduje się
Trzebież, największa baza rybaków zalewowych.
Trzebież posiada połączenie kolejowe ze Szcze-
cinem (patrz str. 95).

Piękny jest ten skrawek Polski, piękny a jedno-
cześnie inny od wszystkich rejonów naszego wy-
brzeża.

NA POŁUDNIE OD SZCZECINA

Pomorzany, Górne Siadło

Na południe od śródmieścia Szczecina znajduje
się duża dzielnica POMORZANY. Najlepszym
punktem wyjściowym dla tej wycieczki jest brama
Portowa. Stąd ulicami Dworcową i Korzeniowskiego
wychodzimy na wysoki brzeg Odry, z którego
rozciąga się widok aż po leżące na wschodzie
wzgórza Kniei Bukowej.

Jeszcze sto lat temu rozciągały się tu wielkie
łąki. W 1843 r. okolice te ożywiły się. W dolinie
pomiędzy wysoką skarpą i brzegiem rzeki wybudo-
wano pierwszą kolej łączącą Szczecin z Berlinem.
Obecnie Pcmorzany są dzielnicą przemysłową
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połączoną bezpośrednio z portem szczecińskim.
W głąb Pomorzan prowadzi linia tramwajowa nr 3,
którą możemy łatwo przejechać przez całe to przed-
mieście. Po drodze mijamy szczecińską drożdżownię,
wielkie torowiska kolejowe, dalej zabudowania
gazowni, browary i inne fabryki. Linia tramwajowa
wiedzie nas wysokim brzegiem rzeki do końca
ul. Chmielowskiego i kończy się w pobliżu dawnej
wioski Pomorzany, z której do naszych czasów przy
ul. Włościańskiej pozostał k o ś c i ó ł e k z XV w.
Jest to budowla póżnogotycka z cegły i kamienia.

W pobliżu (dojście ul. Bydgoską) płynie Odra.
Do miasta wrócić można ulicami położonymi nisko
nad rzeką, tj. ul. Szczawiową i Tamą Pomorzańską
(w ciągu godziny, 3 km).

Zwolennikom dłuższych spacerów polecić należy
dalszą przechadzkę w kierunku południowym aż
do Dolnego i Górnego Siadła (od Pomorzan 7 km).
Po drodze mija się wieś Ustowo, jedną z najstar-
szych na Pomorzu Zachodnim rolniczych spółdzielni
produkcyjnych założoną w 1949 r. Bardzo zniszczo-
ne działaniami wojennymi gospodarstwa rolne od-
budowano, przeprowadzono remonty budynków
i obecnie prowadzi się gospodarkę warzywniczo-
hodowlaną. Placówka może się poszczycić licznymi
osiągnięciami, np. w zakresie wydajności buraka
cukrowego, pszenicy oraz innych roślin.

Trzy km dalej Kurów, wieś zbudowana częścio-
wo nad wodą, a częściowo na wysokim brzegu.
Znajduje się tutaj przemysłowa tuczarnia trzody
chlewnej. Według legendy na najwyższej górze
zwanej Urwisko był kiedyś warowny zamek ryce-
rzy-rozbójników, którzy napadali na płynące Odrą

107



barki. Przed dworem
a w parku stare c i s y .

„z b ó j n i c k i d ą b",

Bezpośrednio na wschód od Kurowa — Miedzy-
odrze (dolina Odry) pokryte setkami drobnych wysp.
Pomiędzy tymi wyspami znajduje się Kurowskie
Bagno — rezerwat przyrody, miejsce, w którym
w olchowym lasku gnieździ się około 250 par k o r -
m o r a n ó w , 120 par s i w y c h c z a p l i i inne rzad-
kie ptaki: c z a r n a k a n i a , m y s z o ł ó w p o s p o -
l i t y , t r z c i n i a k d r o z d ó w k a i inne.

Kurowskie Bagno jest trudno dostępne, o pierwotnym
charakterze. Po terenie tym nie można chodzić, bowiem
człowiek wpada po pas w błoto, nie można pływać,
ponieważ wszędzie leżą w wodzde szczątki drzew
i powalone pnie. Tylko ptaki czuj 4 się tu do'brze.

2.5 km dalej Dolne Siadło leżące nad rzeką
i Siadło Górne na wysokości 65 m. Z wysokiej Góry
Młyńskiej wspaniały widok na okolicę. Przed wie-
kami znajdowało się tu osiedle i gród słowiański
(zachowały się ślady dawnego grodziska). W Gór-
nym Siadle ruiny późnoromańskiego kościoła
z ciosów granitowych (XIII w.).

Zaraz za Siadłem — droga prowadząca na prawy
brzeg Regalicy, skąd przez Klucz, Podjuchy i Zdroje
okrężnie można wrócić do śródmieścia. Tę trasę
p długości ok. 35 km poleca się rowerzystom
i motocyklistom. Z drogi rozciągają się wspaniałe
widoki na koryta Odry, pierwotne przestrzenie
Międzyodrza i Góry Bukowe. Bliższy jest powrót
przez Gumieńce, skąd do miasta kursują tramwaje.
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Gumieńce

Gumieńce, południowo-zachodnia dzielnica Wiel-
kiego Szczecina, oddalone są od centrum miasta
o 4 km. Droga na Gumieńce jest przyjemna i można
ją przebyć tramwajem nr 8. Najlepszym punktem
wyjścia do tej przechadzki jest plac Kościuszki.
Stąd szeroką Aleją Gen. Sikorskiego idziemy do
Alei Ku Słońcu. Po lewej stronie Alei Ku Słońcu
rozciąga się szczeciński cmentarz główny, który
należy również zwiedzić.

C m e n t a r z szczeciński należy do największych
w Europie. Obszar jego wynosi 153 ha.

Na cmentarz wchodzi się przez kolumnowe wejście
wybudowane według wzorów włoskich. Platanowa aleja
od wejścia prowadzi nas w głąb, gdzie znajdują się
groby żołnierzy radzieckich i polskich, poległych
w walkach o Szczecin i Pomorze Zachodnie. Wspaniale
rozplanowane aleje i pasrki posiadają wiele rzadkich
egzotycznych drzew, między innymi d ę b y p ó ł n o c -
n e, potężne t u j e oraz d ą b z i m o z i e l o n y
(wyjątkowy okaz).

Na południe od cmentarza — Wzgórze Hetmań-
skie z basenem wodociągowym i boiskami sporto-
wymi (tramwaj nr 4).

Maszerując dalej Aleją Ku Słońcu na północy
(na prawo) mijamy dzielnicę SWIERCZEWO z Jez.
Słonecznym (przez jezioro przepływa strumień Bu-
kowa wypływający spod Krzekowa). Uwagę zwra-
ca oryginalna budowla — olbrzymi kulisty ba-
sen wodny. Idąc dalej Aleją Ku Słońcu, 3 km
od Swierczewa, wieś Mierzyn z zabytkowym k o ś-
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c i o ł e m. Jeszcze 5 km dalej — już w pobliżu
granicy — wieś Dołuje z kamiennym k o ś c i o ł e m
otoczonym starodrzewem.

Na południe od Swierczewa osiedle robotnicze
GUMIEŃCE, gdzie znajduje się cukrownia. Odbu-
dowano ją natychmiast po wojnie.

Domki w Gumieńcach położone są w dobrze pielę-
gnowanych sadach. W środku osiedla wznosi się
kilkaset lat liczący gotycki k o ś c i ó ł z charaktery-
stycznymi przyporami na narożnikach.

W Gumieńcach znajduje się państwowe gospodarstwo
rolne nastawione na produkcję warzywniczo-ogrodniczą
(wielki kompleks cieplarń połączony jest z centralną
kotłownią). Przy pracy w gospodarstwie korzysta się
z motorowych pługów ogrodniczych. Na miejscu war-
sztat remontowy dla traktorów i maszyn rolniczych
oraz wzorowa świetlica. Jest to jeden z największych
tego typu zakładów w Polsce.

Powrót tramwajem. Rowerzystom można polecić
drogę przez Swierczewo (ul. Derdowskiego) i Po-
godno (obok szpitala wojewódzkiego przy pl. Unii
Lubelskiej) do Alei Wojska Polskiego (12 km).

Z Gumieniec można dalej wędrować przez
Przeclaw (PGR) do wsi Kołbaskowo. W okolicy
stare słowiańskie osady służebne — Smolęcin,
Karwowo i Warzymice. Odległość od śródmieścia
do Kołbaskowa wynosi ok. 15 km. Droga prowadzi
przez dolinę Odry ku wschodowi w rejon Gór
Bukowych. Przez Klucz i Zdroje — okrężną drogą
można dotrzeć do śródmieścia. Tę drogę poleca
się rowerzystom (trasa ok. 35 km).

110

Pogodno, Krzekowo

Do Krzekowa prowadzi ul. Mickiewicza, boczna
Alei Wojska Polskiego. Ul. Mickiewicza jeżdżą
tramwaje nr 5 i 7, którymi można dojechać do
Krzekowa, krańcowej dzielnicy Wielkiego Szcze-
cina.

Jadąc przez POGODNO widzi się przy ulicy
Mickiewicza wielkie bloki mieszkalne, a obok wille
i nowoczesne domki, położone wśród pięknych
ogrodów.

Przy ul. Żołnierskiej, bezpośrednio przy Pogodnie,
znajduje się b y l i n i a r n i a m i e j s k a , prowadząca
na wielką skalę hodowlę roślin. Na przestrzeni ok.
2 ha ciągną się ogrody, które dzięki fachowemu kie-
rownictwu są znane w całej Polsce. Każdego roku
przybywają tu wycieczki ogrodników z całego kraju,
by podziwiać ten wzorowo prowadzony ośrodek pro-
dukcji kwiatów. Byliny są to rośliny wieloletnie, ho-
duje się je tutaj, by następnie ozdabiać nimi miasto.
Byliniarnia znajduje się pod zarządem miasta od 1947 r.
Na terenie zakładu pomiędzy zagonami roślin oglądać
możemy również liczne gatunki krzewów i drzew
rzadko występujących w Polsce, jak popularne
w Szczecinie magnolie, duże ilości różnych gatunków
tuj (żywotników), jałowce, cisy, czerwone buki, ber-
berysy i klony japońskie oraz rododendrony. Z okazów
wyjątkowych należy wspomnieć o c z a r n e j s o ś n i e
z igłami długości kilkunastu centymetrów. Rosną też
wspaniałe n i e b i e s k i e c e d r y przypominające
nieco nasze modrzewie, ale znacznie od nich ciemniej-
sze. Można tu też spotkać płaczący świerk.
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Końcowy przystanek tramwajowy znajduje się
przy zabytkowym k o ś c i e l e .

KRZEKOWO to osiedle robotnicze; pracują tu
liczni ogrodnicy zaopatrujący Wielki Szczecin
w owoce i warzywa.

Z Krzekowa można zorganizować kilka wypadów
w okolicę. Trzy km na południe leży wieś Mierzyn,
a dalej PGR Skarbimierzyce. Rowerzystom polecić
można wycieczkę przez Bezrzecze (3 km), osiedle
położone na jednym z wyższych punktów Wału
Bezleśnego, otaczającego Szczecin od południa
i Wołczkowo (2 km) do Głębokiego (3 km). Trasa
krajobrazowa.

KU PUSZCZY GOLENIOWSKIEJ

Przez dolinę Odry
Punkt wyjścia z centrum miasta stanowi brama

Portowa. Od niej dążymy w kierunku Odry
ul. Wielką i przechodzimy przez rzeką. Przed 650
laty, na polecenie książąt, zbudowano tu pierwszy
drewniany most zwany długim oraz drogę prowa-
dzącą do Dąbia poprzez bagniska Łasztowni. Tą
drogą i my będziemy się posuwać.

M o s t D ł u g i w swych dziejach odegrał wielką
rolą gospodarczą. Najpierw był mostem niskowodnym,
nie zwodzonym. Taka konstrukcja sprawiała, że statki
nie mogły pod nim przepływać, a właściciele towarów
wiezionych z góry rzeki musieli je sprzedawać kupcom
szczecińskim. Most ten więc przyczynił się do bogac-
twa miasta.. W czaisach nowożytnych zbudowano tu
most zwodzony. Obecny — postawiony po ostaniej woj-
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nie — jest największym zwodzonym mostem drogowym
w Polsce.

Po przejściu Odry jesteśmy na wyspie Łasztowni
ważnej części portu szczecińskiego. Nazwa wyspy
wywodzi się od staropolskiego słowa „łaszt", okreś-
lającego miarę objętości.

Wchodzimy na ul. Łasztową. Po prawej stronie
wznosi się potężna c h ł o d n i a r y b n a odbudo-
wana całkowicie po wojnie. Aż pod chłodnię pod-
pływają rybackie statki dalekomorskie, by tu skła-
dać złowione ryby. Po prawej stronie drogi za
kanałem portowym widzimy Kępę Parnicką, po
lewej Urząd Celny.

Dążymy ulicą Łasztową. Ponad wyspą góruje
wysmukła wieża k o ś c i o ł a Sw. Gertrudy, zało-
żonego w XIII w., niestety nie zachowanego
w pierwotnej formie. Ul. Łasztową dochodzimy do
rzeki Parnicy i przekraczamy rzekę, a potem idzie-
my ul. Gdańską.

Ul. Gdańska prowadzi nas nad Regalicę (stale
posuwamy się wzdłuż linii tramwajowej, obserwując
kanały portowe, port drzewny). Po 7 km marszu
oglądamy wybudowany w ciągu ostatnich lat wielki
p o r t o w y b a s e n przeładunków masowych (wę-
gla i rudy). Jest to basen węglowy, jedna z najcie-
kawszych części portu szczecińskiego, dowód nasze-
go olbrzymiego wkładu w rozwój życia gospodar-
czego Szczecina. Już z daleka widać wielkie dźwigi
produkcji czeskiej i taśmowiec do masowego prze-
ładunku węgla. Ta część portu to dzieło polskiego
robotnika i inżyniera.

Przez nowo wzniesiony, wysokowodny most
przekraczamy Regalicę, rzekę, którą płyną barki

Szczecin
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ze Śląska. Po lewej stronie ujście Regalicy do
jez. Dąbie.

Przed mostem Cłowym, po prawej stronie, nad
jednym z kanałów Regalicy znajduje się duża
s t a n i c a w o d n a wędkarzy, połączona z wypo-
życzalnią łodzi, przechowalnią sprzętu i punktem
remontowym (od mostu ok. 500 m).

Za Regalicą rozciągają się prawobrzeżne dziel-
nice Szczecina. W okolicy na wielkich przestrze-
niach nadodrzańskich łąk można wygodnie wypo-
cząć. Tu również znajdują się liczne ośrodki żeglar-
skie.

Trasa wycieczki wynosi ok. 7 km w jedną stronę.
Wzdłuż opisanego szlaku kursują tramwaje linii
nr 2 i 8. Przejazd tramwajem od bramy Portowej
do krańcowego przystanku zajmuje 25 minut. Stąd
po krótkiej przechadzce możemy dojść do łąk i wy-
poczywać nad Regalicą. Amatorom sportu wędkar-
skiego polecić można łowienie ryb.

Dąbie
DĄBIE, przedmieście Wielkiego Szczecina, znaj-

duje się na wschodnim krańcu miasta. Dojazd do
Dąbia wygodny: pociągiem z Dworca Głównego lub
tramwajem nr 2 i 8. Jadąc tramwajem na końcowym
przystanku należy przesiąść się do autobusu odcho-
dzącego do Dąbia. Trzykilometrową trasę ku wscho-
dowi autobus przebywa w ciągu ok. 10 minut. Plaża,
gospody, kajaki, rowery wodne.

Przedmieście leży na południowym krańcu jez.
Dąbie (patrz str. 116). Osada chlubi się tysiącletnią
przeszłością.

Według starych kronik Pomorzanie założyli Dąbie
jako osadę rybacką u ujścia rzeki Płoni do jeziora.
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Dogodne położenie aa szlaku wiodącym ze Szczecina
ku wschodowi (trakty na Poznań i Gdańsk) sprawiło,
że osiedle szybko się rozwinęło. W 1121 r. Dąbie zos-
stało zajęte przez wojów Bolesława Krzywoustego,
a w 1249 r. otrzymało przywileje miejskie. Wówczas
wybudowano port na Płoni i umocnienia koto miasta.
Historia odnotowała liczne konflikty pomiędzy Dąbiem
i Szczecinem. Były to zatargi na tle konkurencji han-
dlowej. W walce tej zwyciężył Szczecin, ponieważ
leżał nad głęboką Odrą, po której mogą pływać duże
statki. Nowoczesne statki nie docierały na płytkie je-
zioro Dąbie i z tej przyczyny rozpoczął się upadek
osady. Ostatnio została ona wcielona do Szczecina jako
przedmieście.

W Dąbiu zachowało się kilka godnych uwagi 'za-
bytków architektury. Ponad miastem wznosi się wieża
gotyckiego k o ś c i o ł a Mariackiego i XIV Wj wieżę
wybudowano w 1865 r. Przy kościele renesansowy
pałacyk myśliwski książąt szczecińskich z 1592 r.,
z kt6rego książęta wyjeżdżali często na polowania do
pobliskiej Puszczy Goleniowskiej. W okolicy pałacyku
wąskie, ciągnące się półkolem, uliczki z zabytkowymi
domkami mieszczańskimi. Przy ul. Szkolnej zachowały
się fragmenty starych murów miejskich z polnego
kamienia.

Posuwając się wzdłuż Płoni osiągamy p o r t
rybacki, w którym stoją łodzie, obok suszą się sieci.
Rybacy pracują tu zorganizowani w spółdzielni
rybackiej, która posiada na miejscu stację wylę-
gową narybku. Płytsze części jeziora stanowią dos-
konałe tarliska dla ryb. Brzegiem rzeki dochodzimy
do parku i plaży.

Plaża to cel niedzielnych wycieczek ludności
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miasta Szczecina. "Woda jeziora jest czysta. Na
plaży kabiny i restauracja. Obok znajduje się har-
cerski ośrodek sportów wodnych. W basenie stoją
liczne jachty i jole, na których szkolą się zastępy
miłośników żeglarstwa. W odbudowanym ośrodku
żeglarskim pomieszczenia dla ponad 50 kursantów.

Powrót do śródmieścia autobusem i tramwajem
w ciągu 40 minut.

Jezioro Dąbie

JEZ. DĄBIE ciągnie się z północy na południe na
przestrzeni 16 km w długiej nieregularnej rymnie
o szerokości 2—7,5 km (powierzchnia 55 km*). Śród-
mieście Szczecina położone jest na zachód od je2iora
1 bezpośrednio do wód jeziora nie zbliża się, gdyż
oddziela je Odra. Jedynie przedmieście Dąbie zajęło
miejsce na jego południowym krańcu.

Na wschodnią stronę jeziora prowadzą dwie
drogi: jedna — wodna, a druga przez przedmieście
Dąbie szosą w kierunku na Goleniów. Od tej szosy
odchodzą drogi boczne prowadzące do Załomu,
Bystrej, Lubczyny oraz Inoujścia (z Goleniowa przez
Świętą trzeba się przeprawić przez kanał Szczucz-
nik).

Najprzyjemniejsza jest droga statkiem z Wałów
Chrobrego do Lubczyny. Płynąc statkiem oglądamy
wyspy oraz rozciągające się dokoła jeziora rozległe
tereny nizinne, jeszcze obecnie w znacznej mierze
mające charakter bagien, Dawniej bagna te były
znacznie rozleglejsze. Dlatego człowiek osiedlał się
tu dość niechętnie i tylko kilka osad ma bogatszą

przeszłość. Większość osad założono dopiero
w XVIII w., po odwodnieniu tych okolic.

Płynąc przez jezioro w kierunku wschodnim
w okresie letnim spotykamy wiele jachtów, gdyż
jezioro jest doskonałym terenem sportów wodnych.
Po kilkunastu minutach osiągamy LUBCZYNĘ, naj-
większe (pomijając Dąbie) osiedle nad jeziorem.
Jest to duża stara wieś rybacka i kąpielisko, do
którego warto przybyć na wypoczynek (plaża, miesz-
kania u rybaków, ewentualny dojazd koleją do
stacji Rurka i dalej 8 km pieszo. Dojazd samocho-
dowy przez Goleniów).

Z Lubczyny można wybrać się na wycieczkę
wzdłuż jeziora w kierunku południowym i północ-
nym. Na południe (5 km) osiedle Bystra, również
o charakterze kąpieliskowym, dalej wieś rybacka
Załom.

Natomiast wędrując ku północy brzegiem
jeziora dotrzemy po 9 km do INOUJSCIA, osiedla
leżącego u ujścia rzeki Iny. Przed wiekami znajdo-
wał się tu port Goleniowa, później osadę nazywano
,,villa chamele" (1312 r.). gdyż znajdował się tutaj
ośrodek uprawy chmielu. Obecnie w pobliżu
Inoujścia istnieje rezerwat wodnego ptactwa.

Puszcza Goleniowska i Goleniów

Nizinę Szczecińską na wschodnim brzegu Zalewu
pokrywa PUSZCZA GOLENIOWSKA, a tereny leżą-
ce bezpośrednio nad jez. Dąbie zarastają łąki.

W centrum Puszczy Goleniowskiej leży miasto
GOLENIÓW. Ze Szczecina można dostać się do
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Goleniowa koleją lub autobusem. Podróż trwa
ok. 1,5 godz.

Koleją jedziemy w kierunku wschodnim, mijając
Odrę i Regalicę. Od Dąbia pociąg skręca na północ.
W okolicy Załomu rozpoczyna się Puszcza Gole-
niowska. Z okien wagonu widać piękne lasy, prze-
ważnie iglaste. Ciągną się one na przestrzeni ok.
40 km z północy na południe i 20 km ze wschodu
na zachód. Obszar puszczy ocenia się na 750 km-.

W ubiegłych wiekach Puszcza Goleniowska była
niejednokrotnie miejscem wielkich polowań ksią-
żęcych. Władcy zachodniopomorscy wybudowali
tu zameczki myśliwskie. Jeden w Dąbiu, drugi
we wsi Podlesie — Sowno (w południowo-wschod-
niej części lasów). Zamek podleski, który do na-
szych czasów nie przetrwał, wystawił książę Jan
Fryderyk.

Pociąg jadąc ku północy mija stację Załom,
Kliniska i Rurkę. W okolice Załomu mieszkańcy
Szczecina masowo wybierają się na grzybobranie.
Dokoła lasy mieszane.

W okresie ostatnich kilku lat w Załomie pow-
stała wielka fabryka elektrotechniczna. Zakład jest
w dalszej rozbudowie i po ukończeniu wszystkich
prac będzie jednym z największych tego rodzaju
przedsiębiorstw w Polsce.

1 km na wschód od stacji Kliniska, przy szosie
Goleniów — Szczecin, na podwórzu leśnictwa
Wrzosowo rośnie olbrzymia lipa „Anna' o obwodzie
przy szyi korzennej 8,4 m. Według legendy pod
tą lipą Anna Jagiellonka razem ze swym mężem
Bogusławem X przyjmowała polskie poselstwo.

Okolice Rurki również znane są z bogatych
zbiorów grzybów.
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Po przebyciu 4 i km koleją w ciągu 1,5 godz.
dojeżdżamy do Goleniowa nad Iną. Niegdyś mieszkańcy
grodu zajmowali się spławem drzewa, zbieraniem jagód
leśnych i innymi pracami. Ina była wówczas znacznie
szersza, co ułatwiało komunikację. W 1268 r. Goleniów
otrzymał od księcia Bsirnima I prawa miejskie i rozwi-
jał się dość szybko, a na początku XIV w. przystąpił
nawet do Związku Hanzeatyckiego. Wówczas wybu-
dowano dwa porty: jeden przy mieście, a drugi u ujś-
cia Iny do jeż. Dąbie (Ina uchodziła wówczas do
jeziora). Gdy Goleniów otrzymał od Barnima I samo-
rząd, książę nadał miastu też prawo żeglugi po Inie.
Wobec tego, że i Stargard posiadał podobne uprawnie-
nia, powstawały liozne spory między obu miastami,
które ze sobą konkurowały i pilnie strzegły nabytych
uprawnień.

W czasie wojny trzydziestoletniej przemarsze wojsk
oraz kontrybucje szwedzkie i brandenburskie zniszczyły
miasto i jego mieszkańców. W 1648 r. Goleniów został
przyznany Szwedom, a później w 1720 r. zajęli go
Prusacy.

Z dworca kolejowego ul. Dworcową dochodzimy
do głównej arterii miasta, ul. Jedności Narodowej
(hotel miejski, restauracje) i po kilku minutach
marszu jesteśmy w centrum Goleniowa, w dzielnicy
staromiejskiej. Dążymy nad brzeg rzeki, by zoba-
czyć zachowane partie m u r ó w o b r o n n y c h ,
wzniesione w XIV i XV w., gdy Goleniów był
ważnym ośrodkiem handlowym. Przechadzka pro-
menadą wzdłuż dawnych nabrzeży portowych, po-
między rzeką i wysokimi murami miejskimi, sia-
nowi dużą atrakcję turystyczną.

119



Z dawnych fortyfikacji miejskich do czasów obec-
nych przetrwały jeszcze d w i e w i e ż e miejskie:
Więzienna i Mennicza. Więzienna jest okrągła, Men-
nicza ośmioboczna, Nazwa tej ostatniej wiąże się
z uprawnieniami miasta do 'bicia własnej monety. Po

przeciwnej stronie rzeki wznosi się
stary s p i c h r z z muru pruskiego,
nadal użytkowany.

Z urządzeń obronnych zachowała
się b r a m a W o l i ń s k a , zwana
obecnie bramą Chrobrego. Ma ona
podstawę granitową, natomiast górne
części budowli są z cegły. Zbudowana

w stylu gotyckim ma 26 m wysokości. Do wnętrza
bramy prowadzą schody pozwalające wyjść na wyższe
piętra. Z izb strażniczych rozciąga się ciekawy widok
na okolicę. Na zewnętrznej stronie bramy należy za-
obserwować urządzenia służące w średniowieczu do
spuszczania brony.

Za bramą rozciąga się nowoczesna dzielnica
Goleniowa, zbudowana w latach 1957—59. Miasto
przekroczyło już w 1958 r. dziesięć tysięcy miesz-
kańców.

Od bramy Wolińskiej dążymy w kierunku
Rynku Staromiejskiego i odbudowywanego z ruin
k o ś c i o ł a z XIV w. Przy kościele w rynku stal
dawniej ratusz, który w czasie ostatniej wojny zo-
stał zupełnie zniszczony.

Przez śródmieście kierujemy się do dzielnic
mieszkalnych i przemysłowych. Znajdują się tu
m. in. t a r t a k i przetwarzające drzewo z okolicz-
nych lasów oraz f a b r y k a o p a k o w a ń b l a -
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s z a n y c h (puszek do konserw) i kilka innych
zakładów.

W Goleniowie pracuje zarząd gospodarstw, które
obejmują olbrzymie przestrzenie łąk leżących nad
jeziorem Dąbie i Zalewem Szczecińskim. Łąki
te — jedne z największych w Polsce — mają kilka
tysięcy hektarów i są wzorowo zagospodarowane
i eksploatowane. Na tym zespole łąkarskim pracują
samochodowe kosiarki, znajdują się też wielkie su-
szarnie siana itp.

W Goleniowie można przyjemnie spędzić cały
dzień lub po zwiedzaniu miasta pojechać jeszcze
koleją do pobliskiego Maszewa (17 km), miasteczka
szczycącego się posiadaniem pełnego łańcucha mu-
rów miejskich. Na miejscu przystanek autobusowy
i restauracje oraz hotel miejski.

Stepnica 1 okolice

STEPNICA, jedna z największych osad rybackich
na północ od Szczecina, ma charakter letniskowy.
Miejscowość ta leży u ujścia małej rzeczki Gowie-
nicy do Roztoki Odrzańskiej. Dojechać można do
tego osiedla albo wodą (statki odchodzą ze Szcze-
cina, odległość około 28 km), albo też koleją przez
Goleniów do Łożnicy (56 km), gdzie trzeba się
przesiąść na linię wąskotorową do Stepnicy (17 km).
Statki płyną wodami dolnej Odry, natomiast kolej
jedzie przez Dąbie i wielkie przestrzenie Puszczy
Goleniowskiej. Autobusy do Stepnicy z Goleniowa.

Obok starych d o m k ó w r y b a c k i c h pamię-
tających ubiegły wiek oraz zabytkowego k o ś -
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c i o ł k a , spotykamy dokoła Stepnicy wielkie łąki,
a dalej lasy mieszane z przewagą iglastych.

Miejscowość posiada port i plażę. W porcie
przystanie dla jachtów i lodzi rybackich. Na miejscu
gospoda ludowa.

Przebywając w Stepnicy pamiętać należy, że do
osady tej w dniu 12 marca 1945 r. w pogoni za
Niemcami dotarły oddziały Pierwszej Armii Wojaka
Polskiego. Baterie Pierwszej i Drugiej Dywizji Piechoty
tej armii rozpoczęły natychmiast ostrzeliwanie niemiec-
kich jednostek pływających po Roztoce Odrzańskiej
i Zalewie Szczecińskim. Był to okres, gdy hitlerowcy
w dużym tempie ewakuowali Szczecin i usiłowali wy-
prowadzić z portu szczecińskiego liczne statki drogą
przez Roztokę Odrzańską. Ta akcja niemiecka została
w dużej mierze uniemożliwiona przez polskie baterie.
Jak wspominają komunikaty polskiego dowództwa
z tego okresu, w ciągu tygodnia pociski naszych armat
zatopiły 7 większych jednostek niemieckich, kilka
kutrów i znaczną ilość łodzi motorowych. Jednostki
te zostały po wojnie w znacznej mierze wydobyte przez
ekipy ratownicze i obecnie po odremontowaniu pełnią
służbę w Szczecinie.

Cztery km na południe od Stepnicy, nad samym
brzegiem Roztoki, znajduje się rezerwat „Bór
Bagienny". W rezerwacie tym na bagnistym terenie
rosną drzewa liściaste i iglaste, nawet 100-letnie.

Położony stąd 7 km na południe rezerwat
„Wilcze Uroczysko" posiada liczne stanowiska pa-
proci długosza królewskiego, o wysokości ponad
2 m.

Przez Roztokę Stepnicką można udać się na
krótkie wycieczki wodne do Trzebieży (7 km), pod
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Jasienicę (10 km), ku południowi do Polic (15 km),
a na północ do osad nad brzegiem Zalewu Szcze-
cińskiego.

Ze Stepnicy można udać się na ciekawe wy-
cieczki również i lądem. Ku południowi droga
prowadzi brzegiem Odry aż do Kiełpinicy (10 km)
i dalej do Inoujścia, osady znajdującej się u ujścia
rzeki Iny do Odry (17 km), koło Inoujścia jest
rezerwat ptactwa błotnego i wodnego.

Przyjemne są też wycieczki ze Stepnicy ku
północy: przez Małe Piaski do Gąsierzyna (4 km),
a. dalej przez Swiętowice do Kopie (8 km). Są to
osady rybackie. Kopice leżą już nad otwartym
Zalewem Szczecińskim. Z Kopie wędrować można
dalej bizegiem Zalewu przez Czaraocin (4 km)
i Smięć nad Zatoką Skoszewską (Zalew Szczeciński).
Szosą ze Stepnicy przez Zielonczyn (przy wsi góra
z wieżą widokową) i Żarnowo oraz Koniewo (zabyt-
kowy kościół i ciekawe przykłady budownictwa
ludowego) można dotrzeć aż do Wolina (ze Step-
nicy blisko 30 km — szkolne schronisko sezonowe).
Dobre drogi umożliwiają też przejazd rowerem.

NA WSCHÓD OD REGALICY

Zdroje

We wschodniej części Szczecina znajdują się
wspaniałe parki leśne: Zdroje i Klęskowe Komu-
nikacja łatwa. Przy moście Cłowym (ostatni przysta-
nek linii tramwajowej nr 2 i 8) należy wsiąść do
autobusu idącego w kierunku Podjuchów i Klucza.
Po 5 minutach jazdy wysiadamy w ZDROJACH
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(przedmieście pomiędzy Regalicą i północno-zachod-
nim krańcem grzbietu Gór Bukowych). Do Zdrojów
dojechać można również wszystkimi pociągami idą-
cymi ze Szczecina ku wschodowi. W tym wypadku
należy wysiąść na pierwszym przystanku za Rega-
licą (a więc jeszcze przed Dąbiem). Jadąc autobu-
sem należy wysiąść przy ul Letniskowej skąd pieszo
do dworca kolejowego. Na miejscu restauracja
i schronisko szkolne (sezonowe).

Zdroje — podobnie jak i pobliskie Podjuchy —
.rozwinęły się dzięki kopalinom znajdywanym na zbo-
czach Gór Bukowych. Już w XIV w. kroniki wspomi-
nają o wydobywaniu tu kredy. W XVIII w. zbudowano
regularne kopalnie, obok których powstała cementow-
nia (obecnie zniszczona), Podczas budowy linii kole-
jowej Szczecin—Stargard w 1844 r. odkryte zostały
złoża węgla brunatnego (o małej wartości). Obok kredy
eksploatowano tu w ciągu -wieków złoża kwarców
i ifów. Te wszystkie kopalnie są w większości nie-
czynne. Pozostały po nich dawne odkrywki, które moż-
na zwiedzić,

Z dworca kolejowego w Zdrojach biegną dwa
znakowane szlaki turystyczne: niebieski (długości
13 km) do Kołowa i czerwony (długości 13 km)
do Klęskowa.

Idziemy szlakiem niebieskim początkowo stromą
drogą, wijącą się serpentynami wzdłuż lasu. Po
przebyciu około 500 m znajdujemy się na leśnej
polanie położonej wysoko ponad Szczecinem. Widok
stąd rozległy — na pierwszym planie widzimy osie-
dla nad Regalicą, dalej port szczeciński i wreszcie
śródmieście z wysokimi wieżami. Na północy zwra-
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ca uwagę wieża kościoła w Dąbiu i wielka prze-
strzeń wód jez. Dąbie. Szczecin widać jak z lotu
ptaka.

Opuszczamy polanę, mijamy leśniczówkę i po
czterech minutach marszu osiągamy S z m a r a g -
d o w e J e z i o r o . W głębokiej odkrywce dawnej
kopalni kredy zebrała się woda o kolorze ciemno-
zielonym. By lepiej obserwować toń jeziora może-
my wejść na mostek, specjalnie w tym celu zbudo-
wany. Naprzeciwko mostu na wzniesieniach obszerne
poniemieckie fortyfikacje. W pobliżu w lesie znaj-
duje się sztuczna grota ze stalaktytami. Wokół
Szmaragdowego Jeziora biegnie żółto znakowany
szlak turystyczny długości 3 km (1,5 godz. marszu)!.

Nad Szmaragdowym Jeziorem przyjemnie mija
czas: wysokie buki, zielona toń wody i charakte-
rystyczne ukształtowanie terenu stanowi niespo-
dziankę dla wszystkich, którzy przybywają tu po
raz pierwszy. Na placyku przed jeziorem wspa-
niały okaz buka z pozrastanymi konarami.

Klęskowo

Bezpośrednio na wschód od parku leśnego
w Zdrojach znajduje się park leśny KLĘSKOWO.
Jest to również dzielnica Wielkiego Szczecina, do
której dochodzi autobus miejski jadący w kierunku
Kijewa. Pieszo dojść można ze Zdrojów ulicami
Walecznych oraz Sanatoryjną.

Jest to dzielnica willowo-wypoczynkowa. Leży
ona na północnym stoku Gór Bukowych. Dawniej
była to wieś; osiedle liczy kilkaset lat. Podczas ostat-
niej wojny zostało dość silnie zniszczone. Na pół-
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nocnym krańcu osady ruiny zabytkowego kościoła.
Na krańcu południowym — 3 potężne d ę b y im. Bo-
lesława Krzywoustego, pozostałość starej dąbrowy.

Na południe od przedmieścia Klęskowa prze-
biega autostrada Berlin — Szczecin. Dojście ulicami
Sanatoryjną i Mączną. Prowadzi ona przez tereny
górzyste i pięknie zalesione. Z poszczególnych
wzniesień ładne widoki na okolicę.

Po dojściu do autostrady należy skręcić nią
w kierunku na lewo (wschód). Po przejściu 1,5 km
znajdujemy się na wysokim przejściu nad Klęsko-
wem. Tutaj trzeba tę drogę opuścić i ulicami Chłop-
ska, Pszenną i Sanatoryjną wrócić na przystanek
autobusowy. Piękne widoki na leżący w dolinie
Szczecin.

Rowerzystom polecić można bardziej odległe
wycieczki: szosą do Kijewa (krańcowa południow^-
wschodnia dzielnica Szczecina) i stąd szosą poznań-
ską przez Dąbie wrócić do śródmieścia {trasa wy-
cieczki wynosi ok. 30 km).

Podjuchy, Żydowce, Klucz

Półtora kilometra na południe od Zdrojów znaj-
duje się przedmieście Szczecina PODJUCHY. Do-
jazd taki sam jak do Zdrojów (na ostatnim przy-
stanku tramwajów nr 2 i 8 wsiada się do autobusu
idącego przez Zdroje, Żydówce do Klucza). Podju-
chy posiadają również dworzec kolejowy (linia
Szczecin — Gryfino).

Na granicy Podjuch i Zdrojów rozpoczyna się
zielono znakowany szlak turystyczny przez Binowo
do Klęskowa (18 km, początkowy odcinek tej trasy
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przechodzi przez starą kopalnię kredy i nadaje się
tylko dla wprawnych turystów).

Położenie Podjuch jest podobne do Zdrojów: od
zachodu płynie Regalicą, a od wschodu ciągną się
wysokie wzgórza Gór Bukowych. Najpiękniejsze
części tej dzielnicy mieszczą się pośród wzniesień
i lasów.

Podjuchy to wieś należąca od około 500 lat do
Szczecina. Książęta szczecińscy łącznie z mieszczanami
eksploatowali tu złoża kopalin i wypalali wapno.
W XVIII w. w okolicy rozbudowano przemysł lniany
i wełniany. Były to jednak małe zakłady. Większy
rozwój wykazała przejściowo tylko kopalnia węgla
brunatnego, ale potem zaniechano jej eksploatacji.

Pod koniec XIX w. Podjuchy stały się ulubionym
miejscem wycieczek ludności Szczecina. Wówczas
powstała na wysokości ok. 70 m nad poziomem Odry
dzielnica zwana Widokiem.

Autobus najlepiej opuścić na placu Wolności.
Ulicami Krzemienną i Smoczą zapuszczamy się
w głąb przedmieścia. Przejeżdżający koleją turyści
wprost z dworca udają się ul. Głazową (dawniej
Rycerską) ku wzniesieniom. Już po kilku minutach
drogi znajdujemy się w wysokopiennym lesie. Po-
między drzewami ukryte są wille. Z wzniesienia
rozciąga się rozległy widok na całą dolinę Odry. Ku
wschodowi na przestrzeni 70 km2 ciągną się wzgórza
i lasy aż po kotlinę jez. Miedwie (odległe o 20 km).

Główna ulica Podjuch — Metalowa — łączy się
bezpośrednio z ul. Przodowników Pracy, która wie-
dzie do Żydowiec (1 km). Przedmieście to znajduje
się również nad Regalicą i znane jest przede wszyst-
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kim z wielkiej f a b r y k i sztucznego jedwabiu,
której wysokie kominy widoczne są z daleka (fab-
rykę uruchomiono w dniu 1 maja 1948 r. po grun-
townej odbudowie). Brzeg Regalicy jest tu nizinny,
wał powodziowy wzdłuż niego ułatwia przechadzki
przez szerokie łąki.

Jeszcze 1,5 km na południe ulicą Rymarską do-
chodzimy do KLUCZA, ostatniego w kierunku połud-
niowym przedmieścia Szczecina. Klucz leży na
wysokim brzegu rzeki. Jest to stara wieś założona
kilkaset lat temu. Na południe od osady przecina
Odrę droga, która ułatwia wycieczki w głąb Gór
Bukowych.

Wszystkie te przedmieścia leżą wzdłuż tej samej
linii autobusowej, powrót przeto do śródmieścia
Szczecina odległego o 12 km nie przedstawia trud-
ności.

Gryiino, Wełtyń i Widuchowa

GRYFINO, miasto powiatowe, znajduje się 20 km
na południe od Szczecina i leży pomiędzy Regalicą
a wysokim brzegiem rzeki. Dojazd ze Szczecina
koleją, autobusem i statkiem. Szczególnie miła jest
podróż- statkiem, ponieważ pozwala na obserwowa-
nie obydwu brzegów szerokiej na kilka kilometrów
doliny Odry (statki rzeczne ze Szczecina odchodzą
do Gryfina sprzed dworca kolejowego). Jadąc lądem
(koleją lub rowerem) mijamy wieś-ulicówkę. Radzi-
szewo, a dalej Nowe Brynki i Czepino. Wioski leżą
w odległości 1—2 km od Regalicy, u stóp odrzań-
skich zboczy. Po 40 km koleją (około 30 km auto-
busem) dojeżdżamy do Gryfina.
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Stare to słowiańskie osiedle rybackie
w XIII w. otrzymało od księcia Barnima I
prawa miejskie. Władca ten umocnił osadę
murami, była to bowiem twierdza obronna
przed napadami Brandenburczyków.

Pomimo wielkich zniszczeń wojennych
zachowało się tu kilka zabytków. W rynku
widzimy kościół z XIII w. z granitu, z wy-
soką wieżą i pięknymi bocznymi portalami; w głów-
nym ołtarzu cenny obraz pędzla Batowskiego. Warto
też obejrzeć b r a m ę B a ń s k ą (podstawa kwadra-
towa, kamienna, wyższe partie ceglane, wysokość 15 m)
i dwa zachowane odcinki murów miejskich z kamie-
nia potnego, Na Regalicy port. Z wysoko położonych
dzielnic miasteczka piękny widok na dolinę Odry.

Na miejscu hotel miejski, restauracje, stacja
benzynowa, przystanek autobusowy. Okolice miasta
są ważnym ośrodkiem warzywnictwa i sadownictwa.

Z Gryfina ciekawe wycieczki do Wełtynia, Wi-
duchowej i do Pyrzyc.

WEŁTYN to osada odległa o 6 km na wschód od
Gryfina, położona w dość głębokiej niecce, nad
jeziorem o podobnej nazwie. Droga z Gryfina wie-
dzie w znacznej mierze przez lasy. Do XVII w.
Wełtyń miał prawa miejskie. Obecnie jest to duża
wieś rolnicza o założeniu miejskim. W środku osady
zabytkowy k o ś c i ó ł z cennym wyposażeniem. Na
południe od wsi duże Jez. Wełtyńskie z 3 wyspami
i dużą ilością ptactwa wodnego (kormorany). Dwa
i pół km na wschód wieś Gardno z ruiną XlII-wie-
cznego k o ś c i o ł a z ciosów granitowych.
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Cztery km na północny wschód od Gardna wieś
Zelislawiec (sezonowe schronisko szkolne), założona
podobno przez woja Żelisława, kasztelana książąt
pomorskich. We wsi ruiny XIII-wiecznego granito-
wego kościoła. Na cmentarzu kościelnym dąb ,,pod
Gryfami", na którym, wg podania, Żelisław znalazł
gniazdo Gryfów siedzących na złotych jajach. Gryfy
tak się podobały księciu, że wziął je jako swój znak
herbowy (i obecnie obowiązujący). We wsi szkolne
schronisko sezonowe.

Jeden km dalej na wschód przy szosie Gryfino-
Stare Czarnowo — Kartno z romańskim k o ś c i o -
ł e m , a dalej Glinna, wieś w pobliżu leśniczówki
Gliniec. Wreszcie Stare Czarnowo, średniowieczne
miasteczko, teraz duża wieś. Trasa Gryfino — Stare
Czarnowo (ok. 22 km) to przyjemny szlak kolarski
lub motorowy, który można przedłużyć przez Koł-
bacz (str. 138) do Miedwiecka (str. 136). lub na
południe do Pyrzyc.

WIDUCHOWA leży nad Regalicą, 16 km na
południe od Gryfina. W okolicy (1 km na północ)
wznoszą się pokryte pięknym lasem Góry Sło-
wiańskie.

Już w XII w. na miejscu obecnego osiedla był sło-
wiański gród, a i później punkt celny dla kupców przy-
bywających z Brandenburgii do księstwa pomorskiego.
W 1373 r. Widuchowa otrzymała od Barnima III prawa
miejskie. Przez miasteczko przebiegała w XV w. gra-
nica Pomorza i Nowej Marchii. W 1653 r. zajęli je
Szwedzi, a w 1679 r. Brandenburczycy. Podczas ostaL-
niej wojny Widuchowa uległa zniszczeniu.

Po istniejącym tu niegdyś zamku pozostały dro-
bne fragmenty murów. Zachował się natomiast
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średniowieczny, chociaż dużo razy przebudowywany
k o ś c i ó ł (budowla z granitu, później otynkowany).
Przebywając w Widuchowej należy zwrócić uwagę
na charakterystyczne położenie osiedla na wysokim
brzegu rzeki. Szczególnie piękny jest widok od stro-
ny wody lub wzniesień w okolicy kościoła na doli-
nę Odry.

Powrót koleją. Wycieczka jednodniowa. Na
miejscu przystanek autobusowy i gospoda.

Wyżyna Bańska (Banie i Swobnica)

Tereny na południowy wschód od Gryfina mają
charakter wyżyny. Jest to tzw. Wyżyna Bańska,
na której środku leży miasteczko BANIE. Ze Szcze-
cina do Bania można dostać się koleją (przez
Gryfino) lub autobusem (od Gryfina 30 km). Na
miejscu gospoda.

Droga do Bania prowadzi doliną rzeki Tywy.
Miasteczko położone jest na północnym krańcu jez.
Dłużec. Już w 1230 r. Banie otrzymało prawa miej-
skie i zostało otoczone murami, stanowiąc własność
zakonu templariuszów, a później joannitów. W śred-
nich wiekach Banie było znane z przedstawień
pasyjnych, które odbywały się przy gotyckim koś-
ciółku stojącym koło szosy wiodącej do Swobnicy.

Od dworca kolejowego rozciąga się piękny
widok na miasteczko w dolinie nad jeziorom. Ze
starych murów miejskich zachowała się tu b a s z t a
Prochowa w jednym z ogrodów przy ulicy Chrobre-
go. W środku miasta granitowy k o ś c i ó ł farny
(XIII w.).

Przez jez. Dłużec, ciągnące się od miasteczka
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ku południowi i dalej łączące się z Jez. Długim,
przepływa rzeka Tywa (szlak kajakowy), do Swob-
nicy można więc dotrzeć wodą.

SWOBNICA oddalona jest od Bania o 9 km
w kierunku południowym (komunikacja kolejowa
i autobusowa — sezonowe schronisko szkolne). Jest
to bardzo duża, dobrze zagospodarowana wieś po-
między jeziorami Długim i Grodziskim. Osada ma
charakter letniska. Swobnica w średniowieczu od
1234 r. należała do templariuszy, a od 1312 r. do
joannitów. Ci ostatni po zniszczeniu ich komturii
w Rurce (pod Chojną) osadzili tu komtura, a na
wyspie Jez. Grodziskiego wybudowali potężny za-
mek obronny. Dawne podzamcze, mury i baszty
uległy zniszczeniu, zachowała się jednak piękna
część zamku ze średniowieczną wieżą. We wnętrzu
zamku kilka sal dobrze utrzymanych. Zamek w Swo-
bnicy to jeden z ciekawszych zabytków na Pomorzu
Zachodnim. Obecnie wyspa jest połączona stałym
przejściem z brzegiem jeziora.

GÓRY BUKOWE. WAŻNIEJSZE ZNAKOWANE SZLAKI
TURYSTYCZNE

Na czoło interesujących okolic Szczecina wysuwa
się pasmo GÓR BUKOWYCH. Wzgórza zaczynają się
na wschodzie nad Regalicą. Szerokość pasma wynosi
4-5 km, a długość w kierunku południowo-wschodnim
ok. 15 km. Przy zachodnim, najwyższym odcinku Gór
Bukowych leżą dzielnice: Klęskowo, Zdroje, Podjuchy,
Żydowce i Klucz. Południowo-wschodnii kraniec wzgórz
leży już blisko jez. Miedwie.

Znaczna część wzgórz pokryta jest mieszanymi
lasami z dużą ilością buku, stąd też pochodzi nazwa:
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Dzielnice Szczecina
O Wsie

Koleje
Przystanki kolejowe
Drogi główne
Inne drogi

Stacje klimatyczne

Miejsca campingowe

Zabytki architektury

Grodziska

Leśniczówki

Rezerwaty przyrody

Pomniki przyrody

Rezerwaty przyrody
1. Bukowe Zdroje
2. Wąwóz bukowy
3. Buczynowe wąwozy
4. Weleckl Staw
5. Parowy Kotowskie
6 Zródliskowa buczyn
7. Sekwoja
8. Trawiasta buczyna

ZNAKOWANE SZLAKI TURYSTYCZNE W GÓRACH BUKOWYCH



Knieja Bukowa. Obszar Kniei Bukowej obejmuje przes-
trzeń 70 km2. Wśród wzniesień najwyższy punkt
w zachodniej części to Bukowiec (147 m npm.). Ku
wschodowi występują wzgórza niższe.

Do Kniei dojazd łatwy i to zarówno koleją jak
i autobusem. Koleją dojechać można do przystanków
w Zdrojach i Podjuchach, te same przedmieścia
są punktami dojazdu autobusem. Dalej jednak
trzeba podróżować pieszo lub rowerem. W puszczy
jest doskonała sieć dróg bitych.

Na terenie Kniei Bukowej Polskie Towarzystwo
Turystyczno-Krajoznawcze w latach 1948-60 wyzna-
kowało blisko 200 km niżej opisanych szlaków.
Najważniejsze z nich są następujące:

Wokół Jez. Szmaragdowego, szlak bardzo łatwy,
dostępny dla wszystkich. Rozpoczyna się na dworcu
kolejowym w Zdrojach, początkowo przez około
5 minut marszu znaki niebieskie, a następnie żółte.
Długość szlaku wynosi 3 km. Piękne widoki na je-
zioro i okolice Szczecina.

Zdroje — Jez. Szmaragdowe — grodzisko —
dęby Bolesława Krzywoustego w Klęskowie —
Kołowo, początek szlaku na dworcu kolejowym
w Zdrojach, znaki niebieskie na przestrzeni 13 km.
Obok Jez. Szmaragdowego idziemy aż do drogi.
Następnie oglądamy słowiańskie g r o d z i s k o
położone wśród lasów i bagien. W dalszej drodze
napotykamy wielki g ł a z narzutowy (polodow-
cowy) i dochodzimy do Klęskowa, gdzie znajdują
się 3 potężne d ę b y Bolesława Krzywoustego
(p. str. 126). Dalej aż do Kołowa piękna droga lasem.
Powrót za znakami zielonymi i czerwonymi.

Zdroje — Młyn Prochowy — Wieża Kołowska —
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Klęskowo, szlak znakowany czerwono na przestrzeni
13 km. Początek trasy na dworcu w Zdrojach, dalej
idziemy szosą do Młyna Prochowego (w średnio-
wieczu wytwarzano tu proch). Obok dużego g ł a z u
narzutowego dochodzimy do zalesionego Bukowca.
Jeszcze dalej na Kołowskiej Polanie, na wzgórzu
wysokości 140 m nprn., żelazna w i e ż a , z której
wspaniały widok. Obok d ę b ó w Krzywoustego
dochodzimy do Klęskowa, skąd za znakami zielo-
nymi i dalej czerwonymi do Zdrojów.

Pcdjuchy — Binowo — Klęskowo, szlak zna-
kowany zielono na przestrzeni 18 km. Początkowo
odcinek trudny, nadaje się tylko dla wprawnych
turystów. Szlak rozpoczyna się na granicy dzielnic
Podjuchy i Zdroje obok starej k o p a l n i kredy,
następnie przecina drogę, po czym grzbietem wznie-
sień prowadzi w stronę Binowa (sezonowe schro-
nisko szkolne). Z siodła przełęczy binowskiej
piękny widok na Binowo, starą wieś nad jeziorem.
We wsi na wzgórzu ruiny zabytkowego kościoła.
Wieś, jezioro i okolicę ze względu na urok uznano
za rezerwat krajobrazowy,- Dalej obok d ę b ó w
Bolesława Krzywoustego dochodzimy do drogi
w Klęskowie, z której roztacza się piękny widok
na Szczecin, Dąbie i Puszczę Goleniowską. Dalej
idziemy za znakami czerwonymi do Zdrojów.

Grodzisko—Bukowiec, szlak znakowany kolorem
żółtym na przestrzeni 3 km. Ze Zdrojów należy
iść kierując się znakami niebieskimi aż do Grodzis-
ka. Dalej znaki żółte prowadzą obok g ł a z u na-
rzutowego (Młyński Kamień) przez ciekawą partię
wzgórz na B u k o w i e c (147 m npm.), najwyższe
wzniesienie Gór Bukowych. Bukowiec jest uzna-
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wany za rezerwat geologiczny. Dokoła piękne lasy
bukowe.

Binowo — grodzisko nad Jez. Glinieńskim —
Smierdnica — Struga — Zdunowo, długość szlaku
18 km, znaki niebieskie (rozpoczynają się w Bino-
wie, dojście ze Zdrojów szlakiem zielonym 9 km).
Z Binowa idziemy wzdłuż Jezior Glinieńskich oglą-
dając po drodze g r o d z i s k o , następnie 14 km
ku północy przez wsie Smierdnicę i Strugę, do
stacji kolejowej Zdunowo (wielkie sanatorium).
Stąd koleją do Szczecina.

W okolicy Jezior Glinieńskich odchodzi w pra-
wo szlak żółty, wiodący przez o g r ó d dendrolo-
giczny w Glińcu do wsi Dobropole, gdzie łączy się
z szlakiem zielonym Kołowo — Miedwie. W Glińcu
rosną liczne drzewa egzotyczne, m. in. największa
w Polsce s e k w o j a (drzewo mamutowe), potężne
t u j e i p l a t a n y , a także l i m b y .

Kołowo — Dobropole — Kolbacz — Miedwie —
Miedwiecko, długość szlaku 25 km, znaki zielone,
wycieczka całodzienna. Ze Zdrojów do Kołowa
znaki niebieskie, 13 km. Dalej idziemy za znakami
zielonymi przez las do wsi Dobropole (sezonowe
schronisko szkolne). Stąd ku wschodowi do Koł-
baczą (zabytki architektury). Półtora km na połud-
niowy wschód na prawym brzegu rzeki Płoni g r o -
d z i s k o (początek drogi do grodziska wskazują
zielone strzałki). Przez Bielkowo dochodzimy do
Jęczydołu, skąd zachodnim brzegiem jez. Miedwie
do stacji kolejowej Miedwiecko, z której mamy
częste połączenia ze Szczecinem.

Wzdłuż Płoni — niewielkiej rzeczki —- która
wypływa w okolicach Barlinka ze wzgórz Pojezie-
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rza Myśliborskiego i dąży ku północy. W drodze
przepływa przez liczne jeziora, m. in. przez Mied-
wie, a ostatecznie na szczecińskim przedmieściu
Dąbie wpada do jez. Dąbie.

Wędrówka wzdłuż Płoni obejmuje odcinek od
jej ujścia po jez. Miedwie. Rozpoczynamy przeto
wycieczkę w Dąbiu, dokąd należy dostać się koleją
lub autobusem. Najlepiej jednakże zabrać ze sobą
rower i dalsze 20 km drogi przejechać rowerem.
Można również przejechać ten odcinek autobusem
odchodzącym ze Szczecina w kierunku Myśliborza
i Gorzowa.

Z Dąbia jedziemy szosą poznańską w kierunku
Pyrzyc. Po drodze mijamy miejscowości: Kijewo,
Strugę, Smierdnicę, po czym skręcamy na lewo,
na wschód, w kierunku Kołbacza, by brzegiem
jez. Zelewko dotrzeć nad jez. Miedwie.

Kijewo to dzielnica Wielkiego Szczecina u zbie-
gu szosy poznańskiej z szosą Szczecin — Ber-
lin, dość silnie zniszczona przez działania wojenne.
Dokoła lasy, duże z a k ł a d y produkujące maszy-
ny leśne.

Struga, odległa o 4 km od Kijewa, jest miejsco-
wością ściśle związaną z historią tych ziem.

Na polach pomiędzy Strugą i Zdunowem w 1121 r.
Bolesław Krzywiousty rozbił wojska pomorskie pod
wodzą księcia Warcisława. Następstwem tej klęski
było zajęcie przez Polskę Szczecina i ujścia Odry.

We wsi w 1528 r. założono wytwórnię papieru.
Gdy na początku XVII w. z polecenia księcia Filipa II
dr Lubinius opracował pierwsze mapy Pomorza Zachod-
niego, były one drukowane na papierze tu wyprodu-
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kowanym. Zakłady przetrwały do ostatniej wojny,
a obecnie dźwigają się ze zniszczeń.

Na północnym brzegu rzeki Płoni, bezpośrednio przy
moście, p a r k , w którym rosną liczne stare drzewa
krajowe i egzotyczne. Między innymi rosną tutaj ,,orle
dęby", na których siedziały wg legendy polskie orły,
czekając na zwycięstwo Bolesława Krzywoustego nad
Pomorcami.

2,5 km na północ od Strugi osiedle Zdunowo,
gdzie w 1949 r. uruchomiono sanatorium. Na połud-
nie od Strugi {1,5 km) jest wieś Płonią, położona
u stóp wzgórz Kniei Bukowej. W Płoni zabytkowy
wiejski kościół z drewnianą wolnostojącą wieżą.
Przy kościele lipa „święty Otton", o obwodzie 8 m,
wg legendy zasadzona w 1124 r. przez polską misję.

W Strudze szosy rozchodzą się: jedna idzie
w kierunku Stargardu, a druga do Pyrzyc (na
Poznań). Dalej jedziemy szosą poznańską.1 Droga
ta wiedzie doliną Płoni wśród lasów Kniei Bukowej.

Następna duża wieś to Smierdnica, oddalona
od Strugi 2 km. Rozciąga się ona na południe od
szosy, a prowadzą z niej liczne drogi w głąb pusz-
czy. Rzeka Płonią płynie na północ od szosy.
W Smierdnicy na wzgórzu ruiny zabytkowego koś-
cioła. Z Smierdnicy przez Kołbacz dążymy do
Kobylanki.

Kołbacz to stare osiedle cystersów, sprowadzo-
nych tutaj w 1173 r. przez księcia Warcisława
z Danii. Do naszych czasów przetrwał potężny
k o ś c i ó ł (romańskie kapitele filarów z tego koś-
cioła można oglądać w Muzeum Pomorza Zachod-
niego w Szczecinie) ze wspaniałą rozetą okienną.
We wsi znajduje się również d o m o p a t ó w
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Zelewko. Sezono-

oraz stodoła z gotyckimi szcze-
gółami. W Kołbaczu był przez
pewien czas zameczek, w któ-
rym rezydowali książęta szcze-
cińscy. Na południowy wschód
od wsi zachowały się ślady sta-
rego słowiańskiego g r o d z i -
s k a . W pobliżu wsi (4 km) jez
we schronisko szkolne.

Na północ od Kołbacza (dojazd przez Nieznań)
wieś Rekowo. Do wsi prowadzi ślepa ulica. Spotkać
tu można stare zabudowania. Jest to okolnica.

Z Rekowa przez Nieznań i Bielikowo jedziemy
na północ od Kobylanki (przy szosie Szczecin-Star-
gard). Rosną tu potężne l i p y . Najgrubsza o obwo-
dzie 6 m to „Zgodny Wieniec", zasadzona podobno
w 1460 r. z okazji zawarcia przez burmistrzów
Stargardu i Szczecina układu pokojowego, kładą-
cego kres walkom obydwu tych miast.

Z Kobylanki 3 km na wschód osiedle letniskowe
Morzyczyn na północnym krańcu jez. Miedwie.

25 km na wschód od Szczecina, znajduje się
jez. Miedwie. Dojazd nad jezioro koleją łub auto-
busem. Koleją ze Szczecina wyjechać należy w kie-
runku Stargardu i wysiąść na stacji Miedwiecko.
Dworzec oddalony jest 1,5 km od północnego
krańca jeziora. Gdy wybierzemy dojazd autobusem,
jedziemy ze Szczecina w kierunku Pyrzyc-Myśli-
borza i wysiadamy w okolicy Kołbacza lub w Sta-
rym Czarnowie. Od tych miejscowości do jeziora
jest 4-6 km.

Zajmuje ono rynnę ciągnącą się z północy ku połud-
niowi. Powierzchnia jego wynosi ok. 37 km2, długość
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15,5 km, szerokość 2-3 km, a największa głębokość
ok. 42 m. Część dna jeziora stanowi ukrytą depresję
(obszar leżący poniżej poziomu morza).

Przed wiekami jez. Miedwie było znacznie większe.
W 1770 r. poziom wód został obniżony o 8 stóp, a na
uzyskanych , w ten sposób żyznych terenach założono
nowe osiedla. Brzegi jeziora przeważnie płaskie. Obec-
nie na jeziorze prowadzi się racjonalną gospodarkę
rybną.

W wodach jeziora żyje cenna ryba zwana sieją
miedwieńską (na temat doskonałego smaku tej ryby
krążą wśród ludności liczne opowiadania). W jeziorze
spotyka się również skorupiaki, które można znaleźć
tylko w Alpach i w jeziorach północnej Skandynawii.
Przez jezioro przepływa rzeka Płonią.

Spośród licznych osiedli nad brzegiem jeziora
na wyróżnienie zasługują:

Morzyczyn — letnisko na północnym krańcu je-
ziora i ośrodek wczasów świątecznych. Przystanie
żeglarskie i kajakowe, plaża, restauracja, parkingi,
punkt wyjściowy dla żeglugi śródlądowej po jezio-
rze. Ośrodek kempingowy.

Żelewo — osada na zachodnim brzegu, 8 km
od Morzyczyna. Zabytkowy kościół z drewnianą
wolnostojącą wieżą. Przy kościele pomnik przyrody
,,ośla lipa". Sezonowe schronisko szkolne.

Koszewko — wieś na wschodnim brzegu jeziora,
9 km od Morzyczyna. Przy kościele wał dawnego
słowiańskiego grodu.

Koszewo — 2 km na południe od Koszewka —
z nowoczesnym pałacem na wysokim tarasie. Park
ze starymi lipami, cisami i kosodrzewiną, duży
głaz narzutowy. Kościół gotycki z kamienia i cegły
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posiadający wieżę zakończoną blankami (zębatym
murem).

Wierzbno położone jest na południowo-wschod-
nim krańcu jeziora (najlepszy dojazd ze stacji ko-
lejowej Obryta na linii Stargard-Pyrzyce). Od stacji
3 km do wsi. Osada ta już w 1300 r. miała prawa
miejskie. Zabytkowy układ ulic i stary kościół.
Na cmentarzu przy kościele olbrzymi wiąz o ob-
wodzie 4,5 m. Wierzbno leży przy wysokim brzegu
jez. Miedwie. Z wybrzeża ku zachodowi rozciąga
się widok na jezioro i odległe wzgórza Kniei
Bukowej.

Na południe od Wierzbna — Brodogóry. Ich
stok w rejonie wsi Grędziec stanowi rezerwat
przyrody stepowej. Obok wsi Brody — słowiańskie
grodzisko, również rezerwat stepowy. Z Brodogór
piękne widoki na kotlinę jez. Miedwie.



INFORMATOR

Komunikacja kolejowa

Szczecin posiada 2 ważne węzły kolejowe:
dworzec Szczecin Główny, po lewej stronie Odry,
przy śródmieściu i dworzec Szczecin-Dąbie, po pra-
wej, wschodniej stronie Odry.

Wszystkie ważniejsze pociągi wychodzą z Dwor-
ca Głównego. W Szczecinie biorą początek nastę-
pujące linie kolejowe:
po lewej stronie Odry (linie typu podmiejskiego)

— Szczecin — dokoła śródmieścia — Trzebież
(nad Zalew Szczeciński)

— Szczecin — Dobra Szczecińska (ku granicy
państwowej)
w kierunku prawej strony Odry

— Szczecin — Poznań —• Warszawa
— " — Poznań — Łódź — Lublin
— " — Poznań — Wrocław — Katowi-

ce — Kraków — Przemyśl
— " — Kostrzyn — Zielona Góra —

Wrocław — Katowice — Kraków
— " — Piła — Bydgoszcz — Toruń —

Olsztyn
— — Świnoujście (dawniej zwane Od-

ra-Port).
— — Goleniów — Trzebiatów — Ko-

łobrzeg
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— Szczecin — Stargard Szczeciński — Lębork —
Gdańsk

— — Runowo — Szczecinek — Choj-
nice

Do Warszawy odchodzą dziennie 4 pociągi przez
Poznań i 1 przez Bydgoszcz, w tym 2 pospieszne
(522 km, poc. pośp. 8—9 godz. osób. 12—13 godz.).
Pociągi te mają wagony sypialne i restauracyjne.

W Szczecinie obok Dworca Głównego znajduje
się blisko 20 innych dworców kolejowych i to przy
następujących trasach.

W kierunku Warszawy: 14 km Zdroje, 18 km
Dąbie, 25 km Zdunowo.

W kierunku Zielonej Góry: 18 km Dąbie, 25 km
Podjuchy, 27 km Klucz.

W kierunku Świnoujścia: 18 km Dąbie, 20 km
Dąbie Osiedle.

W kierunku Trzebieży: 4 km Turzyn, 6 km Pogo-
dno, 7 km Łekno, 9 km Niebuszewo, 11 km Drzetowo,
12 km telechowa, 13 km Golęcino, 15 km Gocław
Osób., 17 km Glinki, 20 km Skolwin.

W kierunku Dobrej Szczecińskiej; 5 km Gu-
mieńce.

Komunikacja lotnicza

Z Warszawy do Szczecina i z powrotem połą-
czenie 1 raz dziennie, czas przelotu około 3 godz.
z przesiadką w Poznaniu. W Poznaniu połączenia
w innych kierunkach. W Szczecinie' lotnisko w Dą-
biu (8 km od śródmieścia). Bilety lotnicze sprze-
daje placówka „Lotu", Al. Wojska Polskiego 6
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(tel. 77-35). Dojazd samochodem na lotnisko sprzed
placówki ,,Lotu"F na pół godziny przed odlotem
samolotu.

Komunikacja autobusowa (PKS)

Dworzec autobusowy PKS znajduje się przy
dworcu żeglugi przybrzeżnej, ul. Jana z Kolna, na
północ od Wałów Chrobrego, dojazd tramwajami
nr 6 i 7 tel. 21-56. Na miejscu restauracja.

Ważniejsze linie autobusowe odchodzą ze Szcze-
cina w kierunkach: Gryfino — Widuchowa — Banie
i dalej do Dłuska lub Piaseczna, Pyrzyce i dalej
do Barlinka lub w kierunku Przywodzia, Dolic
i Warszyna, Pyrzyce—Myślibórz — Gorzów, Dęb-
n o — Krajnik Dolny, Nowogard — Maszewo — Star-
gard, Stargard — Choszczno — Storkowo, Gryfino —
Pyrzyce, Kamień — Dziwnów — Międzyzdroje —
Świnoujście, Trzebież — Nowe Warpno, Wołczko-
wo — Dołuje — Stolec.

Żegluga

Dworzec żeglugi przybrzeżnej (turystycznej)
mieści się przy ul. Jana z Kolna (tramwaj nr 6 i 7),
razem z autobusowym. Stąd przez cały sezon odby-
wają się wycieczki po porcie szczecińskim oraz do
Międzyzdrojów, a na życzenie do Wolina, Trze-
bieży, Nowego Warpna, Świnoujścia i na pełne
morze (w tym wypadku trzeba poprzednio zarezer-
wować statek i uzgodnić wyjazd dla całej grupy).
Stała linia do Świnoujścia (odjazd statku rano, pow-
rót wieczorem).
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Komunikacja miejska

L i n i e t r a m w a j o w e i i c h p r z e b i e g .

Nr 1 — Głębokie — tor kolarski — Al. Wojska Pol-
skiego — Brama Portowa — ul. Potulicka
(operetka) od 5,10 do 22,30
Dworzec Niebuszewo— Roosevelta — Ja-
romira —pl . Żołnierza Polskiego — Brama
Portowa — Most Długi —• Basen Górniczy
od 5,20 do 23,00
Las Arkoński — szpital zakaźny — Krasiń-
skiego — Roosevelta —• Jaromira — pl,
Żołnierza Polskiego — Brama Portowa —
pl. Tobrucki — Dworzec Główny — Pomo-
rżany od 5,20 do 23,30

Al. Powstańców (szpital P.A.M). — pl. Koś-
ciuszki — Al. Piastów — pl. Lenina —
M. Buczka — pl. Odrodzenia — pl. Grun-
waldzki — Jaromira — pl. Żołnierza Pol-
skiego— Brama Portowa —pl . Tobrucki —
Dworzec Główny od 4,52 do 23,10
Stocznia — ul. Parkowa — Malczewskie-
go — Matejki — pl. Hołdu Pruskiego —
pl. Żołnierza Polskiego — pl. Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej — Jagiellońska (hotel
„Gryf") — Mickiewicza (kino „Bałtyk") —

Krzekowo od 5,00 do 23,30
Gocław — Światowida — Dębogórska —
Ludowa — Stocznia — Łady — Dworzec
autobusowy i żeglugi przybrzeżnej —
Wały Chrobrego (Teatr Polski i Teatr

Nr 2

Nr 3 —

Nr 4

Nr 5

Nr 6

10 — Szczecin
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Współczesny, Muzeum Morskie, WRN) —.
Vasco da Gamy — Poczta nr 1 (w okolicy
dworca głównego) —• Brama Portowa —
pl. Żołnierza Polskiego — Wyszaka —
Wały Chrobrego i z powrotem od 5,05
do 23r42

Nr 7 — Stocznia — Łady (dworzec autobusowy —
i jak wyżej) — Wały Chrobrego — Wy-
szaka — pl. Hołdu Pruskiego — pl. Żoł-
nierza Polskiego — pl. Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej — Wojska Polskiego (hotel
„Gryf") — Jagiellońska — Bohaterów War-
szawy — Mickiewicza (kino „Bałtyk") —
Krzekowo od 5,00 do 23,25.

Nr 8 — Gumieńce — Ku Słońcu (cmentarz cen-
tralny) — Sikorskiego (osiedle akademic-
kie) — Politechnika — pl. Kościuszki —
Boi. Krzywoustego — pl. Zwycięstwa —
Brama Portowa — Most Długi — Łasztowa
(Urząd Celny} — ul. Gdańska (dworzec
towarowy — TOS — Elektrownia) — Basen
Górniczy od 545 do 22,50.

Linie nocne tramwajowe

(Wszystkie mniej więcej co godzinę)
l/N — Dworzec Główny — Brama Portowa — Głę-

bokie
3/N — Pomorzany — Dworzec Główny — Brama

Portowa — pl. Żołnierza — Las Arkoński
4/N — Dworzec Główny — Brama Portowa — pl.

Żołnierza — Pomorzany
5/N — Stocznia — pl. Żołnierza — Krzekowo
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6/N -- Gocław — ul. Dworcowa — Brama Por-
towa — pl. Żołnierza i z powrotem

8/N — Gumieńce — Brama Portowa — Port (Basen
Górniczy).

Taryfa tramwajowa dzienna: na wszystkich
liniach od godz. 5,00-23,00 przejazd jednorazowy
normalny 0,50 zł, a ulgowy 0,20 zł, bagaż 0,90 zł.

Taryfa nocna: od 23,00—5,00 bilet normalny
0,90 zł, bagaż 1,80 zł od sztuki.

Nr 51 —

Nr 52 —

Nr 53 —

Nr 54 —

Nr 55 —

Miejskie linie autobusowe

ul. Wszystkich Świętych (tramwaj nr 3) —
Osowo od 5,15 do 22,00, bilet normalny
1,50 zł.
Gocław (tramwaj nr 6) — Stołczyn (huta
,, Szczecin") — Skolwin (papiernia) —
Mścięcino — Police rynek — Osiedle od
7,40 do 23,15 (płaci się za przebyty odci-
nek — cała trasa 4,30 zł)
Głębokie (tramwaj nr 1) — Pilchowo —
Bartoszewo — Tanowo od 5,05 do 23,00
(płaci się za przebyty odcinek, za całą
trasę 4,30 zł)
Basen Górniczy (tramwaj nr 8) — Lotni-
sko — Zdroje — Klęskowo — Kijewo od
4,50 do 23,00 za całą trasę 1,50 zł.
Basen Górniczy (tramwaj nr 8) — Lotni-
sko — Zdroje — Jez. Szmaragdowe —
Podjuchy — Żydówce (Szczecińska Fab-
ryka Sztucznego Jedwabiu) — Klucz —
Autostrada od 5,00 do 23,25, za całość
trasy 2,30 zł.
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Nr 56 — Basen Górniczy — Lotnisko —- Zdroje —
Dąbie (plaża) — Dąbie Osiedle od 5,00 do
23,30, za całość trasy 1,50 zł.

Nr 57 — ul. Kołłątaja (tramwaj nr 2 i 3) — Żele-
chowa — Warszewo od 5,00 do 23,40, za
całość trasy 1,50 zł.

Nr 58 — Wozownia Golęcin (tramwaj nr 6) — szpi-
tal im. Rydygiera — Górny Golęcin —•
Glinki Osiedle od 5,00 do 22,50, opłata
1,50 zł.

Nr 59 — Krzekowo (linia tram. nr 5 i 7) — Bez-
rzecze od 5,15 do 22,35, opłata 1,50 zł.

Nr 60 — Gumieńce (Mieszka I) — Ku Słońcu (tram.
nr 8) — Witkiewicza (Pogodno) — Czorsz-
tyńska — Mickiewicza (tram. nr 5 i 7) —
Traugutta — Al, Wojska Polskiego (tram.
nr 1) przy dworcu koi. Łekno — Wy-
spiańskiego — Jasne Błonia (Prezydium

• MRN) —• Piotra Skargi — Kołłątaja (tram.
2 i 3, autob. 57) — Niebuszewo (dworzec
kolejowy) — Pierwszego Maja — Stocznia
od 5,20 do 22,30, opłata 2,30 zł za całość
trasy.

Linie autobusowe pospieszne

Nr 70 — pl, Żołnierza Polskiego — Stocznia — Go-
cław — Huta — Stołczyn — Police (rynek)
od 7,00 do 21,05, płaci się odcinkami, za
całość trasy 8,00 zł.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne wy-
najmuje również autobusy na wycieczki. Zgłoszenia
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ul. Klonowicza {Krzekowo, końcowy przystanek
tram. nr 5 i 7) tel. 29-39.

W dni świąteczne w sezonie letnim czynne są
następujące linie autobusowe:

Szczecin — jez. Miedwie przez miejscowości:
Zdroje — Struga — Niedźwiedź (Puszcza Goleniow-
ska) — Kobylanka — Morzyczyn (jez. Miedwie).
Autobus odchodzi w Szczecinie z pl. Żołnierza Pol-
skiego od 7,30 rano. Opłata za trasę 12 zł (dzieci do
lat 10 płacą połowę).

Nad jez. Dąbie z pl. Żołnierza Polskiego od
godz. 8,30 rano, bezpośrednio na plażę. Opłata 6 zł.

Postoje taksówek
Przy dworcu głównym (osobowe i bagażowe)

tel. 60-64, ul. Krasińskiego tel. 67-63, ul. Poniatow-
skiego tel. 43-12, ul. Jagiellońska, Al. Piastów, przy
Bramie Portowej. Taryfa za pierwszy kilometr
4,50 zł, za każdy następny 2,70 zł tj. 1 zł za 370 m.
Za 1 godz. postoju 24 zł. Taryfa nocna (od 23,00 do
5,00) o 50% droższa. Przy przejazdach za miasto
obowiązują opłaty w obydwu kierunkach.

Garaże samochodowe i strzeżone parkingi
Ul. Kopernika przy stacji benzynowej.

Warsztaty remontowe
Spółdzielnia ,,Autopomoc" — ul. Mazurska 17,

punkt usługowy mechaniczny ul. Szarotki 9, punkt
usługowy wulkanizacyjny ul. Dworcowa 19. Spół-
dzielnia „Transport i Warsztat" — ul. Jagiel-
lońska 35.
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Punkty obsługi samochodów
TOS — ul. Gdańska 9/11.

Stacje benzynowe
Ul. Sikorskiego 1, Al. Wojska Polskiego 124,

ul. Gdańska 122, ul. Kopernika 1.
Sklepy z częściami samochodowymi

Motozbyt, ul. Piątego Lipca 45. Są tu 4 sklepy
z częściami samochodowymi: 1 — części do samo-
chodów „Fiat", „Moskwicz" i „Warszawa" oraz
akcesoria i urządzenia stacji obsługi, ogumienie do
samochodów osobowych oraz akumulatory — tel.
36-874. 2 — sklep motocyklowy (WFM, Jawa,
Junak, SHL) części i akumulatory, tel. 36-874. 3 —
sklep części do samochodów ciężarowych tel. 362-85.
4 — ogumienie samochodów ciężarowych, tel.
362-58. MHD Artykuły przemysłowe różne — ul.
Pocztowa 31.
Sklepy z artykułami podróżniczymi i turystycznymi

Pl. Brama Portowa, Al. Wojska Polskiego 44,
przybory wędkarskie na pl. Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej. Spółdzielnia Harcerska, Młodzieżowy
Dom Handlowy ul. M. Buczka 34-35.

Milicja Obywatelska
Komenda Wojewódzka — ul. Małopolska 47,

Komenda Miasta — ul. Kaszubska 35 oraz 8 komi-
sariatów w różnych częściach miasta, w tym 1 por-
towy.
Pogotowie ratunkowe

Al. Wojska Polskiego 92.
Apteki

Al. Wojska Polskiego 14 i 49, ul, Mickiewicza
101, Al. Piastów 60, ul. 5-go Lipca 5.
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Urzędy pocztowo-telegraficzne
Dyrekcja przy Al. Niepodległości, Poczta nr 1

przy pl. Tobruckim (w pobliżu dworca głównego
koi.) oraz 15 urzędów we wszystkich dzielnicach.

Hotele
Orbisowski „Continental" — Al. Trzeciego Maja

1 (8 minut od dworca koi.). Miejskie: „Gryf" —
Al. Wojska Polskiego 49, „Pomorski" — pl. Brama
Portowa 4, „Wielkopolanka" — ul. Śląska 43,
„Nadorzański" — ul. Kaszubska 3.

Domy wycieczkowe
PTTK przy pl. Batorego 2 (6 minut od dworca

koi., za czerwonym ratuszem przy pl. Tobruckim)
tel. 362-67. Schronisko szkolne ul. Wawrzyniaka 8
(75 miejsc, tramwaj z dworca nr 3 lub 4, na pl.
Żołnierza przesiadka w 5 lub 7 w kierunku Krze-
kowa). Schronisko harcerskie — Al. Wojska Pol-
skiego 154 (z dworca 3 lub 4, a od Bramy Portowej
nr 1). Hotel studencki, Al. Piastów 22 (z dworca koi.
tram. nr 4).

Biura podróży
„Orbis" — Al. Wojska Polskiego 1. PLL „Lot" —

Al. Wojska Polskiego 6. Spółdzielnia „Turysta" —
ul. Śląska 1 tel. 41-83.

Stowarzyszenia turystyczne
Zarząd Okręgu PTTK — pl. Batorego 2. Zarząd

Oddziału PTTK — pl. Lotników (początek ul. Jagiel-
lońskiej), Automobilklub — ul. Tkacka 52; Polski
Związek Motorowy — ul. Tkacka 52. Związek Węd-
karski — Krzywoustego 75. Związek Wędkarski —
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Kolo Szczecin ul. Bogusława 33. Polski Związek
Łowiecki — Odrowąża 1 (gmach MRN), Związek
Harcerstwa Polskiego — Ogińskiego 15, Harcerskie
Biuro Usług Turystycznych ,,Tramp" —• Al. Wojska
Polskiego 154, tel. 37-370 i 43-22.
Restauracje, bary, jadłodajnie

Kolejowa na dworcu głównym, PTTK przy
schronisku pl. Batorego 2, ,,Orbis" w hotelu „Con-
tinental" 3-go Maja 1, restauracja przy hotelu
„Gryf" — Al. Wojska Polskiego 49, „Paloma" —
róg ul. Śląskiej i Obrońców Stalingradu, ,,Żeglar-
ska" — pl. Odrodzenia, ,.Artystyczna" — ul. Pias-
tów nr 1, „Kameralna" — pl. Kościuszki.

Bary mleczne
Ul. Obrońców Stalingradu 16, Al. Wojska

Polskiego 40.
Kawiarnie, cukiernie

„Orbis" — Al. Trzeciego Maja 1, „Jagódka,, —-
pl. Odrodzenia, ,,Pomorzanka" — ul. Jagiellońska
róg A!. Piastów, „Mascotta" — pl. Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej.
Kluby

PTTK — pl. Lotników, literacko-artystyczny ,,13
Muz" — pl. Żołnierza Polskiego 2, NOT — Al.
Wojska Polskiego 67, Cafe-Club —• pl. Lotników,
Klub Naukowca — ul. Wielkoplska 19. Klub Spół-
dzielców — Al. Wojska Polskiego 18,
Konsulaty

Konsulat generalny Republiki Czechosłowacji —
ul. Piotra Skargi 32, Finlandii — Al. Wojska Pol-
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skiego 211, Szwecji — ul. Bolesława Prusa 4,
ZSRR — ul. Piotra Skargi 14.

PKO
Ul. Niepodległości 40.

Placówki Narodowego Banku Polskiego
Ul. Bankowa 1, Al. Wojska Polskiego 1, ul.

Obrońców Stalingradu 10. Bank Inwestycyjny —
pl. Orła Białego 3, Bank Rolny — ul. Matejki 34.

Zakłady kąpielowe i baseny pływackie
Łaźnie miejskie: w krytej pływalni — ul. Lecha

14 (Stare Miasto), Łaźnia — ul. Boguchwały 9.
Kąpielisko letnie na jez. Głębokie (tramwaj nr 1)
i kąpielisko na jez. Dąbie (dojazd autobusem). Pły-
walnia letnia przy ul. Twardowskiego (tramwaj
nr 5 i 7).

Czasopisma miejscowe
Dzienniki: ,,Głos Szczeciński" i ,,Kurier Szczeciń-

ski" oraz tygodnik ,,7-my Głos Tygodnia" — wszy-
stkie redakcje przy pl. Hołdu Pruskiego. Miesięcznik
,,Szczecin" — redakcja w gmachu archiwum —
ul. Sw. Wojciecha 12.

Teatry i sale koncertowe

Teatr Polski — ul. Swarożyca (tramwaj nr 6 i 7).
Teatr Współczesny — Wały Chrobrego (tramwaj
nr 6 i 7). Kameralny w sali Zw. Zaw. Kolejarzy —•
ul. Partyzantów. Operetka — ul. Potulicka (końcowy
przystanek nr 1). Teatr Lalki — pl. Lenina (tram-
waj nr 1). Filharmonia Szczecińska — Al. Jedności
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Narodowej (gmach MRN). Sala koncertowa w zamku
książęcym (Stare Miasto).

Kina
„Bałtyk" — Mickiewicza 128 (tramwaj nr 5 i 7),

„Colosseurn" przy pl. Lenina (tramwaj nr 1), „Pio-
nier" __ Al. Wojska Polskiego 2, „Kosmos" — Al.
Wojska Polskiego (tram. nr 1) ,,Polonia" — ul.
Rewolucji Październikowej 26 (Niebuszewo — tram-
waj nr 3)f „Delfin" — ul. M. Buczka (tram. nr 3 i 4).

Muzea
Muzeum Pomorza Zachodniego — ul. Staromłyń-

ska 1 (przy pl. Żołnierza Polskiego), Muzeum Mor-
skie — Wały Chrobrego. Obydwa otwarte codzien-
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 10-16r w czwart-
ki od 12-18. Wstęp 1 zł dla dorosłych, 0,50 zł dla
młodzieży szkolnej. Wycieczki od 10 osób wzwyż
płacą po 0,25 zł.

Biblioteki i czytelnie
Biblioteka Wojewódzka i Miejska — ul. Dwor-

cowa 8. Biblioteki naukowe przy wyższych uczel-
niach (Politechnice — ul. Sikorskiego, Wyższej
Szkole Rolniczej — ul. Janosika i "Pomorskiej Aka-
demii Medycznej — ul. Rybacka 1).

Urządzenia sportowe
Stadion przy ul. Twardowskiego (tramwaj nr

5 i 7 — obok mostu Akademickiego), stadion w Le-
sie Arkońskim, korty tenisowe — Al. Wojska Pol-
skiego (tramwaj nr 1), tor kolarski — Al. Wojska
Polskiego. Przystanie żeglarskie: LPŻ i harcerska
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w Dąbiu (dojazd autobusem). Stanica kajakowa
PTTK — ul. Targowa 4. Strzelnica sportowa —
Bezrzecze. Stanica wędkarska nad Regalicą w po-
bliżu mostu Cłowego.

Uroczystości regionalne

Każdego roku pod koniec czerwca uroczyście
obchodzone są „Dni Morza" połączone z „Dniami
Stoczniowca" i „Dniami Marynarki Wojennej".
Studenci organizują juwenalia w końcu maja każde-
go roku.

Parki i ogrody

Około połowy obszaru miasta zajmuje zieleń
(parki, ogrody, aleje, lasy podmiejskie itp.). Rośnie
w nich około 600 gatunków drzew i krzewów,
w tym bardzo liczne gatunki egzotyczne, rzadko
lub wcale nie spotykane gdzie indziej w kraju.
Od zachodu Puszcza Wkrzańska dociera do centrum
miasta, do Jasnych Błoni. Na Jasnych Błoniach
największe w Polsce zbiorowisko platanów (około
200 drzew). Dalej w kierunku północno-zachodnim
park Jana Kasprowicza i ogród botaniczny (dojazd
tramwajem nr 1), Las Arkoński (tramwaj nr 3), lasy
Głębokiego, Pilchowa i Tanowa (są to już frag-
menty Puszczy Wkrzańskiej).

W centrum miasta w parku Żeromskiego około
100 gatunków drzew i krzewów. Wspaniały zespół
zieleni to cmentarz centralny (tramwaj nr 8), jeden
z największych w Europie, o założeniu parkowym,
posiadający powierzchnię 150 ha i 70 km dróg
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i ścieżek. W mieście liczne pomniki przyrody,
stare cisy, dęby i buki.

We wschodniej części miasta, już za Regalicą,
najwspanialszy zespół zieleni pokrywa Góry Buko-
we (tzw. Knieja Bukowa, gdzie zachowały się lasy
typu pierwotnego), Szczególnie przyjemne miejsce
to okolice Szmaragdowego Jeziora, park leśny Klęs-
kowo, lasy w okolicy Dąbia, Zdunowa i Sławo-
ciesza (dojazdy koleją lub autobusami, szczegółowy
opis w rozdziale wycieczki ze śródmieścia). W parku
im. Stefana Zeromskiego wielki głaz narzutowy —
pomnik przyrody nieożywionej.
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Kiełpinica 123
Kijewo prz. 126, 137
Klucz prz. 128
Klęskowo prz. 125, 134
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Kobylanka 139
Kołbacz 138
Kołbaskowo 110
Kołowo 134
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